
Plenum KW PZPR w Zielonej Górze

Kształt gospodarczych zamierzeń 
w ostatnim roku «trzylatki»

Podziękowania Jerzemu Dąbrowskiemu 
Zbigniew Niemiński -  I sekretarzem KW

P r o l e t a r i u s z e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w ,  ł ą c z c i e  s i ę !

Merytorycznym tematem ob 
rad wczorajszego plenum Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Zielonej Górze było okres 
lenie zadań instancji i woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej w realizacji planu gospo 
darczego w 1985 r. W obra­
dach, oprócz członków woje­
wódzkich władz partyjnych,

torem rolnictwa, zajmując od 
powiedzialne stanowiska w 
KW w Zielonej Górze, a póż 
niej w KC PZPR i Minister­
stwie Rolnictwa Jego praca 
na stanowisku 1 sekretarza 
KW w Zielonej Górze przy­
padła na okres skomplikowa 
nej sytuacji gospodarczej i 
politycznej kraju. Mimo róż-

Sa zdjęciu: Jerzy Dąbrowski gratuluje Zbigniewowi 
Siemińskiemu uzyOoru na I sekretarza KW PZPR w  Zie­
lonej Córze.

uczestniczyli członkowie Ko­
mitetu Centralnego PZPR i 
posłowie na Sejm PRL.

W drugim punkcie rozpa­
trzono aprawy organizacyjne.

Przewodnictwo tej części ob 
rad objął sekretarz KW Jan 
Rubaszewski. Poinformował 
on, że Jerzy Dąbrowski zlo­
ty! rezygnację z funkcji I ae 
kretarza KW, w związku z 
rekomendowaniem go przez 
kierownictwo Komitetu Cen­
tralnego partii na itanowis- 
ko wiceprezesa Centralnego 
Związku Rolniczych Spóldziel 
□i  Produkcyjnych w Waraza 
wie. Decyzję tę podjęto za 
zgodą Jerzego Dąbrowskiego, 
i w porozumieniu z Egzeku­
tywą KW, W motywacji tej 
stwierdza się, że od lat był 
on związany rwą pracą z sek

Fot. B. Bugiel

nych przeciwności, wojewódz 
ka organizacja partyjna pod 
kierownictwem towarzysza 
Jerzego Dąbrowskiego konsek 
wentnie urzeczywistniała 
swój program i uchwały KC, 
podejmując skuteczne działa­
nia na rzecz konaolidacji sze 
regów partyjnych oraz łago­
dzenia trudności życia gospo­
darczego. Było to możliwe 
dzięki bezpośredniej więzi in 
stancji i organizacji partyj­
nych z ludźmi pracy, wysłu­
chiwaniu ich opinii, kształto­
waniu właściwych ocen zja­
wisk społecznych, politycz­
nych i gospodarczych.

Plenum KW, w glosowaniu 
jawnym, przychyliło »ię do 
prośby Jerzego Dąbrowskie­
go. zwalniając go z funkcji 
I sekretarza i eełonka Egze-

Władza w rękach 
samorządów

Kilka dni temu zakończy­
ły się w woj. gorzowskim wy 
bory organow samorządu mie 
szkańców miast i wsi. W ich 
wyniku utworzono w mia­
stach 13 komitety osiedlowe 
i 30 obwodowych, a we 
wsiach nowe obowiązki podję
10 526 sołtysów i 523 rady so 
łeckie. W 2 wsiach gm. San 
tok i 1 w gm. Międzychód 
rad sołeckich nie wybrano. 
Komitety osiedlowe liczą od
11 do 23 -sób, a rady sołec­
kie ad 3 do 11 osób.

Dyskusja na zebraniach wy 
borczych koncentrowała się 
głównie wokół lokalnych pro 
blemów. potrzeb i niedostat­
ków. Pozwoliła także na po­
djęcie wielu cennych inicja­
tyw samodzielnego rozrwiąza 
nia własnych spraw. N'awią­
zywano tu do wniosków i po 
stulatów zgłaszanych pod­
czas wiosennej kampanii wy­
borczej do rad narodowych, 
podkreślając konieczność, a

zarazem możliwość przyspie­
szenia ich wykonania z aktyw 
nym udziałem obywateli. 
Przykładem nioże tu być 
wieś Trześniów w gm. Ośno, 
gdzie zbudowano już basen 
przeoiwpożarowy i nową dro 
gę. Budowę lokalnych dróg 
zadeklarowano także w Zwie 
rzyniu, w Ługach i Grąsach 
w gm. Dobiegniew oraz w 
Dąbrowie w gm. Myślibórz,

(Ciąg dalsiy na str. 2)

kutywy KW, pozostawiając 
mu mandat członka KW 
PZPR.

Najserdeczniejsze podzięko­
wania i życzenia dalszej o- 
wocnej działalności na no­
wym stanowisku pracy oraz 
utrzymywania stałej, przyja­
cielskiej więzi z Zieloną Gó­
rą. złożyli mu przedstawicie­
le rejonów pracy partyjnej.

Następnie Jan Rubaszew­
ski poinformował, że w wy­
niku wcześniej przeprowadzę 
nej konsultacji oraz w poro­
zumieniu z Egzekutywą KW. 
kierownictwo Komitetu Cen-

(Ciag dalszy na str. 2)

Spotkanie
M. Gorbaczowa 
z N. Kinnockiem
LONDYN, PAP.

Przebywający z wizytą w 
Wielkiej Brytanii, członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC KPZR Michaił Gorbaczow 
spotkał się w środę w bry­
tyjskim parlamencie z przy­
wódcą Partii Pracy Neilem 
Kinnockiem.

Wymieniono poglądy na te­
mat sytuacji międzynarodo­
wej oraz stosunków radziec- 
ko-brytyjskich. Neil Kinnock 
poinformował o działalności 
Partii Labourzystowskiej. Mó 
wiąc o swoich niedawnych 
rozmowach w Moskwie z 
Konstantinem Czernienką, 
Neil Kinnock podkreślił, że 
spotkały się one z politycz­
nym Oddźwiękiem wśród 
członków brytyjskiej Partii 
Pracy.

G. Husak 
przyjął
H. D. Genschera
PRAGA, PAP.

Prezydent Czechosłowacji 
Gustav Husak przyjął we 
wtorek w Pradze wicekanc­
lerza i ministra spraw zagra­
nicznych RFN Hansa-Dietri - 
cha Genschera, przebywają­
cego z wizytą oficjalną w 
CSRS.

Podczas wymiany poglą­
dów, obejmującej skompliko­
waną sytuację międzynarodo 
wą — informuje agencja 
CTK — główną uwagę skon­
centrowano na problemach za 
przestania wyścigu zbrojeń 
oraz osiągnięcia realnego po­
stępu w dziedzinie rozbroje­
nia.

W tym samym dniu roz­
poczęły się rozmowy mi­
nistrów spraw zagranicznych 
CSRS — Bohuslara Chnioup- 
ka i RFN — Hansa-Dietricha 
Genschera.

M uzealnicy dziękują celnikom
Wczorajsza uroczystość 40-le 

cia działalności służb celnych 
nie bez przyczyny odbyła się 
w Muzeum Ziemi Lubuskiej 
w Zielonej Górze.

Współpraca naszych muzeal 
ników z celnikami ma już

Izrael: zagrożona koalicja 
rządowa

BEJRUT, PAP.
Vye w tóre* n iew ielka ultra- 

orioclOKsyjna partia 6zas 
IcciiaKa P eret/a , popierana  
przez Likud w ystąpiła  z koa­
licji rządowej, stw arzając po 
ważne zagrożenie dla bytu po 
litycznego utworzonego trzy  
miesiące tem u tzw. rządu jed  
ności narodowej. Przyczyną  
kryzysu jest n iespraw ied liw y  
— zdaniem przyw ódcy tej par 
tii — rozdział stanow isk  m ini 
sterialnych.

Przywódca bloku Likud 
Iccliak Sza mir ośw iadczył, iż 
jego ugrupowanie do czw art­
ku czekać będzie na rozw iąza­
nie kryzysu, po czym  p od ej­
mie odpowiednie posunięcia . 
^Tie w yjaśnił jednak co rozu­
mie pod tym  sform ułow aniem . 
Zagroził, że jeśli Peres n ie  za 
żegna kryzysu w ów czas Likud 
wystąpi z rządu.

Premier Szitnon Peres w w y  
wiadzie te lew izyjnym  stw ier ­
dził. iż ew entualny rozpad koa 
Jicji rządowej spow odow any  
odejściem  partii Szas będzie  
miał negatyw ne konsekw encje  
zarfwno dla Partii Pracy jak 
i Mr»kn Likud. Z apelem  w y ­
stąpił także prezydent Izraela

Chaim  H erzog. w zyw ając,
dw óch g łó w n y ch  partnerów
k oa licji rząd ow ej do pojedna  
nia. N ie  ma czasu  na k ryzysy  
p o lityczn e  — p ow ied zia ł — 
prow adzim y w a lk ę  o przetrw a  
nie gospodarcze.

swoje kilkuletnie, dobre tra 
dycje. W 1978 r. otwarto w 
zielonogórskim muzeum pier­
wszą wystawę dzieł aztuki i 
obiektów zabytkowych ocalo­
nych przez celników od wy­
wiezienia poza granice nasze 
go kraju. Nadal pracownicy 
służb celnych ratują dla nas 
wiele bezcennych, niewyce- 
nialnych na rynku dóbr kul­
tury. Co pewien czas przeka 
żują je Muzeum Ziemi Lu­
buskiej, które „dzieli” się ni 
mi z innymi placówkami mu 
zealnymi w województwie.

Uroczystość, w której ucze­
stniczyli celnicy z pobliskich 
urzędów granicznych, była 
wyrazem wdzięczności za do­
brze układającą się współpra

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Dziś przybywa 
do Polski
minister spraw
zagranicznych
Włoch
G. Andreotti
WARSZAWA, PAP.

Na zaproszenie m inistra 
spraw  zagranicznych PRL, 
Stefana Olszowskiego, z ofi
cjalną wizytą do Polski 
przybywa dziś m inister 
spraw  zagranicznych Repu 
bliki Włoskiej, Giulio An­
dreotti. Wizyta potrwa do 
23 bm.

27 i 28 bm.
zbierze się Sejm PRL

WARSZAWA, PAP.
Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 59 posiedze­

nie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
dniach 27 i 28 grudnia 1984 r.

Początek posiedzenia w dniu 27 grudnia 1984 r. o 
godz. 18.00.

Porządek dzienny posiedzenia przewiduje:
♦  sprawozdania Komisji P lanu Gospodarczego, Bu­

dżetu i Finansów o projektach:
1. ustawy budżetowej na 1985 r- (wspólnie z Ko­

misją Prac Ustawodawczych);
2. uchwały w sprawie bilansu płatniczego na 1985 r.;
3. uchwały o planie kredytowym, bilansie pienięż­

nych przychodów i wydatków ludności i założeniach 
polityki pieniężno-kredytowej na 1985 r.;

4. uchwały w sprawie planu Centralnego Funduszu 
Rozwoju K ultury na 1985 r.;

5. uchwały w spraw ie planu Państwowego Fundu­
szu Aktywizacji Zawodowej na 1985 r.;

6. uchwały w spraw ie określenia wykazu towarów 
i usług, na które ustala się ceny urzędowe;

♦  sprawozdanie Komisji K ultury oraz Komisji 
P rac Ustawodawczych a rządowym projekcie ustawy 
o instytucjach artystycznych;

♦  inerpelaeje i zapytania poselskie.

EW G  — USA

Zaostrzenie stosunków 
handlowych

0  nich s i ę  mówi
———̂ — 8 ^ ŁJBZ1

G. Andreotti - realista
z poczuciem odpowiedzialności

Przybywający dziś z wizytą do Polski wioski minister spraw 
zagranicznych Giulio Andreotti jest prawnikiem z wykształ­
cenia , dziennikarzem z wyboru i politykiem z obowiązku. 
„Chciałbym — powiedział niedawno w parlamencie — aby 
po śmierci zachowała się o mnie pamięć jako o obywatelu, 
który wypełniał swoje powinności”.

Co to znaczy być we Włoszech politykiem świadomym swych 
obowiązków? 40-letnia działalność polityczna Giulio Andreo- 
ttiego jest odpowiedzią na to pytanie Był ministrem obrony
1 ministrem spraw wewnętrznych, ministrem przemysłu i mi­
nistrem do spraw rozwoju południa Włoch. Był kilkakrotnie 

- premierem rządu W dniu, w którym porwany został Aldo 
Moro parlament zatwierdził Giulio Andreottiego na stanowi­
sko szefa rządu. Był to pierwszy w powojennej historii rząd 
włoski, który uzyskał poparcie Włoskiej Partii Komunistycz­
nej.

Andreotti jest politykiem o wielkim doświadczeniu i dużej 
dozie realizmu. Uważa się, że w trudnych sytuacjach on je­
den potrafi znaleźć najlepsze rozwiązanie. W rzeczywistości

(Ciąg dalszy na str. 2)

Posiedzenie sekretariatów 
KW PZPR w Gorzowie 

i KO HSPJ we Frankfurcie n. 0.

GENEW A, PA P .
S tosu n k i han d low o -  gosp o ­

darcze m ięd zy  U SA  1 EWG za 
ostrzają  się w e w szy stk ich  
d ziedzinach . N ied aw n y  w yb u ch  
„ w o jn y  s ta lo w e j”, w y w o ła ł du  
i e  n iezad ow olen ie  w  k rajach  
W spólnego R ynku . „D ziesią t­
k a ” zw róciła  się  do rad y  GATT  
z o fic ja ln ą  skargą na d y sk ry ­
m in acy jn ą  p o lityk ę  h an dlow ą  
U SA , żądając od S tan ów  ZJed 
noczon ych  zrekom pensow an ia  
w yrząd zon ej je j szk ody .

Jak w iadom o. rząd U SA  pod 
ją ł d ecy zję  o w strzym an iu  w  
tym  roku im p ortu  rur sta lo ­
w ych  z krajów  W spólnego  
R ynku oraz o zm n iejszen iu  w  
p rzysz ło ści udzia łu  im portow a  
n ych  rur za ch od n ioeu rop ej­
sk ich  na ryn k u  am ery k a ń ­
sk im  z 14 do 5,9 proc. K rok  
ten , p o d ję ty  w brew  zapew nie  
niom  ad m in istracji R eagana o 
..pop ieran iu  zasad w o ln ośc i 
h a n d lu ” i próbom  EWG osiąg  
n ięc ia  k om p rom isow ego  roz­
w iązan ia , w yrząd za pow ażną  
szk odę gospodarce krajów  
W spólnego R ynku . T y lk o  w  
tym  m iesiącu  pon iosą o n e  stra ­
ty  rzędu 80 m in dolarów .

M inister ro ln ictw a  USA  
John B łock  o św ia d czy ł o fic ja ł 
n ie, i e  U SA  zam ierzają  w y e o -

„G w iezd n e  w o jn y ”

Pentagon

rozdaje zlecenia
W ASZYNG TO N, PA P .

A m eryk ań sk ie  M in isterstw o  
O brony p rzek aza ło  10 firm om  
z lecen ia  na przep row ad zen ie  
pierw szych  badań zw iązan ych  
z rea lizacją  rea gan ow sk iego  
program u , .gw iezd n ych  w o ­
je n ” . C hodzi o zbadan ie m oż­
liw o śc i stw orzen ia  u ltran ow o ­
czesn ego  system u  ob ron y  prze  
c iw ra k ie to w ej. u m ieszczon ego  
w  przestrzen i k osm iczn ej. K on  
tra k ty  op iew ają  na łączn ą  su ­
m ę 10 m ilion ów  dolarów .

Francja — Avignon

Górnicy, członkowie 

Centrali Zw iązkowej 

CGT demonstrują swi 

poparcie dla stra jku ­

jących nadal górni­

ków  brytyjskich.

CAF — AP — telejoie

la ć  się ze w szy stk ich  porozu­
m ień  m ięd zyn arod ow ych , regu  
lu ją cy ch  h an d el produ ktam i 
m leczn ym i. O cenia s ię  to  Jako 
k o le jn e  p o su n ięc ie  U SA  w  
w o jn ie  h an d low ej z EWG. Mi 
nister  B łock  zaa tak ow ał kraje  
EWG ze to , że „etym u lu ją  pro 
d u k cję  w  sw y ch  k ra jach  m le  
ka i przetw orów  z n iego  oraz  
u d zie la ją  su b syd iów  ek sp orte ­
rom ”.

W ub. wtorek, 18 bm., od­
było się we Frankfurcie nad 
Odrą wspólne posiedzenie se 
kretariatów Komitetu Okrę­
gowego NSPJ i Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w Gorzo­
wie. W obradach, które pro­
wadzili I sekretarz KO NSPJ 
Jochen Hertwig 1 1 sekretarz 
KW PZPR Florian Ratajczak, 
uczestniczyli członkowie
władz centralnych obu partii, 
przewodniczący wojewódz­
kich komisji rewizyjnych, a

Grecja widzi zagrożenie w Turcji 
a nie w Układzie Warszawskim

SOFIA, PAP.

Rzecznik rządu greckiego 
potwierdził we wtorek, że je 
go rząd zamierza przemieścić 
część sil zbrojnych Grecji z 
granicy bułgarskiej na gra­
nicę z Turcją w celu wzmóc 
nienia swojej flanki wschod­
niej. Zmiany w założeniach 
polityki obronnej odzwier­
ciedlają przekonanie rządu w 
Atenach, że rzeczywiste za­
grożenie dla Grecji stanowi 
nie Układ Warszawski, a Tur 
cja, mimo że należy ona do

GhRL -  W ie lka  B ry ta n ia

Podpisano układ 
w sprawie
przyszłości HMfkMp
PE K IN , PA P .

W ielka B rytan ia  i C hiny pod  
p isa ły  w  środ ę uk ład  w  spra­
w ie  p rzysz łości H ongk ongu. 
D ok u m en t pod pisa li: ze strony  
W ielk iej B ry tan ii — prem ier  
M argaret T h atch er. ze stron y  
C hin — prem ier Czao C y-jan g.

1 lipca 1997 r. po ok resie  
156-letniej zw ierzch n ości Wie! 
kiej B ry ta n ii nad H ongk on ­
g iem , C hiny przejm ą ca łk ow i 
tą k on tro lę  nad tery tor iu m  
H ongk ongu  będącego  od 1841 
r. k o lon ią  brytyjską . Zaw iera  
jąc  uk ład  C hiny zgodziły  się  
na form u łę  „ jeden  kraj, dwa 
sy ste m y ” , gdyż zgodnie  z 
pod pisanym  d ok u m en tem ,
przez najb liższe  50 lat po prze  
kazaniu C hinom  H ongkongu, 
w b y łej k o lon ii b r y ty jsk iej bę 
dzie u trzym an y  sy stem  k a p i­
ta listy czn y

P od pisan ie  porozum ienia  po 
przed ziły  2 -le tn ie  n ieg o cja c je . 
która za in icjow ała  w izyta  Mar 
garet T hatcher w  P ek in ie  w e  
w rześn iu  1982 r.

tego samego paktu wojsko­
wego co Grecja, to jest do 
NATO. Rzecznik poinformo­
wał, że szczegóły nowej stra 
tegii zostaną opracowane na 
najbliższym posiedzeniu rzą­
dowej rady ds. polityki za­
granicznej.

O zapowiedzianej zmianie 
założeń polityki obronnej 
Grecji mówił wcześniej pre­
mier Andreas Papandreu. 
Podczas konferencji z udzia­
łem działaczy rządzącej Par­
tii Ogólnogrecki Ruch Socja­
listyczny (PASOK) Papan­
dreu po-wiedział m.in.. że je­
żeli toczące się negocjacje w 
sprawie zakończenia podzia­
łu Cypru doprowadzą do ro/ 
wiązania problemu cypryj­
skiego, centrum sporów grec­
ko-tureckich może przemieś­
cić się do strefy Morza Egej 
skiego. Spory w tym rejonie 
dotyczą praw do obszaru po­
wietrznego morza i dna mor­
skiego.

takie wojewoda Stanisław 
Nowak i przewodniczący Ra­
dy Okręgu Frankfurt Sieg- 
fried Sommer.

W toku obrad poinformowa 
no się wzajemnie o sytuacji 
społeczno - politycznej w obu 
regionach oraz wynikach uzy 
skanych w podstawowych ga 
łęziacb gospodarki w upływa 
jącym roku. Podkreślono zna 
czenie konsekwentnego dzia­
łania polityczno - organizator 
skiego w realizacji uchwał 
IX Zjazdu PZPR i X Zjazdu 
NSPJ Delegacja gorzowska 
zapoznana została także z 
przvgotowaniami do XI Zjaz 
du NSPJ.

Nawiązując do rozszerzają­
cych się form wzajemnych, 
braterskich kontaktów instan 
cji partyjnych, jednostek ad-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Komunikat 
Biura Prasowego 
Rządu

Biuro Prasowe Rządu przy 
pominą, że zachowhje moc 
obowiązującą pismo okólne 
prezesa Rady Ministrów, za­
kazujące zlecanie druku i 
rozsyłania oficjalnych ży­
czeń noworocznych na koszt 
państwa przez kierownictwa 
urzędów, instytucji i zakła­
dów pracy. W stosunku dn 
pracowników naruszających 
powyższy zakaz, ministrowie, 
kierownicy urzędów central­
nych i wojewodowie zobowią 
zani są wyciągnąć wnioski 
służbowe oraz konsekwencje 
natury finansowej.

Próba zamachu 
na ośrodek wojskowy NATO

BONN, PAP.
Policja zachodnioniemiecka 

poinformowała, że we wto­
rek w samochodzie zaparko­
wanym przed głównym wej­
ściem do ośrodka szkolenia 
wojskowego NATO w Obe- 
rammergau znaleziono 25- 
kilogramową bombę dużej 
mocy z zapalnikiem elektry­
cznym. Eksperci rozbroili ła­
dunek. W czasie tej opera­
cji ewakuowano cały ośro­
dek

Bomba została podłożona w 
skradzionym podczas minione 
go weekendu „Audi 80” z a- 
merykańskimi nura rami re­
jestracyjnymi. Samochód 
podstawił w odległości 10 me

trów od głównego wejścia do 
szkoły niezidentyfikowany do 
tychczas mężczyzna w mun­
durze armii USA. Z wstęp­
nych ustaleń wynika, iż pro 
ba zamachu ma charakter 
terrorystyczny — twierdzi po 
licja bawarska.

Tydzień temu w Belgii le­
waccy ekstremiści dokonali 
sześciu zamachów bombo­
wych na instalacje paliwowe 
NATO przewidziane do użyt­
ku w nadzwyczajnych okolitz 
nościach Straty materialna 
były duże. ale ofiar w lu­
dziach nie zanotowano.

Do zamachu w Oberammer 
gau przyznała się organizacja 
terrorystyczna o nazwie RAF.



Plenum KW PZPR
; - (Ciąg dalszy ze str. 1)

.tkalnego rekomenduje do­
tychczasowego sekretarza KW 
Zbigniewa Nieminskiego na 
stanowisko I sekretarza Korni 

: tetu Wojewódzkiego PZPR w 
'Zielonej Górze. Propozycji in 
Tlych kandydatur nie zgioszo 

%?■
Zgodnie z wymogami statu 

tu v wybory w tym przypad­
ku odbywają się tajnie. W 

•Związku z tym. plenum KW 
wybrało 3-osobowa komisję 
skrutacyjną w składzie: Wa­
cław Mandryk, Stanisław Pio 
sik i Andrzej Brzeźniak.
, Po akcie glosowania, wystą 
bjł Jerzy Dąbrowski, dzięku­
jąc za serdeczne życzenia i 

_słowa skierowane do niego. 
Oświadczył przy tym, że 
przez okres 4 lat sprawowa­
nia swej funkcji starał się w 
miarę swoich sił i możliwoś­
ci pracować jak najlepiej dla 
dobra, społeczności, społeczeń, 
stwa województwa i kraju. 
Złożył podziękowania woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej; ludziom pracy.za snołerz 

'n e  zaangażowanie, za życzlt- 
'•wość i • moralne wsparcie 
wszelkich poczynań w pra­
cy politycznej i społecznej.
• -— Jestem szczerze zoboWią 

: zany — powiedział Jerzy Dą 
browski — za pozostawienie 
mi mandatu członka KW 
PZPR w Zielonej Górze. Ipó 
ważnia to mnie do ńie żeg­
nania sie a powiedzenia — ; 
do zobaczenia.

Następnie prze wodnic-3csi 
komisji skrutacyjnej7 ogłosił 
wyniki tajnych wyborów. Na

daeń. I o nich mówiło się wy 
raźnie.

Hamulcami pozytywnych 
przemian są, przecież nie od 
wczoraj, błędy popełniane w 
trakcie inwestowania, w róż 
nych jego fazach, od projek 
towama do wykonawstwa 
włączpie. Puchnące koszty bu 

■dowmictwa również wysysa­
ją pieniądze z tak skromne­
go budżetu. Z ustaleń NIK- 
owskich wynika, że w Zielo 
nej Górze pomiędzy trzydziie 
słoma oddawanymi do użyt­
ku budvnkaroi było aż 26 z 
usterkami i wadami. Poza 
tym trzeba też pamiętać o wy 
di u z ani u cyklów budowy.
Niekiedy nawet o dwa lata. 
To podwórko wypada bardzo 
skrupulatnie kontrolować. I 
powinni to robić zarówno 
przedstawiciele terenowej ad 
ittioiistracji jak i instancji par 
tyjnych. Bywa bowiem i tak, 
iż opóźnienie inwestycja ko­
munalnych wstrzymuje prace 
budowlane na osiedlach młe 
szkaniowych.

Takich drażniących uwag, 
takich przypomnień naszych 

. niedostatków czy błędów by 
ło w referacie więcej I słu­
sznie. Nigdy nie natrafi na 
społeczną obojętność wytwór 
ca obniżający jakość wyro­
bów, a kontrole PIH-u dowo 
dzą, iż takie „występki” zda 
rzają się wcale często. 17 pro 
rent badanych przez inspek­
torów PIH. w III kwartale 
br., artykułów spożywczych 
miało jakościowe skazy.

W tym roku lubuski prze 
mysi pracował lepiej. Kra jo 
wy przeciętny przyrost produk 
cji sprzedanej będzie niższy od

Życiorys Zbigniewa Nieminskiego
Zbigniew Nieniinskl urodził się 13 maja 1939 r. w Miń­

sku Mazowieckim, w rodzinie inteligenckiej. Jest magi­
strem nauk politycznych. Członkiem PZPR od 1960 r.

Pracę zawodową rozpoczął jako robotnik w .'>półazielni 
Pracy w Zielonej Górze, kontynuując jednocześnie naukę. 
Od 1961 r. jest sekretarzem KM ZMS, a następnie kierow­
nikiem Wydziału Organizacyjnego ZW ZMS.

W aparacie partyjnym rozpoczyna pracę w 1966 r. na 
stanowisku instruktora Wydziału Ekonomicznego KW; na­
stępnie pełni funkcję I sekretarza KZ PZPR na budowie 
Huty Miedzi „Głogów”.

W oparciu o wysoką ocenę jego pracy Egzekutywa 
KW deleguje go na studia do Moskwy. Po ich ukończe­
niu obejmuje stanowisko z-cy kierownika Wydziału Or­
ganizacyjnego KW w Zielonej Górze.

W okresie lat 1978—1981. pracuje w Łużyckim Kombi­
nacie Rolnym na stanowłskp z-cy dyrektora dis inwesty­
cji. ‘ -= ■ •'

Z rekomendacji POf^-wtłiodfcf w-skład KMjG w Lub- 
•<ku, a następnie wybrany zostaje delegatem na Woje­
wódzką Konferencję Sprawozdawczo - Wyborczą, na któ­
rej powierzono mu funkcję sekretarza KW. Jest delega­
tem na IX Zjazd PZPR. Jest także wiceprzewodniczącym 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Zielonej Górze.

87 członków KW obecnych na 
sali, udział w glosowaniu 
■wzięło 86 towarzyszy, głosów 
ważnych oddano 86. Na kan­
dydaturę Zbigniewa Niemin­
skiego głosowało 86 towarzy 
szy.

Tym samym, plenum KW 
wybrała Zbigniewa Niemin­
skiego I sekretarzem Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR 
w Zielonej Górie. .

Po ogłoszeniu wyniku w y. 
borów Zbigniew Niemiński, 
-w krótkim wystąpieniu po­
dziękował członkom KW 
PZPR za jednomyślne zaufa 
nie i powierzenie mu funk­
cji I sekretarza KW. Zapew 
rnił też zebranych, że nie bę­
dzie szczędził sól, ani woli, 
•ni serca, by jak najlepiej 
wywiązywać się z tego obo­
wiązku. Obowiązku tym god 
mejszego. ze przypieczętowa 
nego wspólnymi zamierzenia 
mi organizacji partyjnej wo 
je wódz twa zielonogórskiego.

Tadeusz Roksela, w imie­
niu Egzekutywy KW i wszy 
slkich zebranych złożył nowe 
mu pierwszemu sekretarzo­
wi najserdeczniejsze gratula 
cje i życzenia pomyślnej pra 
ę j  na tym wielce odpowie­
dzialnym stanowisku.

Wcześniej jednak odbyła 
się debata nad merytorycz­
nym punktem obrad.

Kontury gospodarczych i 
społecznych zamierzeń najbliż 
szych 12-stu miesięcy były 
już niejednokrotnie prezento 
wane. Projekt wojewódzkie­
go planu rocznego na 1985 
rok przechodził wielokrotnie 
przez sito konsultacji. Nie­
mal pół roku trwają rozmo­
wy, korekty i ekstra - przy 
miarki do wciąż za skrom­
nych możliwości. Finanso- 
wych przede wszystkim.

W referacie egzekutywy, 
który został przedstawiony 
przez Romana Czołhana, se­
kretarza KW, przypomniano 
warunki, w jakich przyszło 
•wykonywać tegoroczne zada­
nia gospodarcze, a także po­
mieszczono prognozę „kiima 
tu  finansowo - surowcowe­
go”, w którym trzeba będzie 
radzić sobie w przyszłośo:.

Faktycznie, najważniejszym 
j niezaprzeczalnym akcentem 
optymizmu jest to, iż w zie­
lonogórskiej gospodarce pierw 
sze symptomy zmian na lep 
sza przekształciły sie jakby 
w trwałą tendencję. Drugi, 
kończący się właśnie rok trzy 
łatki potwierdza to ' spostrze 
renie Szczególnie wynikami 
przemysłu, rolnictwa, budów 
mictwa mieszkalnego i tran 
•portu. Jednak osiągnięciami 
n.< wolno tasłaenać rnepowo

.wyników osiągniętych w fa­
brykach województwa o 2 
punkty. Ale na tę średnią nie 
wszyscy zapracowali w rów­
nym stopniu. Przemysły ma­
szynowy, elektrotechniczny i 
odzieżowy wyróżniły się szcze 
.golnie, Gdyby pokusić się o 
dokładne zaadresowanie tych 
pochwał to wyliczanka tych 
dobrych fabryk byłaby spo­
ra. Ludzi jednak najbardziej 
interesuje to, co dzieje się w 
Sklepach. Czyli w publicz­
nym osądzie najwięcej uwagi 
przykłada się do produkcji 
rynkowej. A tu gratulacje na 
leżą się „Luwenie”, żarskim 
ZPO, wolsztynskiej i świebo- 
dzinskiej fabrykom mebli 
oraz zbąskiemu „Romeo”. Tyl 
ko, że w handlu jest taki zwy 
czaj, ii od gratulacji ważniej 
sze są pieniądze, a od poch­
wal — akceptacja klientów.

Pomyślne tendencje notuje 
też rolnictwo lubuskie. Plan 
skupu zbóż został już prze­
kroczony. Zauważa się wzrost 
pogłowia trzody chlewnej i 
owiec. Wyraźnie też wzrósł 
skup mleka. Jest to dobra za 
powiedź. Wyniki produkcji 
roślinnej przekonują, że samo 
wystarczalność paszowa woje 
wództwa nie jest wydumaną 
ideą, lecz realną szansą.

W referacie Egzekutywy 
KW PZPR budowlanych po­
traktowano surowo, ale chy­
ba rzetelnie. Głośno mówiło 
się o niedostatkach, nie za­
pomniano jednak i o uhono­
rowaniu tych wszystkich 
firm, które przyczyniły się 
do zwiększenia tempa budo­
wy mieszkań. W ciągu jede­
nastu miesięcy przekazano 
użytkownikom 2.208 mieszkań 
(spółdzielczych i zakładowych) 
w domach wielorodzinnych. 
Doprawdy w niewielu woje­
wództwach buduje się dzisiaj 
tak szybko. Chociaż i tu głód 
mieszkaniowy każe ostrożnie 
rozdzielać pochwały.

Z takimi to rezultatami w 
ręku łatwiej jest oceniać przy 
szłoroczne planowe nadzieje. 
„GL” omawiała niejednokrot 
nie założenia WPR ’8ó. Dlate 
go teraz organiczymy się do 
zacytowania następujących 
stwierdzeń:

„Projekt planu jest konty­
nuacją strategicznych zadań 
w tych dziedzinach, które zo 
stały uznane za preferowane, 
a więc w rolnictwie i gospo­
darce żywnościowej, budow­
nictwie mieszkaniowym i go 
spodarce komunalnej, ochro­
nie zdrowia oraz oświacie”,

„Ograniczona ilość środków 
nie pozwala na włąezenie do 
planu wielu słusznych postu­
latów mwestyeyjnyeh".

w Zielonej Górze
„Są w nim jednak także 

niektóre zapisy programu wy 
borczego, a wszystkie inne, 
nie ujęte w tym dokumencie
będą wnikliwie rozpatrzone 
w trakcie dyskusji nad zało­
żeniami pięciolatki”.

W dyskusji, jako pierwszy 
wystąpił Franciszek Majew­
ski — I sekretarz KZ PZPR 
w nowosolskiej „Odrze”. O- 
mówił on rolę organizacji par 
tyjnej w zarządzaniu zakła­
dem w warunkach reformy 
gospodarczej oraz sprawowa­
nia przez nią funkcji kontrol 
nej.

Z kolei, Andrzej Sieradzki
— I sekretarz KM w
Zielonej Górze w swoim wy 
stąpieniu skoncentrował się 
na dwóch problemach warun 
kujących harmonijny rozwój 
miasta, a to na niedostatkach 
bazy szkolnictwa w mieście 
oraz na dotkliwie już odczu 
wanym braku energii ciepl­
nej Niezbędne są więc nowe 
inwestycje, ponieważ to co 
proponuje się obecnie w pla 
nach gospodarczych woje­
wództwa, prowadzi jedynie 
do rozwiązań doraźnych, do 
łagodzenia niedostatków w 
tym względzie.

Henryk Leśniewski — dy­
rektor Swiebodzińskiego Kom 
binatu Rolnego proponował 
uruchomienie nowych mecha 
nizmów ekonomicznych, aby 
zwiększyć opłacalność np. u- 
pra w ziemniaków lub hodo­
wli bydła oraz przejmowania 
1 należytego wykorzystania 
gruntów z PFZ przez rolni­
ków. Nawiązując do propozy 
cji zawartych w planie stwier 
dził, iż za mało uwagi poś­
więcono w’ nim problemom 
przemysłu przetwórczego i 
przechowalnictwa. Zbyt skąpa 
jego baza powoduje niepełne 
wykorzystanie możliwości 
zwiększenia produkcji żyw­
ności i gospodarcze straty.

Zdaniem Stanisława Kraw 
czyka z DZO w Szprotawie, 
w planie nie ma preferencji 
dla budownictwa mieszkanio 
wego, co wykazał na przykia 
dzie Szprotawy i Małomic.

Do problemów rolnictwa na 
wiązał Kazimierz Jędrasiak
— prezes Kombinatu Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych. Uważa, że przy opraco 
wywaniu przyszłorocznego 
planu w sposób niedostatecz­
ny uwzględniono opinię rolni 
ków, czego przykładem jest 
proponowanie niewystarcza­
jących środków na rozbudo­
wę i modernizację bazy prze 
twórczej i przechowalnictwa. 
Poza tym postulował budo­
wę małych suszarni i mie­
szalni pasz, jako warunku ra

P a k is ta n

Referendum 
w sprawie 
«islamizacji»
LONDYN, PAP.

W P ak istan ie  odb yło  sią 
w czoraj, rozpisane przez w o j­
skow y rząd Z iauła Haqa, ogól 
nokrajow e referendu m  w  spra 
w ie  opracow anego przez w ła ­
dze program u „ islam izacji” . 
P ozytyw n y  w yn ik  g łosow ania  
ma być podstaw ą przedłużenia  
prezyd en tury gen. Haqa na dal 
sze pięć lat.

Rządzące koła Pak istanu  
w zm ogły , w’ przededniu refe ­
rendum . rep resje  w obec p rze­
c iw ników  reżim u. W ca łym  
kraju  dokonano m asow ych a- 
resztow ań przyw ódców  i ak ty  
w istów  partii opozycyjnych . 
W ładze w ojsk ow e zapew niły  so 
bie m ożliw ość obliczania w y n i 
ków głosow ania . znosząc też 
obow iązek  okazyw ania dow o- 
dow  osob istych  przez w yb or ­
ców . Jednocześn ie  zapowiedzią  
ły . że osobom , które n ie  w ez  
mą udzia łu  w  głosow aniu  gro­
zi kara w ięzien ia  do la t trzech  
lub  grzyw na do 500 tys. rupii.

W ładza  
w  rekach 
sam orządów

(Ciąg dalszy ze str. 1)

a w Czólnowie w tej gminie 
— ogródka jordanowskiego. 
W wielu gminach zgłoszono 
także inicjatywy budowy wo 
dociągów, remiz strażackich 
i placówek kulturalnych.

Zebrania wyborcze służyły 
także aktywizacji społeczno­
ści miast i wsi na rzecz Na­
rodowego Czynu Pomocy 
Szkole. Zamiar budowy szkół 
i przedszkoli oraz sal i boisk 
sportowych zgłoszono m. in. 
w Trzeinnej i Karsku w gm. 
Nowogródek oraz w samym 
miasteczku, w Drawnie. Ra­
dęcinie w gm. Dobiegniew i 
Lubniewicach.

Przebieg i wynika wybo­
rów były tematem wspól­
nych posiedzeń terenowych 
rad narodowych i ogniw 
PRON. Odbyło się ono m. 
in. w Myśliborzu, a w Re- 
czu. z udziałem również człon 
ków komitetów osiedlowych 
i rad sołeckich omówiono wy 
konanie planu społeczno - go 
spodarczego w 1984 r. oraz 
projekt zamierzeń w roku 
przyszłym Radom narodo­
wym przybył nowjr, poważ­
ny partner w sprawowaniu 
Władzy w społecznym intere 
sio. *>)

cjonalnego wykorzystania 
miejscowych pasz. Propono­
wał też rozwijanie sieci wias 
nych sklepów przez PGR i
spółdzielnie produkcyjne, co 
prowadziłoby do stabilności 
cen na produkty rolnicze.

Włodzimierz Janiszewski — 
dyrektor ZOZ w Żaganiu, w 
swoim wystąpieniu zajął się 
przyczynami wysokiej absen­
cji chorobowej. Mimo przeróż 
nych zarządzeń i kontroli ab 
sencja chorobowa nadal jest 
wysoka. Zacytował potoczne 
i dość powszechne powiedzon 
ko: „Polak nie choruje, Po­
lak jest na chorobowym”. Je 
steśmy krajem, w którym wy 
płaca się wysoko preferowa­
ne zasiłki chorobowe. Mów­
ca zgłosił przy tym kilka in 
teresujących wniosków. Omó 
wił także kwestię remontów 
obiektów służby zdrowia. 
Uważa, że środki na te cele, 
w proponowanym planie są 
zbyt skromne, dalekie od nie 
zbędnych potrzeb.

Jako ostatni głos w dysku­
sji na tematy gospodarcze za 
brał Zbyszko Piwoński woje­
woda zielonogórski. Były w 
tym wystąpieniu zalążki od­
powiedzi na wszystkie, zgło­
szone wcześniej, gospodarcze 
wątpliwości. Raz jeszcze przy 
pomniano szanse i ograniczę 
nia.

Budżet województwa nie 
jest z gumy. I niestety często 
jeszcze, ciągle za często, na­
wet najsłuszniejsze propozy­
cje trzeba odkładać na inną 
porę, na później. Taka jest 
prawda planu. Taka też jest 
prawda życia. Powoli uczy­
my się, że w ciężkich cza­
sach trzeba żyć skromnie. Do 
powszechnej świadomości za­
czyna docierać prawda o 
tzw. ograniczonych zasobach 
pracy. Konieczność dyscypli­
nowania gospodarczych po­
czynań wykształca też — kto 
wie czy nie w zbyt wolnym 
tempie — nowe nawyki. Prze 
jawem niech będą chociażby 
inicjatywy wspólnot zawiązy 
wanych celowo. Na przykład 
po to, by pomóc szkołom lub 
po to, by unormować gospo­
darkę wodno - ściekową. Ta­
kie przedsięwzięcia trzeba 
szanować. Są one dowodem 
dostrzegania korzyści we 
współpracy, a także na to, 
iż nie zawsze ważniejszy jest 
interes zakładu czy jednost­
ki. Niekiedy oonad ten prze­
kłada się interes wspólny.

Następnie.— w imieniu Ko, 
misji Społeczno - Gospodar­
czej KW PZPR — głos zabrał 
Tadeusz Roksela (dyrektor Za 
gańskich ZPW, a jednocześ­
nie przewodniczący tejże ko­
misji), który przedstawił pro 
jekt stanowiska KW PZPR w 
Zielonej Górze dotyczącego 
zadań społeczno - gospodar­
czych w 1985 r. Oświadczenie 
to zostało zatwierdzone jed­
nogłośnie.

I na koniec członkowie KW 
uchwalili też plan pracy na 
pierwsze półrocze przyszłego 
roku.

Obrady zakończyły się od­
śpiewaniem „Międzynarodów 
ki”. St.F./j.m.

SPOTKANIE GONZALEZ — 
KADAF1 — KKEISKY

MADRYT. — W Środę w ie ­
czorem  n ied a lek o  m iejscow o­
ści Palrna na M ajorce odbyto  
się n ieoczek iw an e spotkan ie  
prem iera H iszpanii F elipe Gon 
zaieza z p rzeb yw ającym  tam  
b yłym  k an clerzem  A ustrii Bru  
nonem  K reisk ym  oraz przy­
wódcą lib ijsk im , p u łkow ni­
k iem  M uam m arem  K adafim .

H iszpańskie koła  d yp lom aty ­
czne n ie  podały żadnych  szcze  
gołów  dotyczących  tem atu  tej 
rozm ow y.

ARESZTOW ANIE  
KOLEJNYCH  

KONGRESMENOW USA

W ASZYNGTON. — Dwaj ko­
le jn i kon gresm eni am erykań ­
scy  zosta li aresztow ani w e  w to  
rek  podczas dem onstracji 
przed am basada R epublik i Po 
łu d n iow ej A fryk i przeciw ko  
p o lity ce  apartheidu prow adzo­
nej przez reżim  w  P retorii. De 
m ok ratyczn i k on gresm eni z Ka 
liforn i. Haward Berm an i J u ­
lian D iaon. a tak że burm istrz  
m iasta A nnapolls w  stan ie  Ma 
ryland. Richard H illm an. zo­
sta li dop row adzeni do aresztu, 
i oskarżeni o naruszen ie  prze 
pisów  o zgrom adzen iach.

UNIERUCHOMIENIE
DUŃSKICH SAMOLOTÓW  

WOJSKOWYCH

BRUK SELA. — Dania w strzy  
m ała lo ty  54 sam olotow  w o j­
sk ow ych  produkcji am eryk ań ­
sk ie j, typu F-16 celem  przepro  
w adzenia kontroli am ortyza to ­
rów  ty ch  n ajnow ocześn iejszych  
m aszyn. Zwi. zane to jest z
w ykrycia*! śladów  rdzy w sa 
m olocie, k tóry rozbił się w  u- 
b ie g łn n  tygod niu . P ow od em  
k atastro fy  była niespraw ność  
mechanizmu podwozi*.

VI Krajowy Zjazd
Towarzystwa „Polonia”

WARSZAWA, PAP.

W Warszawie obradował 
wczoraj VI Krajowy Zjazd 
Towarzystwa Łączności z Pc 
lonią Zagraniczną „Polo­
nia”. Zjazd ocenił działal­
ność organizacji na polu bu 
dowania trw ałych mostów 
z „Polonią” w ostatnich 5 
latach i na tym tle sprecy­
zował kierunki działania 
na najbliższą kadencję.

Wyrazy uznania dla dzia 
łalności towarzystwa prze-

Sekretarz RWPG 
W. Syczew
przybył do Polski
WARSZAWA. PAP.

Wczoraj prbybył do Polski 
z kilkudniową wizytą sekre­
tarz Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej Wiaczesław 
Syczew — na zaproszeni* 
przewodniczącego Komitetu 
Wykonawczego RWPG, wice 
premiera Janusza Obodow- 
skiego. Celem wizyty sekre­
tarza RWPG jest omówienie 
problematyk,: najbliższego po 
siedzenia Komitetu Wykona w 
czego RWPG.

Muzealnicy
dziękują
celnikom

(Ciąg dalszy z e  str. 2)

cę. Dyrektor muzeum Jan 
Muszyński, który serdecznie 
za nią gościom podziękował, 
wręczył im również dwa pa­
miątkowe medale z okazji 
święta służby celnej. W jej 
imieniu z kolei wyrazy podzię 
kowania za docenienie wysił 
ków swoich kolegów złożył 
naczelnik oddziału Urzędu 
Celnego w Olszynie Tadeusz 
Fuks.

Na zakończenie uroczystoś­
ci, jej uczestnicy wysłuchali 
recitalu fortepianowego Dore 
ty Frąckowiak-Kapały, a także 
obejrzeli niewielką okolicznoś 
ciową ekspozycję najciekaw­
szych obiektów otrzymanych 
przez muzeum od służby cel­
nej.

Wkrótce otwarta tu zosta­
nie czwarta już wystawa cen 
niejszych przedmiotów zabyt 
kowych znajdujących się — 
dzięki celnikom — w posia­
daniu muzeum. abr

D otychczas zanotow ano czte  
ry  in n e  w ypadk i z sam olotam i 
tego typ u . W służb ie  duńsk ich  
sił zbrojnych  są one dopiero  
od 18 m iesięcy .

2-LETNIE DZIECKO 
CHORE NA AIDS  

RZYM. — W B rescii (północ­
ne W łochy) lekarze w y k ry li u 
2-letn iego dziecka ob jaw y ze ­
społu  AIDS. Stw ierdzono, że 
rodzice dziecka są narkom ana  
mi, a jak w iadom o. choroba  
ta a tak u je  zwłaszcza hom osek  
sualiatów . h em ofilityk ów  oraz 
narkom anów . D iagnozę po­
tw ierdzono w  szp ita lu  w  B re­
scii. dokąd przyw iezion o cho­
re dziecko  z Sardynii.

ODNALEZIONO  
38 NIEZNANYCH CHORAŁÓW 

ORGANOWYCH BACHA  
W ASZYNGTON. — W biblio  

tece  u n iw ersy tetu  Y ale (Conne 
cticu t) odn alezion o m anu­
skrypt t 38 n igdzie dotąd nie  
pu blikow an ym i chorałam i or­
ganow ym i Johanna Sebastiana  
Bacha.

Cenny m an usk ryp t odkrył 
przypadkow o Christoph W olff.
dziekan W ydziału M uzycznego  
U niw ersytetu  H arvard. podczas 
przeglądania różnych 19-wiecz 
nych dzieł tego m uzyka. Chri 
stoph W olff uznaw anr jest w  
Stanach Zjednoczonych za cxo 
łow ego  m aw cę  tw órczości B a ­
cha.

Przerw a 
św iąteczna  
w szkołach

Jak informuje Minister 
stwo Oświaty i Wychowa 
nia zimowa przerwa świą 
teczna w zajęciach dydak 
tyezno - wychowawczych 
szk ó ł wszystkich typów 
trwać będzie od 24 do 26 
grudnia 1984 włącznie. 
Szkoły, które odpracowa­
ły w wolne soboty dni: 27.
28 1 31 grudnia będą mia 
ly przerwę świąteczną wy 
dłużoną.

fl*AF)

kazał przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński.
W swoirp wystąpieniu pod­
kreślił zbieżność interesów 
obywateli „starego kraju  i 
całej „Polonii”. Z tego w y­
nika — powiedział — bez­
sporna prawda. Im silniej­
sza pozycja państwa polskie 
go w świecie — tym lep­
sza sytuacja Polonii, tym 
większy dla niej szacunek 
i uznanie. Im lepsze usytu­
owanie Polonii w krajach 
jej zamieszkania — tym pel 
niejsza możliwość obopólnie- 
korzystnej naszej łączności 
z nią i z narodami, wśród 
których żyje.

Henryk Jabłoński udeko­
rował sztandar towarzyst­
wa Krzyżem Komandor­
skim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Dokonano wyboru nowych 
władz towarzystwa „Polo­
nia”. Prezesem towarzyst­
wa w ybrany został Tadeusz 
W. Młyńczak.

Posiedzenie
(Ciąg dalszy ze str. 1)

ministracyjnych, zakładów 
pracy oraz organizacji związ 
kowych i młodzieżowych, a 
także udanego przebiegu let 
niego wypoczynku pracowni­
ków i młodzieży, wskazano 
na znaczenie doskonalenia 
współdziałania w tej dziedzi­
nie dla utrwalania więzi i 
przyjaźni między społeczeń­
stwami obu regionów. Omó­
wiono główne kierunki i za­
sady współpracy międzypar­
tyjnej oraz kontaktów i wy­
miany doświadczeń w roku 
przyszłym.

Wiele uwagi poświęcono 
wspólnym zadaniom w umae

gorzowski i
proponuję robocze
W celu skoordynowania 

działalności jednostek usługo 
wych, a szczególnie tych. w 
których obowiązuje średnio 
42 godzinny tygodniowy wy­
miar czasu pracy (przy czte­
rotygodniowym okresie rozli­
czeniowym), wojewodowie go 
rzowski i zielonogórski, po 
przeprowadzonych konsulta­
cjach, zaproponowali podle­
głym i nadzorowanym jedno 
stkora terminy sobót robo­
czych na 1985 r. w dniach: 
26. I.: 23. II.: 9 i 36. III.; 27. 
IV.: 25. V.; 29. VI.: 27. VII.; 31. 
VIII.: 28. IX.; 28. X.; I i 39. 
XI.; 14. XII.

W dniach tych pracować bę 
dcHt i** wo wszystkie dni to

ZIELONA GÓRA. Na za
proszenie Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR, w Zie- 
lonogorskiem przebywają 
lektorzy zachodniosłowac- 
kiego Komitetu Wojewoda 
kiego Komunistycznej Par 
tii Słowacji: Karol Korać 
— sekretarz Komitetu Po 
wiatowego w Nitrze i Jó­
zef Seycik — lektor KW 
KPS.

Goście spotkali się z ak­
tywem partyjnym Żar, 
Zbąszynia, Babimostu oraz 
wygłosili odczyty w Kom­
binacie PGR Żary, ZPO 
„Romeo” w Zbąszyniu, 
PGR w Obrze, Młodzieżo 
wym Centrum Kultury w 
Żarach, zapoznając słucha 
czy z osiągnięciami społe­
czno - gospodarczymi Sio 
wacji.

Delegacja odwiedzi rów 
nież zielonogórski „Falu- 
baz” i Muzeum Ziemi Lu 
buskiej w Zielonej Górze.

(f)

sekretariatów
nianiu pokoju orąs bezpię. 
czeństwa w Europi* i na 
świecie. Służyć temu będą 
również obchody przypadają 
cej w 1985 r. 40 rocznicy zwy 
cięstwa nad faszyzmem oraz 
powrotu Ziem Zachodnich do 
Macierzy. Zapoznano się z pro 
gramami tych obchodów, któ 
re przewidują wiele wspól­
nych uroczystości, manifesta­
cji pokojowych i imprez, z 
udziałem obywateli i młodzie 
ży z obu regionów.

W drugiej części spotkania 
• zwiedzono kombinat mleczny 
we Frankfurcie, zapoznając 
się z przebiegiem produkcji 1 
warunkami pracy załogi.

zielonogórski
soboty w 1985 roku

boczę, m.in. komunikacja 
międzywojewódzka i miejska, 
placówki opieki zdrowotnej, 
żłobki i przedszkola, handel 
oraz usługi.

Powyższe zasady nie doty­
czą administracji państwowej 
stopnia podstawowego i wo­
jewódzkiego. która pracować 
będzie każdego tygodnia w 
systemie sześciodniowym.

Ze względu na powiązania 
w komunikacji pasażerskiej, 
terminy roboczych sobót zo­
stały przez wojewodów lubu­
skich skonsultowane i  oścień 
nyml województwami.

(se)

G. Andreotti -  realista
z poczuciem odpowiedzialności

(Ciąg dalszy ze str. 1)

włoskiej, zdominowanej istnieniem dwóch silnych partita 
Chrześcijańskiej Demokracji i Partii Komunistycznej, zdol­
ność negocjacji i wypracowania kompromisów jest cechą trud­
ną do przecenienia. Giułio Andreotti tę zdolność posiada. Mi­
mo to trudno by było wskazać innego polityka z Partii Chrześ­
cijańskiej Demokracji, który byłby bardziej poddawany trud­
nym próbom niż Giulio Andreotti.

Andreotti jako polityk pojawia się często w telewizji, jako 
dziennikarz ma swoją stałą rubrykę: „Blok-notes” w „L’Eu- 
ropeo”. W cotygodniowym felietonie komentuje tam wydarzę 
nia wewnętrzne i zagraniczne. Prostuje pochodne sądy mniej 
zorientowanych dziennikarzy. Niedawno zebrał swoje wraże­
nia ze spotkań z wybitnymi osobistościami, także politykami 
zagranicznymi w książce, którą zatytułował: „Widziani z bli­
ska . W jednym z ostatnim „biok-notesów” z pewną nostal­
gią napisał: „Spotkałem kolegę eks-posła, który wracał właś­
nie z manifestacji rzemieślników przeciwko ustawie Visenti- 
niego (projekt nowej ustawy podatkowej) i udawał się na 
wiec związków zawodowych, zwołany dla poparcia tej usta­
wy. Na szczęście będąc byłym posłem nie będzie miał pro­
blemów z określeniem się podczas głosowania”. Konieczność 
określania się, wyrażania swego zdania w każdej sprawie — 
oto jeszcze jeden z obowiązków polityka. Giulio Andreotti 
jest politykiem, który zachował prawo do dziennikarskiego 
komentowania własnej działalności i równocześnie dokumen­
towania jej.

Od ponad roku nazwisko Andreottiego związane jest z po­
lityką zagraniczną Italii. Podobnie jak w sprawach wewnę­
trznych. na forum międzynarodowym Giulio Andreotti jest 
zwolennikiem polityki uwzględniającej realia. Przede wszy­
stkim należy liczyć się z faktami. To także jest obowiązek 
polityka. Ta powinność podyktowała mu zdanie o pangerma- 
niźmie oraz o istnieniu i konieczności istnienia dwóch państw 
niemieckich, za co obrażono się na niego nie tylko w Bonn.

Widzenie realiów w polityce międzynarodowej doprowadzi­
ło do spotkania z Arafatem podczas ostatniej wizyty Craxiego 
i Andreottiego na Bliskim Wschodzie, co podobno nie byio 
uzgodnione wcześniej x Amerykanami i wywołało histerię w 
Tel-Awiwie, a także żądanie złożenia wyjaśnień w parlamen­
cie włoskim.

Giulio Andreotti jest tym politykiem, który niezmiennie 
opowiada aię za dialogiem w stosunkach międzynarodowych. 
To konsekwentne stanowisko potwierdza obecna wizyta w 
Polsce i zapowiedziana już na luty przyszłego roku, podróż 
ministra Gromyki do Rzymu.

JERZY A MROZIEWICZ

Wojewodowie:



0 przemysłowe giganty, ale 
przede wszystkim o małe za­
kłady, spółdzielczość i prze­
mysł terenowy. Droga specja 
lizacji, wydłużenia serii wy- 
twarzanych detali czy artyku 
łów, wymiana doświadczeń or 
ganizacyjnych i technicz­
nych, może i powinna dać 
zmniejszenie pracochłonności
1 potanienie produkcji. Myśl 
cenna sama w sobie, liczy sio 

■jednak to jak szybko zmie­
ni się w praktykę. Bo do­
świadczenie znów mówi, że

Współpraca 
przez miedzę

O statnio miałem wielokrotnie możliwość zapoznania się 
z opiniami o współpracy między zaprzyjaźnionymi re­
gionami. M.in. podczas polsko-NRD-owskiej sesji nau­

kowej w Zielonej Górze, a także w czasie wizyt delegacji 
z Witebska i Bratysławy w naszym mieście. Na ten temat 
sondowałem również swoich rozmówców będąc w NRD.

Wszyscy wyrażają zgodny 
pogląd, że to baruzo dobrze, 
iż w umowach państwowych 
pozostawia się nieco miejsca 
na załatwienie interesów lo­
kalnych. Zarówno tych woje­
wódzkich jak i miast, orga­
nizacji oraz zakładów pracy.
Bo dopiero w takim klima­
cie i przy stworzeniu odpo­
wiednich warunków politycz 
no-gospodarczyeh, ludzkiego 
wyrazu nabierają pojęcia 
przyjaźni, integracji i współ­
pracy. W naszej dobie bowiem 
zarówno wizyty przedstawi­
cieli władz jak i podróże 
zwykłych zjadaczy chleoa 
sprowadzamy do normalności.
Zaliczamy do praw i potrzeb 

W naszych kontaktach za­
granicznych i przygranicz­
nych nastąpił jednak po 198D 
roku wyraźny regres. Gdy 
chodzi o Zielonogórskie były 
one najbardziej intensywne, 
a zarazem korzystne w latach 
siedemdziesiątych. Region 
nasz utrzymywał, wymiennie, 
współpracę z okręgami 
Frankfurt nad Odrą i Cottbus, 
datującą się od 35 lat, oraz z 
obwodem witebskim na Bia­
łorusi, też liczącą 20 lat. W 
latach 1981—83 przycichła 
ona, została zminimalizowa­
na i ograniczona do wzajem­
nego wywiązywania się z 
niektórych zobowiązań gospo 
darczych oraz nielicznych wi 
zyt przedstawicieli władz.

Zagraniczni rozmówcy ogra 
niczenie kontaktów z nami 
upatrują w przyczynach za­
równo ideologicznych jak i 
gospodarczych. Mają swoje 
racje, pilnują swojego inte­
resu. I też mają swoje kło­
poty. Faktem pozostaje rów­
nież, że w tzw. przygranicz­
nej wymianie nadwyżek to­
warowych nie zawsze mieliś­
my czym zapłacić za ofero­
wane artykuły. A możliwości 
zaspokojenia własnego apety­
tu w drodze tej dodatkowej, 
bezdewizowej wymiany, ma­
my wciąż skromne 

Jedno podkreślają nasi za­
graniczni partnerzy: wzajem­
nie korzystnej współpracy na 
leży jak najszybciej przywro 
ció poprzednie rozmiary, a są 
warunki by ją pogłębić, roz­
winąć, wzbogacić o nowe 
treści. Dotyczy to zarówno 
sfery życia społecznego jak i 
gospodarki.

Poglądy i chęci są tu zbli­
żone. Zarówno w Zielonej Gó 
rza jak i Cottbus mówi się 
np. o kooperacji produkcyj­
nej między przedsiębiorstwa­
mi o zbliżonym profilu pro­
dukcji. I  nie chodzi tu tylko

pracę komunalną miast bliź­
niaczych. Niemal więc we 
wszystkich dziedzinach życia 
politycznego, społecznego i gos 
podarczego istnieją porozumie 
nia między Zieloną Górą a 
Cottbus. Ponadto współpraca 
obejmuje z naszej strony 17 
terenowych instancji partyj­
nych, 15 miast i gmin, 62 
przedsiębiorstwa i instytucje, 
liczne organizacje społeczne 
i stowarzyszenia Wnoszą w 
nią swój wkiad również 
dziennikarze, o czym, dość 
często, informowaliśmy w 
tym roku podejmując z kole­
gami z Cottbus i Frankfur­
tu wspólne akcje informacyj 
no-czytelnicze.

W bieżącym roku nastąpiło 
wyraźne ożywienie kontak-

reforma gospodarcza, wbrew 
założeniom, nie wyzwoliła w 
przedsiębiorstwach ani pędu 
do innowacji technicznycn i 
produkcyjnych, ani też do 
rozwijania eksportu i koope­
racji. Obawiać się więc trze 
ba, by zapał do rozwoju 
współpracy gospodarczej mc 
był z naszej strony tylko de­
klaratywny.

W tym roku, z partyjnej 
inicjatywy, nawiązane zostały 
kontakty między wojewódz­
twem zielonogórskim a za- 
chodnioslowackim z siedzibą 
w Bratysławie. Nastąpiła 
wzajemna wymiana delegacji 
oficjalnych, podpisano wstęp­
ne umowy o współpracy. Wie 
my już, na przykładzie wa­
kacyjnej wymiany młodzie­
ży, że obie strony traktują 
porozumienie bardzo poważ­
nie. Również związkowcy, or­
ganizacje kulturalne i mio- 
dzieżowe dogadują się co do 
ofert wzajemnego współdzia­
łania. Największe nadzieje ro 
kuje jednak bezdewizowa wy 
miana gospodarcza Słowacy 
mają sporo nad!vyżki atrak­
cyjnych dla nas towarów, za­
równo spożywczych jak 1 
przemysłowych. Ze swej stro 
ny musimy znaleźć na na­
szym zubożonym rynku poszu 
kiwane przez nich artykuły.

Więzy z Cottbus są najdłuż 
sze i najbardziej rozwinięte 
Preferuje je bezpośrednie są­
siedztwo, także wspólnota w 
rozwiązywaniu wielu proble­
mów na pograniczu, by wy­
mienić ochronę środowiska, 
gospodarkę rolną, czy wspól-

tów z Cottbus. Najhardziej 
było ono dostrzegalne w
zwiększonej wymianie waka­
cyjnej młodzieży i dzieci 
oraz wzajemnych wizytach 
zespołów artystycznych. Oka
zja była szczególna — jubi­
leusz 40-lecia PRL i 35-lecia 
NRD — ale też przyznać na­
leży, że na polu kultury za­
hamowania we wzajemnych 
kontaktach zostały najszyb­
ciej rugowane. Jest to dobry 
prognostyk dla rozszerzenia 
współpracy ,w innych dziedzi 
nach. Są zresztą już tego 
przykłady, choćby w podej­
mowaniu przez środowiska 
naukowe Zielonej Góry i 
Cottbus wspólnych tematów 
badawczych, a także powrót 
do sprawdzonych w niedaw­
nej przeszłości kontaktów 
między zakładami o pokrew 
nym profilu produkcji.

Cieszy wzrost bezdewizo­
wej wymiany towarów kon­
sumpcyjnych. Jej rozmiary 
nie są jeszcze wielkie, na 
pewno za niskie w stosunku 
do możliwości obu stron, ale 
w tym roku, po regresie, sza 
cuje się je na 120 min zł. 
Wysyłamy do Cottbus produk 
ty, których na naszym ryn­
ku jest dostatek — wyroby 
wikliniarskie, ceramiczna, 
świece, ozdoby choinkowe, 
szkło, pieczarki — otrzymu­
jąc w zamian bawełnianą fcie 
liznę damską, obuwie gumo­
we, odzież niemowlęcą, fira- 
ny i zasłony, galanterię me­
talową'.

Nasza oferta towarowa nie 
jest zbyt bogata, niewiele ma

do zaproponowania niemiec­
kim partnerom np. spóldziel 
czość wiejska czy ogrodnicza, 
stąd też w tej dziedzinie wie­
le jest do zrobienia. Np. moi 
rozmówcy w NRD stwierdza 
li, że spore rejony Zielono­
górskiego i Gorzo wskiego sta 
nowily niegdyś naturalne i 
najbliższe zaplecze owocowo- 
warzywne Berlina. Dziś wiei 
ki Berlin jest nadal chłon­
nym rynkiem nie tylko na 
produkty rolne, ale i wyro­
by rzemiosła i drobnej wy­
twórczości. Ten Wschodni i 
ten Zachodni. Do tego ' Za­
chodniego podstawowe wa­
rzywa sprowadza się nie tyl­
ko z Danii i Holandii, ale 
również z Portugalii i Hisz­
panii.

Zadawałem pytanie, dla­
czego nie ■ kupują bliżej, u 
nas. I tu odpowiedzi były zas 
kakujące. Bo nadal trudno 
x wami handlować. Wam się 
podobno nie opłaca sortować 
ziemniaków zgodnie z upodo 
baniami tutejszego klienta, 
musi to robić nabywca przy 
bardzo drogiej robociźnie. A 
więc wasze ogrodnictwo i 
warzywnictwo w tym rejo­
nie musi mieć proeksporto­
wy charakter zarówno gdy 
chodzi o jakość towaru jak 1 
jego opakowanie, zegarkową 
terminowość dostaw A sprze 
dać i zarobić na tym rynku 
można dosłownie wszystkie 
warzywa i owoce. Bliskość 
odbiorcy to dla was ważny 
atut w konkurencji. Tylko 
trzeba go umieć wykorzystać.

Dobrosąsiedzką współpracę 
przygraniczną można rozpa­
trywać z różnych stron. Nie 
tylko jako bezdewizową, ale 
także jako typowo handlową, 
gdzie w grę wchodzi twarda 
waluta. Kontakty polityczne 
powinny tu torować drogę 
kontaktom gospodarczym. Ale 
za tym musi iść produkcyj­
na, proeksportowa działal­
ność zarówno instytucji han­
dlowych jak i wytwórców 
Specjalizacja produkcyjna 
pod gust odbiorcy. Zarówno 
tego z Cottbus jak i Berlina 
Zachodniego. Gdy tego ele­
mentu w naszej wojewódz­
kiej polityce zabraknie, gdy 
nie bedzie zrozumienia wy­
twórców dla produkcyjnej 
preorientacji, nadrzędnych po 
trzeb gospodarki i państwa, 
również nasza sąsiedzka, przy 
graniczna wymiana towarowa 
będzie miała rozmiary nie­
wielkie, niewspółmierne do 
potrzeb i możliwości. Cenny 
dla ludzi wzrost kontaktów 
politycznych, i kulturalnych, 
społecznych i sportowych po­
winien torować drogę coraz 
szerszej wymianie dóbr ma­
terialnych. Bliskość wzajem­
nych rynków jest tu atutem 
do wygrania.

ZDZISŁAW GRZYB

W ielka in w estycja  lat 
70-tych P ort P ó łn ocn y  w  
G dańsku odbehodzit w  tym  
roku 10-lecie dzia ła lności. 
D okonuje się tu g łów nie  
przeładunków  w ęgla i pa ­
liw  p łyn n ych  — w  sum ie  
przez ten  okres 104 m iliony  
ton. W tym  roku w yekspor  
tow ano ponad 8 m ilionów  
ton w ęgla , m .in. do Fran­
cji, W ioch, F in land ii, W iel­
k ie j B rytanii, a naw et da­
lek ie j B razylii. W roku  
40-lecia PRL w yeksportow a  
l iśm y  m iliardow ą ton ę na ­
szego czarnego złota, poszła  
ona Jednak drogą lądow ą  
do A ustrii. Tona w ęgla po 
czątkująca drugi m iliard za 
ładow ana została na statek  
„A rkadia" i pop łynęła do  
Finland ii. O statn io w  P o r ­
c ie  P ółnocnym  panuje  
w zm ożon y ruch, dobre w y  /  
d ob ycie  w ęgla spraw ia, że 
Jednostki n ie czekają  długo  
na załadunek .

Na zdjęciu: eksport w ęg ­
la w  P orcie  Północnym .
CAF — Janusz U klejew sk l

Wśród św ia te ł 1 choink ow ych  ozdób przyjemnie Jest robić zakupy. Na zdjęciu: świąteczna deko
racje w centrum  sto licy . CAF — AndrzaJ R ybczyński

Szanse i rezerwy postępu
Podczas różnych spotkań często zadawano Jest pytamloi kiedy wreszcie wyjdziemy ■

kryzysu? Wydaje się, że pewne podstawy do ostrożnych przypuszczeń i przewidywań na 
przyszłość może dać opublikowany ostatnio komunikat Wojewódzkiego Urzędu Statysty­
cznego o wynikach gospodarczych osiągniętych w województwie gorzowskim w ciągu U
miesięcy br.
A zatem, w br. produkcja sprzedana pra*- y 

mysłu uspołecznionego wzrosła o 8,4 proc. w 
porównaniu z tym samym okresem raku 
ubiegłego. Zresztą obecna sytuacja w prze­
myśle charakteryzuje się: wzrostem produk­
cji we wszystkich gałęziach oprócz przemy­
słu elektrotechnicznego i elektronicznego, 
spadkiem zatrudnienia (o 1 proc.), wzrostem 
wydajności pracy (o 7,9 proc.) i wzrostem 
wynagrodzeń (o 18,5 proc.).

Szczególnie wysoki wzrost produkcji odno­
towały zakłady przemysłów poligraficznego, 
skórzanego, maszynowego i odzieżowego. A 
więc- te gałęzie, które w znacznej mierze pro 
dukują na rynek. Jest to tendencja pozytyw­
ną.

W br. uspołecznione przedsiębiorstwa bu­
dowlane województwa gorzowskiego przeka­
zały do użytku 1.784 mieszkania. Jest to 
wprawdzie o 57 mieszkań więcej niż przed 
rokiem, jednak koniec roku blisko, a do wy­
konania planu sporo brakuje. Dla informacji, 
na budowach eksportowych poza granicami 
kraju pracowało 56 osób, a zatem o 20 mniej 
niż przed rokiem.

W tym miejscu rodzi się pytanie: jakim 
kosztem osiągnięto te niezłe w sumie rezul­
taty?

Jak wynika z komunikatu WUS, wydajność 
pracy na jednego zatrudnionego mierzona 
wartością produkcji sprzedanej w porówna­
niu z okresem sprzed roku wzrosła o 7,9 proc., 
lecz, co ciekąwe,w. relacji do października br. 
— zmalała o 3,3 proc. Wydaje się. że należy 
dość ostrożnie podchodzić do tej optymisty­
cznej w sumie informacji. Dlaczego? Otóż dla 
tego, że jednocześnie nastąpił wspomniany 
już spadek zatrudnienia, a zarazem wzrosły 
ceny wielu wyrobów. Wzrost wydajności nie 
zawsze jest zatem rezultatem zwiększenie 
produkcji, lecz często — zmiany relacji pro­
dukcji I zatrudnienia. Wszystko to jednak nie 
zmienia faktu, że wzrost wydajności pracy 
w porównaniu do ubiegłego roku jednak na­
stąpił.

Wydajność pracy posiada zaś to znaczenie, 
że właśnie od niej w poważnym stopniu za­
leży nasza sytuacja materialna. Nikt oczywi­
ście nie żąda podwojenia czy potrojenia tem­
pa wzrostu wydajności. Przy obecnych, zwla 
szcza surowcowo - materiałowych niedostat­
kach, jest to po prostu niemożliwe. Z dru­
giej jednak strony trudno uznać jej poziom 
za zadowalający Przy dotkliwych wciąż bra 
kach zatrudnienia ! krótszym niż kilka lat 
temu czasie pracy, postawienie właśnie na 
wydajność jest nieodzowne.

Szanse wzrostu wydajności pracy oczywi­
ście istnieją. Dotąd jednak większość przed­
siębiorstw ograniczała się raczej do wyko­
rzystywania rezerw prostych W zbyt małvm 
stopniu szuka się natomiast sposobów zwiek 
szenia wydajności r»racv w ponrawie organi­
zacji produkcji czy udoskonaleniach techno- 
logicznvch i konstrukeVjnvch Zresztą pracow 
n>icy fabryk, 1ak dotąd. nie hrll zbrtnio za­
interesowani wydajność!*, »dvż obrosłe w 
różne dodatki płace oderwane bv!y od rze- 
czvwistvch wyników pracy.

Zasadniczym zm^pom w tern zakresie słu 
żą opracowywane obecnie 1 wprowadzane no 
we zae-adv wynagradzania. Chodzi tuta!, król 
ko mówiąc, o bardziej sprawiedliwe wyna-

gnarua-iu* z* pracę, o raeteiuśajazc odbici* na 
siacie płac wkładanego w pracę wysiłku, po­
siadanych kwalifikacji i stosunku do zawo- 
dowycn obowiązków. Faktem bo wiem jest, ze 
motywacje ekonomiczne odgrywają dziś wici 
ką rolę w kształtowaniu posuw i zachowali 
pracowników. Ostatnio nowe systemy moty­
wacyjne wprowadzono m m. w „.Stilonie” i 
Zakładach Mechanicznych „Gorzów”.

Przeciętny gorzowianin zatrudniony w prz<* 
mysie uspołecznionym zarabia obecnie 15.91)2 
zł, a zatem o 18,5 proc. więcej niż przed ro­
kiem. Wzrost plac jest więc wciąż wyższy 
niż wzrost produ' _• ji, zwłaszcza rynkowej. 
Co gorsza, są przedsiębiorstwa, w których 
przeciętne wynagrodzenie rośnie w szybkim 
tempie, a produkcja — spada. Należą do ńich 
m. in. Zakłady Mięsne w Gorzow.e, Kostrzyń 
skie Zakłady Papiernicze oraz gminne spół­
dzielnie .v Reczu ; Pełczycach.

Wciąż zatem odkłada się pusty, bez pokry 
cia w towarach, pieniądz, choć trudno zaprze 
czyć, że półki sklepowe powoli się zapełmą- 
ją, a wzrost zapasów w handlu pozwala my­
śleć o stopniowym odchodzeniu od reglamen­
towanej sprzedaży niektórych artykułów.

Tylko w niewielu przedsiębiorstwach dy­
namika produkcji sprzedanej na jednego za­
trudnionego jest wyższa od wzrostu przeć.e.- 
nej płacy. Są to gorzowski .Biowet". Usłu­
gowo - Wytwórcza Spółdzielnia Pracy w 
Międzychodzie i Spółdzielnia Pracy Usług 
Motoryzacyjnych w Skwierzynie.

Wzrost płac nominalnych nie oznacza by­
najmniej. i* zwiększyły się dochody realna 
ludności. W obecnej sytuacji realny poziom 
życia ni* wynika bowiem wyłącznie z rela­
cji między dochodami nominalnymi i koszta­
mi utrzymania. W poważnym stopniu oddz.a 
lywuje nań *y*tem reglamentacji oraz si.in 
zaopatrzenia rynku. Niedobory wialu towa­
rów, które choiełóby się kupić, bo pieniądze 
ne to są, w rzeczywistości depte-jonują war 
tość naszych pieniędzy w portfelu.

Wydaje aię. że właśnie w główne] mierze, 
rezultatem reformy gospodarczej i urucha­
mianych przez nie mechanizmów je*t wsponi 
niany już wzrost produkcji przemysłowej. 
Gdyby bowiem n;e zaradność coraz większej 
liczby przedsiębiorą!w pobudzona reformą, co 
raz szerzej rozpowszechniające aie Inicjaty­
wy zmierzające do lepszego spożytkowana 
tych surowców, którymi rtesoorrajem'' i tych 
zasobów sile robocze!, jakimi rozporządzamy 
— trudno byłoby ełr»ba myśleć nie telko o 
wzroście, ale wręcz o utrzymaniu osiągnię­
tego poziomu produkcji. Trudno zatem o bar 
dziej przekonywające potwierdzenie, że łmia 
le sięganie po mcc ha marne. 'akie uruchomi­
ła reform*. Jest w stenie wyprowadzić gospo 
dark» r. kryzysu.

Lektura ostatnlei WtlS-owsklej Informacji 
• realizacji ważniejszych zadań apolecz.no - 
eoanorlarezręh w województwie gorzowskim 
Utwierdza w przekonania, że na żaden md 
nie ma e8 Uczyć. Nie nt, zmieni ale automa­
tycznie z miesiąca na mlesiąe. Nadzeje na 
dalszy, stopnowy postęp wiązać należy z kon 
aekwentna I nrarowltn realizacją trzylrtnie- 
r» ntann <198*—1995), któremu Jako ćrojci
składowe towarzysza programy — oszczędno 
łcjewy I antrtnflseejny.

AXTTRJ?1!J WLOOARCZAK

W stronę życia
„Niniejszym zwracam się z uprzejmą prośbą o udzie­

lenie mi informacji i pomocy w zatrudnieniu mojego sy­
na, lat 22, inwalidy U l grupy, posiadającego od urodze­
nia kalectwo w kończynach dolnych Syn ukończył szko­
lę podstawową i kurs w  zakresie tokarstwa branży m e­
talowej. Może pracować w pozycji siedzącej. Dotychcza­
sowe moje starania o znalezienie odpowiedniego zakła­
du branży metalowej lub innej w  spółdzielczości inwa­
lidów, z hotelem pracowniczym na terenie województw  
gorzowskiego i szczecińskiego nie dały żadnego rezultatu 
(...) Za okazaną mi pomoc z góry serdecznie dziękuję".

Tu podany jest dokładny 
adres. Sprawa dotyczy miesz 
kańca wsi. Takich i podob­
nych listów pisanych również 
osobiście przez ludzi niepełno 
sprawnych przychodzi wiele. 
Adresowane są do spółdziel­
czości inwalidów," do organi­
zacji społecznych, wszędzie 
tam, gdzie jest nadzieja zna 
lezienia pomocy.

W każdym społeczeństwie, 
niezależnie od stopnia cywili 
zacji, rozwoju i zamożności 
znajduje się część ludzi nie­
pełnosprawnych z niedomo­
gami wrodzonymi bądź naby 
tymi w późniejszym okresie 
życia. Postęp cywilizacyjny 
wcale nie zmniejsza tej licz­

by, bo mimo rozwoju medy­
cyny nasilają się przyczyny 
powodujące kalectwo. Oblicza 
się, że 10 proc. społeczeństwa 
to ludzie niepełnosprawni. 
Jest wśród nich sporo mło­
dych. Część, zwłaszcza miesz­
kająca na wsi, nie ma możli 
wości zdobycia zawodu, znale 
zienia pracy, a więc zarobie­
nia na siebie i usamodzielnię 
nia się. Czują się niepotrzeb 
ni nikomu, traktowani jako 
ciężar dla rodziny.

Jak przyjść im z pomocą? 
W jaki sposób przywrócić 
wartość i włączyć do czynne 
go życia społecznego?

Tym problemem zajęły nę 
Zarządy Wojewódzki* ZSMP

w Zielonej Górze l Gorzowie
zaczynając od dokonania ro 
zeznania w terenie ilu wśród 
młodych jest ludzi niepełno 
sprawnych. Z zebranych infor 
macji wynika, że grupa ta eta 
nowi w Zielonogórskiem po­
nad 700, a w Gorzowskiem 
ponad 500 osób, w większoś 
ci na wsi.

Powie ktoś, że istnieje prze 
cięż od lat sprawdzona w dzia 
laniu spółdzielczość inwalidów 
zajmująca się rehabilitacją za 
wodową, więc problemu nie 
powinno być. Otóż spółdziel­
nie inwalidów istnieją w mia 
stach. I tam, w ośrodkach u- 
przemysłowionych, łatwiej o 
miejsca pracy dla ludzi nie­
pełnosprawnych- W obu woje 
wództwach gorzowskim i zie­
lonogórskim, które swą dzia­
łalnością obejmuje Regional­
ny Związek Spółdzielni Inwa 
lidów jest 13 placówek róż­
nych branż. Głównie przemy 
siu lekkiego o profilu meta­
lowym, elektronicznym, che­
micznym. Tam znajduje pra 
cę 5.5 tys. osób. W kilku spół 
dzielniaeh zorganizowane jest 
nawet dowożenie pracowni­
ków, np. do Karpicka, do San 
tocka.

Dla umożliwienia zatrudnię 
nia inwalidom mieszkającym 
na wsi, i tym, którzy mają 
ograniczoną zdolność porusza 
nia się, organizowana jest 
praca nakładcza. Spółdzielnie 
dają pracę w sumie 1500 oso­
bom. Je*t to pra*d* wszyst­

kim szyci* oraz montaż ele­
mentów elektronicznych lub 
innych urządzeń.

Wydaje się, że 1500 osób to 
niewiele. Ale to również nie 
mało, jeśli weźmie się pod u- 
wagę trudności związane z do 
tarciem do tych ludzi. Cza­
sem bowiem jest to tylko je 
dna osoba we wsi.

Nakłądctwo jednak nie 
jest generalnym rozwiązaniem 
zatrudnienia inwalidów. Głów 
ną przyczyną utrudniającą re 
habilitację zawodową jest 
brak internatów i hoteli pra­
cowniczych. W obu naszych 
województwach ani jedna spół 
dzielnia (z wyjątkiem Spół­
dzielni Inwalidów Niewido­
mych w Bytomiu Odrz) ta­
kich placówek nie posiada.

Prezes Regionalnego Zwiąż 
ku Spółdzielni Inwalidów Jó 
zef Klimas zapewnia, że zwią 
zek jest zainteresowany two 
rżeniem nowych miejsc pra­
cy dla inwalidów- Taka jest 
przecież nasza rola i posia­
damy na to określone środ­
ki — mówi.

Ale nowe spółdzielnie czy 
zakłady wiążą się z inwesty 
cjami. Jak je realizować w 
obecnej sytuacji gospodar­
czej? Na razie więc robi się 
to co możliwe. Spółdzielnia 
Inwalidów „Postęp” w Świe­
bodzinie w ramach rozbudo­
wy postawi hotel pracowni­
czy. Właśnie z myślą o tych. 
którym brak mieszkania w 
miejscu dziś lenia spółdzielni

uniemożliwia podjęcie pracy. 
Jednak realizacja lego potrwa 
jakieś 3—4 lata. Przeznaczono 
na ten cel 500 min złotych.

— Trzeba jeszcze pamiętać 
— mówi prezes Klimas — że 
przeprowadzamy moderniza­
cję i poprawiamy warunki 
pracy w innych spółdziel­
niach. Na to też potrzeba śród 
ków. Więc jako najbardziej 
racjonalne rozwiązanie.' w na 
szych warunkach, przyjęliś­
my zwiększenie miejsc pracy 
w istniejących spółdzielniach, 
a nie budowanie hoteli. Orga 
nizowane są też zakłady pra 
cy chronionej dla Osób umy­
słowo upośledzonych. Są na 
razie- trzy, ale potrzeba ich 
więcej. W grę wchodzą jed­
nak pomieszczenia. O to naj 
trudniej w obecnych warun 
kach. A warto zdać sobie 
sprawę, że te zakłady mają 
bardziej na celu aspekt spoić 
czny niż wymierne korzyści 
dla spółdzielni. I aż prosi się, 
żeby tę inicjatywę, wysunię 
tą 3 lata temu przez służbę 
zdrowia, powielić na szerszą 
skalę

Jest jednak w zamiarze 
RZSI stworzenie nowej spół­
dzielni w Zielonej Górze, jak 
z planów wynika, z prawdzi­
wego zdarzenia. Z oddziałem 
pracy chronionej i z hotelem 
dla pracowników spoza mias 
ta- Obecnie przystępuje się do 
opracowania założeń organi­
zacyjnych w oparciu o rozez | 
na.nl* potrzeb w Zielonogórs-

k_ra Zespolą Opiek! Zdr*w*t
nej.

Ale to jeszcze dosc odległa 
przyszłość sięgająca końca 
lat osiemdziesiątych. Póki co 
więc, trzeba otwarcie przyz­
nać, że nie zawsze można przy 
jąć do pracy zgłaszających 
się. Piszących nieraz rozpacz­
liwe listy o pomoc w zdoby­
ciu zawodu i pracy. Można 
poradzić przekwalifikowanie 
się i podjęcie pracy na ta­
kim stanowisku, jakim dys­
ponuje najbliższa spółdzielnia. 
Ale, uważam, że należy tez 
podjąć działanie umożliwia­
jące m|odym ludziom niepeł 
nosprawnym zdobycie takie­
go zawodu, który [XjzwoLitby 
im pracować w usługach, tak 
bardzo potrzebnych w mieście 
i na wsi.

Myślę, że działanie zapo­
czątkowane w marcu ubiegłe 
go roku wspólnym spotka­
niem przedstawiciel! ZSMP, 
wydziałów zdrowia UW w 
Zielonej Górze i Gorzowie o- 
raz RZSI powinno zaowoco­
wać.

Możliwości przygotowania 
osób niepełnosprawnych do 
pracy są dość ograniczone.' 
Główne ośrodki szkoleniowe 
znajdują się we Wrocławiu. 
Konstancinie, Otwocku. Kra­
kowie, Poznaniu 1 Szczeci­
nie. W Zielonej Górz* pow­
stała koncepcja przystosowa­
nia pomieszczeń w Toporo­
wie, po byłej filii Wrocław­
skiej Akademii Rolnśez*], aa

o śro d ek  « zk o ł* n io w c  - reha­
bilitacyjny.

Edward Kraszewski, sekre­
tarz ZW ZSMP w Zielonej 
Górze, przyznaje, ż* wojewo 
da odmówił przekazania związ 
zkowi tych pomieszczeń, ale 
z* sprawy ńie rezygnują. W 
miastach jest jako tako — mó 
wi — ale na wsi, daleko od 
szosy, rzeczywiście trudno po 
móc. Będziemy znów tą aprn 
wg podnosić przed naszą wo 
jowódzką konferencją. Także 
past radni są nią zaintereso­
wani. Na razie chcemy zrobić 
rozeznanie ile osób i na jakie 
go rodzaju kursy kwalifika­
cyjne byłoby chętnych.

Dla osób, które mają moż­
liwość poruszania się, a więc 
1 dojazdów, specjalne kursy 
mógłby zorganizować U ni Wer 
sytet Robotniczy ZSMP, a mo 
że takie Zakład Doskonale­
nia Zawodowego. Zwłaszcza 
dla tak potrzebnych usług jak 
wszelkie naprawy sprzętu do 
mowego, szrwstwa, przerób­
ki odzieży. A w zorganizowa 
niu miejsc pracy, ohok spół­
dzielczości inwalidów, powin 
na pomóc spółdzielczość wiej 
ska- Nie wiem jakie jest obec 
ne przeznaczenie ehiektów w 
Toporowie po filii AR. ale my 
ślę, że warto by wrócić do 
koncepcji rorganizowanla tam 
ośrodka szkoleniowo - rehabi 
litacyjnego, który służyłby o- 
sabom niepełnosprawnym * 
•bu województw.
HANNA DON A RSKA - GALEK



Konferencja prasowa rzecznika rządu Jerzego Urbana 
z korespondentami zagranicznymi

11 bm. odbył* ślę w Warszawie kuleju., eotygodiilo- 
«> konferencja prasowa rzecznika rządu min. Jerzego 
Urbana, podczas której przedstawił on stanowisko na- 
szojo kraju wobec niektórych kwestii i odpowiadał na 
pytania zagranicznych korespondentów.

Ma początku koołsrsuoji 
rzecznik prasowy rządu zło­
żył oświadczenie w związku 
s wycofaniem przez ISA 
sprzeciwu wobec przywróce­
nia członkostwa Polski w 
Międzynarodowym Funduszu 
Walutowym. Brzmi ono na­
stępująco:

Złożony w 1981 r. wniosek 
o przywrócenie członkostwa
Polski w Miedzy narodowym 
Funduszu Walutowym uzależ 
niony jest od decyzji wtadz 
funduszu. Zasady i warunki 
członkostwa w MFW, który 
Jest — jak wiadomo — jed­
ną z wyspecjalizowanych a- 
gencja systemu ONZ, będą ne 
gocjowane z władzami fundu 
szu.

Oecyzjs Stauów Zjeduoozo 
nych Ameryki o wycofaniu 
sprzeciwu wobec wniosku o 
przywrócenie członkostwa Pol 
ski w MFW stanowi kolejny 
przejaw bardziej realistyczne 
Ro podejścia rządu USA do 
naszego kraju. Uważamy t< 
decyzję za krok we właści­
wym kierunku, Świadczy ona 
zarazem o uświadamianiu so 
bie przez władze USA niepo­
wodzenia polityki restrykcji 
prowadzonej wobec Polski.

Rząd PRL był i jest zain­
teresowany rzeczywistą po­
prawą stosunków ze Śląna- 
ml Zjednoczonymi Ameryki. 
Dla przywrócenia normalnych 
stosunków konieczne jest jed 
nak zaprzestanie polityki in­
gerencji w wewnętrzne spra . 
wy Polski, uchylenie wszyst­
kich pozostałych restrykcji 
oraz zaprzestanie agresji pro 
paganriowej, która stała się 
częścią składową polityki rzą 
dii USA wobec Polski. Daliś­
my temu wyraz w naszej no 
cle z dnia .1 listopada 198R r. 
zawarte w niej stanowlako 
rządu PRI- jest nadal w pot 
ni aktualne

Rząd PRI, oczekuje na dal 
aze kroki ze strony rządu 
USA zmierzające do normali­
zacji stosunków bilateralnych. 
Byłoby to zgodne z interesa­
mi obydwu państw j służy­
łoby poprawie atmosfery w 
KuropieJ święcie.

Jednocześnie, jak to wielo­
krotnie t, podkreślano, rząd 
PRI, slanowrzo odrzuca jakie 
kolwiek próby wiązania nor­
malizacji wzajemnych stosun 
ków z rozwojem sytuacji wt 
wnętrznej w Polsce.

Przedstawicielka bułgarskie 
( •  pisma „Naradna Mładei" 
poprosiła min. .1. Urbana o 
wymienienie restrykcji, które 
rząd USA w dalszym ciągu 
utrzymuje weber Polski.

Odczytane przeze mnie 
przed chwilą oświadczenie 
przedstawiło stanowlako rzą­
du PRL wobec decyzji USA 
o wycofaniu swego sprzeciwu 
wobec wniosku Polski o przy 
wrócenie członkostwa w 
MFW. Nawiazulac do niektó­
rych sformułowań tego sta­

nowiska chciałbym utwier­
dzić powiedział rzecznik 
rządu — żr im szybciej rząd 
amerykański wycofa się z re 
suykcji zastosowanych wo­
bec Polski, zaniecha prób in­
gerencji w sprawy wewnątrz 
ne naszego państwa oraz za­
przestania agresji propagan­
dowej tym szybciej zostaną 
stworzonr warunki do norma 
lizacji stosunków między obu 
krajami. Innej drogi nie ma 
i być nie może w tym wzglę 
dżie.

Mimo ostatniej decyzji USA 
w sprawie członkostwa Pol­
ski w MFW pozostało w mo­
cy szereg restrykcji, przede 
wszystkim w dziedzinie sto­
sunków gospodarczo - finan­
sowych. Mają one, jak to 
wielokrotnie podkreślaliśmy, 
negatywny wpływ, na pro­
ces przezwyciężania przez 
P o lsk ę  obecnych trudności go 
spodarczych, a w kousakwen 
cji — również na poziom ży­
cia naszego społeczeństwa. 
Mam na myśli następujące re 
strvkc)e:

•  zawieszenie tzw. klauzuli 
największego uprzywilejowa­
nia. a w rzeczywistości nor­
malnych stawek celnych, co 
w poważnym stopniu pogor­
szyło warunki polskiego eks­
portu na rynek amerykański,

* zakaz udzielania gwaran 
cji kredytowyrh export - im 
port ganku USA na eksport 
Uo Polski,

* zakaz udzielania Polsce 
nowych krćdytów, w tym na 
zakup produktów rolno - spo­
żywczych w USA,

•  zakaz transferu techno­
logii.

Niezależnie od restrykcji go 
spodarczo - finansowych, Kia 
dv Zjednoczone podtrzymują 
zamrożenie kontaktów poljty 
cznych na wyższych szczeb­
lach. W postawie tej są zre­
sztą coraz bardziej osamotnio 
ńe. Wystarczy przypomnieć 
niedawne wizyty i rozmowy 
polityczne w Warszawie sze­
regu mężów stanu z państw 
Europy zachodniej. Niebawem 
rozpoczyna się wizyta mini­
stra spraw zagranicznych 
Wioch (Julio Audreottiego. 
Po prostu, dla coraz większej 
liczby państw wzmożenie 
dialogu Wschód ) — Zachód, 
działania na rzecz zmniejsze­
nia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych ni* są ino 
żliwe bez aktywnego udziału 
Polski. Taki pogląd nie zna­
lazł jeszcze akceptacji w Wa 
szvngtonie.

Zapytany przez korespon­
denta Reutera, czy pa tej de­
cyzji Klanów Zjednoczonych 
Ameryki rząd Polski raakcei 
luje przybycie am b asad ora  
1 SA da Warszawy rzecznik 
rządu odpowiedział, że nie 
ma nic de powiedzenia na ten 
temat.

L kolei w odpowiedzi na py 
tanie przedstawiciela New 
York Times* dotyczące wspol 
zależności decyzji amerykań­
skiej s wydarzeniami wewnę­
trznymi w Polsce min. .1. l i  
lian odpowiedział, że taką 
współzależność odrzucamy. 
Odrzucamy, stwierdzi! inge­
rowanie Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki w nasze spra 
wy wewnętrzne i uzależnia­
nie jakichkolwiek elementów 
stosunków wzajemnych od 
wydarzeń wewnętrznych. My 
ze swej strony nie zajmuje­
my się np. rejestrowaniem 
jakie wydarzania i w którym 
z miast amerykańskich spo­
wodowały użycie tam sil po­
licyjnych a jest to przecież 
nagminne i nie uzależniamy 
od tego naszych stosunków z 
USA.

Korespoudtut BBC poprosił 
rzecznika rządu o ocenę obec  
nej sytuacji w kraju, nastra 
jów społeczeństwu i perspek 
ty w na przyszłość. W odpo­
wiedzi rzecznik rządu stwier 
dzil, że w mijającym roku by 
ło w życiu wewnętrznym Fol 
ski wiele zdarzeń i procesów 
pomyślnych. Odbyły się wy­
bory do rad narodowych, w, 
których 8/4 dorosłej ludności 
glosowało występując w lep 
sposób przeciwko ogłoszone­
mu przez przeciwników so­
cjalizmu bojkotowi wyborów. 
Sejm uchwalił amnestię, któ 
ra tniala doniosły wpływ na 
łagodzenie konfliktów wewnę 
trznych, jakie wstrząsały Fol 
ską w ostatnich latach. Mie­
liśmy- dobre zbiory w rolnic­
twie. a ogłoszony ostatnio ko 
numikat świadczy o tym, że 
nastąpi! dalszy wzrost pro­
dukcji. Pdstępował i wciąż po 
Stępuje proces stabilizacji sto 
sunków wewnętrznych, W tej 
chwili na kształtowanie sie 
nastrojów społecznych głów­
ny wpływ mają warunki ży­
cia oraz konsekwentne rrali 
zowanie przez, władze pań­
stwowe zasad socjalistycznej 
odnowy, uwiarygodnienie na­
szej polityki zarówno poez.y- 
na-iiźamii politycznymi, jak 1 
stopniowo owocującymi wy­
siłkami w dziedzinie gospo­
darczej. Oslatnio — kontyhuo 
wal rzecznik rządu — na po­
siedzeniu 14 grudnia rząd za­
akceptował dalszą celowość 
prowadzenia i wzmacniania 
szerokiego dialogu ze społe­
czeństwem u różnych Ispra- 
waoh kraju. Obejmuje to tak­
że kluczowe w tej chwili 
kwestie związane z poziomem 
życia i sposobami podziału za 
równo dochodu wytworzone­
go. jak i rozłożenia ciężaru 
wynikającego z obecnej sy­
tuacji gospodarczej. Rząd u- 
wsża, że stopniowo, niezbyt 
szybko, ale nieustannie odbu 
ilowywane Jest zaufanie spo­
łeczeństwa i następuje wzrost 
aktywności większości społe­
czeństwa mimo pojawiających 
się zakłóceń tych procesów.

Jeśli chódz.1 o perspektywy 
przyszłego roku, to w dzie­
dzinie gospodarczej przewictu 
jemy dalszy postęp produk­
cyjny, ustabiliizowaniie osiąg­
niętej stopy życiowej, skon­
centrowanie środków na rów 
nawożeniu rynku i polepsza

Dziuń związkowy w radiu 1 TV

Ogrom oczekiwań i odpowiedzialności
Jaki program działania ma OPZZ? Co są­

dzicie o planowanych podwyżkach cen żyw­
ności po dopiero co dukuuauych zmianach 
opłat za mieszkania oraz biletów PKF i PKS? 
Co zamierzacie robić, żeby przełamać regres 
w budownictwie mieszkaniowym? 7. czego 
mają zyć emeryci i renciści starego portfela? 
Czy nie dostrzegacie, że niektórzy wasi dzia-i 
łącze znów zaczynają „urzędować"? To tylko 
niektóre z bardzo wielu pytan i problemów, 
jakie w sobotnim „Dniu związkowym" w ra­
diu i telewizji słuchacze i telewidzowi* po­
stawili działaczom związkowym.

Była to pierwsza na taką skalę konfronta­
cja programu, poglądów i działań nowych 
7,wiązków zawodowych z szeroką opinią pu­
bliczną. Konfrontacja udana i potrzebna, Spo 
leczny oddźwięk tej inicjatywy, jak łatwo 
było zauważyć, okazał się nadspodziewanie 
duży. Ze swoimi opiniami, wątpliwościami 
i niepokojami liczni* zwracali się ludzi* roż­
nych środowisk, zakładów pracy, emeryci i 
renciści. Czypili to nie tylko związkowcy, 
lecz. także obywatele nie związani z ruchem 
zawodowym. W rezultacie utrzymaliśmy dość 
wierny, bo wzięty wprost z życia przegląd 
ludzkich potrzeb i oczekiwań, adresowanych 
do związków zawodowych, do wiadz państwo 
wych i gospodarczych, a po częśei do każdego 
z nas.

Cechą charakterystyczna rozmów działaczy 
związkowych z obywatelami byio prezento­
wanie własnego, związkowego punktu widze­
nia na. teamt omawianych spraw. Związkow­
cy potwierdzili swój generalny sprzeciw wo- 
bez niaodosobinonyrh poglądów części admi- 
ajM w jl, *e w obecnych warunkach nasze 
państwo i gospodarkę ni* stać na więcej, 
aniżeli w miarę sprawiedliwe dzielenie kryzy 
sowej biedy. Zaprezentowali oni o wiele bar 
dziej dynamiczny i ofensywny program, niż 
tylko pasywne opędzanie się przed kryzysem, 
eo ich zdaniem, żadnym programem nie jest.

W tym odniesieniu działacze związkowi za­
oferowali władzom współdziałanie ruchu za­
wodowego w dążeniu do przełamania impasu 
w rozwoju budownictwa mieszkaniowego, za

nwinienia bardziej skutecznej ochrony pracy 
rndowiaka naturalnego człowieka, a także 
•aiągttiąai* odczuwalnej poprawy posiomu ży­

cia społeczeństwa. Te sprawy, zgodnie ze spo 
ieczuymi oczekiwaniami, przedstawili związ­
kowcy jako filary swego programu działania. 
Oprócz tego, z dużą stanowczością sprzeciwi­
li się niekoiisuHowanym ze związkami zawo­
dowymi podwyżkom cen, zwłaszcza w sytua­
cji, gdy utrzymywany jest zaniżony poziom 
najniższych piać oraz emerytur i rent stare­
go portfela.

Nawet zgłoszony w telewizji, zdawałoby się 
słuszny postulat, by chroniąc czas pracy, nie 
płacić pełnego wynagrodzenia za zwolnienia 
chorobowe (z wyjątkiem zwolnień powypad­
kowych), spotkał się ze stanowczą związkową 
repliką: dopóki tylu pracowników zarabia tuk 
mulo, dopóty nie wolno niczego im odbierać.

No dobrze, nasuwa się wątpliwość, skoro 
związki są tak twarde i śmiałe w żądaniach, 
to niech wskażą skąd czerpać środki na speł­
nienie ich postulatów? Z lepszej pracy — od 
powiadają na to związkowcy. Z bardziej osz­
czędnego i wydajnego gospodarowania. Z po­
stępu technicznego, który wiąz z racjonaliza­
cją pracowniczą znikł z pola widzenia wielu 
zakładów. W tych mało ruszonych przez re­
formę dziedzinach widzą związkowcy duże 
rezerwy i gotowi są współdziałać z admini­
stracją państwową i gospodarczą w ich wy­
korzystaniu. Nie zgodą się natomiast, by za 
braki w tych dziedzinach płaciło społeczeń­
stwo regresem w poziótnie życia.

W podsumowaniu dyskusji w telewizji je­
den z działaczy OPZZ za srażyl, ze calodzien 
na rozi«J*vy z croywstelami lepiej uświado­
miły wszystkim ogrom społecznych oczeki­
wań wobec związków zawodowych, a także 
ogrom związkowej odpowiedzialności za to, 
by tym oczekiwaniom maksymalnie sprostać 
Nie będzie więc związkom lekko, podobnie 
jak nie lekko będzie władzom z obarczonymi 
tak dużą odpowiedzialnością związkami zawo 
dowymi. Z uświadomienia tego wsz.ystkiego 
być może jednak, lżej będzie nam wszyst­
kim.

W sumie radiowo-telewizyjny „Dzień zwią 
zkowy" był udana Inicjatywą, dobrą lekcją 
dialogu społeczeństwa, obywatelskiego i zwią 
zkowego wychowania. Choćby dlatego warto 
go powtarzaj

LUCJAN TRACKI (KAR)

niu warunków zakupów, 
zm niej szumu wskaźnika luf la 
cji. Przewidujemy też z,nie­
sienie reglamentacji na więk 
szość produktów żywnościo­
wych, co ma doniosłe znaczę 
n.ie dlu każdej rodziny. Na 
teu lemat odbędą s ię  konaul 
tac je społeczne, w tym ze 
związkami za wodo w y m i.
Przyszły rok będzie leż, jak 
można prz.ewidywać, okresem 
doniosłych zdarzeń politycz­
nych. Przewidywane są juk 
wiadomo, wybory do Sejmu, 
przygotowana zostanie i dy­
skutowane będą założenia no 
wej ordynacji wyborczej. 
Spodziewamy się Intensyfika 
cji stosunków między na rodu 
wych Polski 1 dalszych postę 
pów w , przy wracaniu nasze­
mu krajowi należnego miej­
sca w życiu między narodo­
wym.

Kui espuudcul „Washington 
Post" zarzucił rządowi pol­
skiemu niekonsekwencję w 
kwestii składania wieńców 
pod pomnikiem stoczniow­
ców w Gdańsku i zapytał 
dlaczego w br. ni* pozwolo­
no oa złożenie takiego wień­
ca. Odpowiadając na to py­
tanie rzecznik rządu stwier­
dzał, że w br. Jak i popr/.ed 
niw wieńce pod pomnikiem 
w Gdańsku były składane. 
Natomiast władze porządko­
we w sposób zdecydowany 
sprzeciwiły się próbie orgsni 
zowania nielegalnej manife­
stacji, szczególnie, źę prze­
bieg 3 tysięcznego zgromadzę 
nia był agresywny. Zaląż­
kiem tej manifestacji; byt ko 
ściół pod wezwaniem świętej 
Brygidy w Gdańsku. Placów 
ka ta, zajmująca się naj­
mniej sprawami rellgiii. jest 
centrum niepokojów w Gdan 
sku. 7. terenu przykościelne­
go zaatakowano kamieniami 
funkcjonariuszy milicji. Ma­
nifestacja miała charakter 
nielegalny. Na podobne uprze 
cz-ne z prawem wydarzenia 
zawsze reagować będziemy 
zdecydowanie, stwierdził rze 
czmik rządu, ale dostosowu­
jąc środki do konieczności, 
miarkując je. W tym przy­
padku nie byio konieczności 
wydania siłom porządkowym 
polecenia użycia środków 
pr z y m i is u bez pośred nie g o 
przez oddziały zwarte. Nato­
miast środki takie stosowane 
były w indywidualnych przy 
padkacb. wtedy kiedy fpnk 
cjonariuif/e zmuszeni byli do 
podjęcia interwencji wobec 
najbardziej agresywnych gru 
pek. To samo dotyczy arniat 
ki wodnej. Nie trzeba jej by 
lo używać do rozpraszania 
tłumu, jak to podawali korę 
spondenci zachodni natomiaat 
użyta została dla odstrasze­
nia grup atakujących kamie 
nianni jej załogę. Rzecznik 
rządu stwierdzał w odpowie 
dżi na następne pytanie, że 
svtuacji w kraju ni* ocenia 
się przez pryzmat wydarzeń 
w Gdańsku. 13 grudnia mimo 
wezwań do manifestacji bvl 
w krain dniem spokojnym, 
bez zakłóceń ładu 1 porząd­
ku, Nigdzie nie trzeba było 
zastosować ani środków przy­
musu, ani '/wartych sił porza 
tikowych, Nie zatrzymano Zad 
nej osoby w związku z wy­
kroczeniem, czy przestęp­
stwem. Również 16 grudnia 
w kraju było spokojnie mi­
mo, że w wielu miastach ix> 
jawiły się wezwania do róż­
nych manifestacji. Próby ta­
kie nie udały się. Jedynie w 
Gdańsku gdzie nastąpił zlot 
specjalistów od niepokojów 
trzeba było zagrodzić drogę 
nielegalnym poczynaniom.

Przedstawiciel prasy brytyj 
skiej zapyla) o to, jakie P‘*y 
gotowania poczyniono w 
związku z rozpoczynającym 
się '11 bm. procesem zabój­
ców księdza Popiełuszki i czy 
korespondenci zachodni będą 
mieli możliwość bezpośrednie 
go obserwowania przebiegu 
rozprawy.

— Decyzje w tej aprawóe 
znajdują aię w kompetencji 
sądu w Toruniu, gdzie odbę 
dzie się rozprawa —t brzmią 
ta odpowiedź. Wlepi, że sąd 
ten, według wotępńych decy 
zji zamierza przeznaczyć dlą 
prasy mniej więcej trzecią 
część wszystkich miejsc na 
wali. Miejsca te zapewne w 
sposób sprawiedliwy zostaną 
podzielone między dziennika 
rzy polskich i zagranicznych.

Nawiązując do wcześniej­
szego fragmentu wypowiedzi 
Jerzego Urbana, iż przeć,w nn 
cy polityczni wezwali Uo dej 
mouslracji w różnych mia­
stach w rocznicę wydarzeń 
grudniowych 1970 r., dzienni 
karz ..Reutera" zapylał, gdzie 
le wezwania były kolporto­
wane i jakie ugrupowania, 
bądź jakie osoby firmowały 
tę apele. Myśmy o tym nic 
nie słyszeli — powiedział — 
a prasa zachodnia jest o tych 
sprawach zazwyczaj uohrge 
poinformowana.

Rzecznik rządu stwierdził: 
na ogól apele te wychodziły 
oil różnych struktur, które 
podpisywały się nazwą „Soli 
clurność". Moje wiadomości o 
tych wezwaniach pochodzą 
jednak Właśnie z prasy Za­
chodniej i dywersyjnych radio 
stacji. Widocznie śledzą pan 
lę prasę umiej starannie tuż 
ja. Apele pojawiły, się w kil 
ku dużych miastach np. w 
Bydgoszczy. Jak Już po wie­
działem - poza Gdańskiem

- tnie znalazły żadnego odze 
wu lub mi ni nr>! nv

Przedstawiciel., ABC News 
poprosiła o rozwinięcie tema 
lu: jakich dalszych krokow 
oczekuje rząd polski od ad­
ministracji USA dla pełnej 
noruiali/ae.il wzajemnych sto 
sunków między obydwoma 
państwami.
. Podkreślałem to już niejed 
nokrotuie - powiedział J, 
Urban — ii oczekujemy zmi* 
s.enia wszelkich restrykcji 
ekonomicznych, zaniechania 
prób ingerencji w wewnętrz 
ile sprawy Polski, zaprzesta­
nia agresji propagandowej 
skierowanej przeciwko nasze 
nm krajowi, podjęci* normał 
nych stosunków politycznych.

Krzysztof Bobiński z „Fi­
nancial T im e s"  prosił o sko­
mentowanie informacji z po­
niedziałkowych obrad Frezy 
dium Rządu, w części doty­
czącej kształtowania struktur 
organizacyjnych w gospedar 
ce uarodowej i kierunków z.a 
mierzonych ich przeobrażeń.

Głównym celem tych prze 
kształceń jest zwiększenie 
przejrzystości systemu gospo­
darczego i wzmocn ien ie od po 
wiedzittlności za wynikli go­
spodarcze oraz wzmożenie mo 
tvwacjl do postępu — oświa 
dczył rzecznik rządu. Przed­
miotem rozważań Prezydium 
Rządu był więc np. status dy 
rektora,oraz tworzenie elasty 
czych struktur zrzeszania się 
przedsiębiorstw. Nie mogę 
jednak rozwijać Informacji 
przedstawionych w komuni­
kacie z obrad, gdyż Prezy­
dium Rządu nie jest w tych 
sprawach instytucją stanowią 
cą i wiele spraw rozpalr.ywa 
no w sposób wstępny, nie po 
d*lutując wiążących decyzji.

(PAP)

In s p ek c ja  R o b o tn iczo -C h ło p ska  je s t po trzebna

W nioski 
z eksperymentu

/.godnie z decyzją Sekreta­
riatu KC PZPR, w 13 woje 
wódzlwach trwa od kilku ty­
godni eksperyment, który ma 
dostarczyć doświadczeń i opi 
uii nt. założeń programówycn 
i praktycznego działania Iii 
spekcji Koholuirzo-f ’hło|, 
sklej.

Jupitym z. tych regionów 
jest woj. legnickie. Zespoły 
kontrolne przeprowadziły tan: 
84 lustracje w dwóch mias­
tach i pięciu gminach Wnios 
ki z nich nie są optymisty cz 
ne. W 8(1 przypadkach stwier 
dzuno nieprawidłowości w 
funkcjonowaniu różnych dzie 
dżin życia spoleez.nego lub w 
pracy z.akladów produkcyj­
nych i usługowych Zdaniem 
społecznych inspektorów 
głównymi przyczynami nega­
tywnych zjawisk są /,łe sto­
sunki międzyludzkie w kon­
trolowanych jednostkach, 
brak odpowiedzialności za po 
wierzone mienie/ uiedostatccz 
ny dozór i lekceważenie dys­
cypliny pracy, Inspekcja Ro­
botniczo-Chłopska ujawniła 
marnotrawstwo materiałów 
na wielu budowach, zły sto­
sunek do obowiązków służ­
bowych ze strony niektórych 
lekarzy w legnickich przy­
chodniach, przypadki ukrywa 
nia atrakcyjnych towarów w 
sklepach WPI1W i „Społem” 
itp

1 nspękcja Robotniczo-Chłop 
ska prowadzi eksperymental­
ną działalność także w woj. 
chełmskim. Powołano tam 
24 grupy, w których skład 
weszło 49 robotników i 44 roi 
ników. Przeprowadziły one 
kontrole w stolicy wojewódz­
twa i we Włodawie oraz w 
pięciu różnych gminach. Spo 
łeoziii kontrolerzy ujawnili 
nieprawidłowość w pracy

handlu, punktów skupu mła 
ka i innych płodów rolnych, 
a także niektórych zakładów 
produkcyjnych i usługowych. 
Sporządzono kilkadziesiąt 
wniosków i zaleceń, w któ­
rych wytknięte zostały błędy 
oraz. wskazane propozycje ich 
naprawienia. Niektórym’ przy 
padkami, podobnie zresztą 
jak i w innych wojewódz­
twach. zainteresowano orga­
ny kontroli zawodowej, w 
tym także NIK, prokuratury 
i urzędy spraw wewnętrz­
nych. Kierownictwa zakła­
dów oraz pracownicy na’ bie 
żąco reagowali na uwagi kort 
trolerów. Bywało też. od­
wrotnie. Np. na 37 wniosków 
zadających przesłania odpo­
wiedzi d sposobach i termi­
nach usunięcia niedociąg­
nięć, inspektorzy otrzymali 
odpowiedzi tylko od dwóch 
kierowników jednostek.

Skuteczność i jakość dzia­
łania — to podstawowa troi 
ka organizatorów i uczestni­
ków próbnych kontroli. We 
wnioskach zebranych w toku 
tego próbnego okresu kontro 
li wskazują oni, że inspek­
cja jest niezbędna dla pra­
widłowego funkcjonowania 
wielu dziedzin życia społecz­
nego, a ujawnianie i wytyka 
nie błędów pomaga w ich u- 
suwaniu. Społeczni inspekto­
rzy są w stanie zauważyć 
drobiazgi wymykające się ru 
tyniarzom. Szczególnie w z* 
kładach pracy i na budowach 
trudno przed nimi ukryć ba­
łagan i partactwo, W skład 
zespołów kontrolnych wcho­
dzą robotnicy i rolnicy, a 
więc ludzie znający wiele 
sprnw od podszewki i w tym 
właśnie tkwi siła takiej kon­
troli.

(PA P)

Posłanie Polskiej Rady 
Ekumenicznej 

na Boże Narodzenie
Polską Rada Ekumenicz. 

na ogłosiła — podpisano.
praez. zwierzchników koście 
ińw członkowskich — po­
słanie z okazji zbliżają­
cych się świąt Bożego Na 
rodzenia-

Posianie przypomina, że 
święta te, tó czas światła, 
więzi rodzinnej, wspólno-

Finał afery teksasowej
WoJtrwOUitii w C z ł u ­

chow ie w ydal w yrok w  g łoś­
nej aferze spek u lacyjn ych  za­
kupów  tkaniny tekhasowej — 
„Ju st” z częstochow sk ich  Za­
kładów P rzem ysłu  B aw ełniana  
go „Cebtt".

W loku przewodu sądow*tft> 
ueUlorio, te  głów ny oskarżo­
ny M aciej M isiewicz wraz * 
bratrm  K r/ya /to fem  w  ok re-

T rag iczn e  n astęp stw a  
pożaru w Żarach

W ciągu ostatnich dni wy 
buchto w wuj. zielonogórskim 
kalka niebezpiecznych poża­
rów. 17 bm., przy ul. Moniu 
sutki w Żarach, poniósł śmierć 
ńS-ietni Wacław K„ który 
najprawdopodobniej z palą­
cym aię papigrusesu zasną! na 
tapczgtui*. Od żarzącego mię 
niedopałko zajął się tapczan. 
Opary toksyczne, dym i ogień 
stały się przyczyną zgonu 
mężczyzny. Straż ogień uga­
siła.

Tego samego dni# wybuchł 
pożar w miejscowości Dy­
bów k. Zagania. Spłonęła sito 
dola z zawartością 50 ton sio 
my pszennej i 3 ton siana. 
Ogień wprawdzie strażacy u- 
gasili, ale straty wynoszą ok. 
1,7 min zł. (vz)

Dźwięk syreny,..
pow itał w łam yw acza

W nocy z 18 na 19 bm. usi 
towunu dokonać włamania do 
sklepu futrz-arskiego przy pl. 
Bohaterów w Zielonej Górze, 
Włamywacz zabrał się wpraw 
dz.ie do dzieła ze z.najomościh 
rzeczy, ale nie przewidział, 
że w sklepie funkcjonuje sy 
stem alarmowy. Przeraźliwy 
dźwięk syreny postawił na 
nogi całe otoczenie. .Sprawca 
alarmu zbiegł. •

Wszelako n.ie uciekł dale­
ko. Zatrzymany został na 
dworcu kolejowym przez 
fmnjccjonąriuaz.y SOK, W Re 
jonowym UraądaU Spra w W«

wnętrznych okazało się, że 
młodzieniec, który opuścił 
dom rodzicielski, jeat podej­
rzany o kilka włamań i usi­
łowań przestępstw w Sule­
chowie. Dochodzenie w toku, 

Po raz kolejny potwierdzi­
ła się przydatność systemów 
alarmowych w sklepach, któ 
re mają na półkach kosztów 
ne i atrakcyjne towary. Iluż 
włamań i strat można by u- 
n,tknąć, gdyby handel pań­
stwowy i spółdzielczy nie ską 
pił n* zakładanie prostych 
urządzeń alarmowych.

(aa)

sie od czerw ca i oaz r. du m a­
je is»J r. na podstaw ie la lszy  
w ych dokum entów  w y sta w io ­
nych m .in . przez /w ią z e k  Spot 
dzieln i R oln iczych „Sam opo­
moc C hłopska” w P łocku; spot 
d /le lm ę  KzemleSlntczą W ielo­
branżową w A leksandrow ie Ku 
Jawskhn nabyli w częstoch ow ­
skich Zakładach P rzem ysłu  
B aw ełn ianego „Ceba", a ilastą 
pnie odsprzedali ze spekulacyj 
nym  zysk iem  33ss,z m tkaniny  
„juet"  łącznej w artości n ie ­
mal 'it.t m in zł. Wraz z nim i 
na ław ie oskarżon ych zasiad­
ło kilka in n y ch  osób pośredni 
cząeych  w tych transakcjach.

Sąd W ojew ódzki skazał s .  
M isiewicza na 7 lat pozbaw ie­
nia w olności, 1 m in zł grzyw , 
ny i pozbaw ienia praw publi­
czn ych  przez 5 lat, a K. Misie 
w lezą na 4 lala pozhaw iehia  
w olności, siki tys. zł grzyw ny  
i także pozbaw ienie praw pub 
licznych przez 5 lat; Jana N. 
na Z lata pozbaw ienia w olno ­
ści i 15*1 tys. zl grzyw ny. A n­
ton iego Z. i W aldem ara W. po 
1 roku pozbaw ienia w olności 1 
po 20U tys. zł grzyw ny, a Ewę 
CJ. na 1 rok pozbaw ienia w o l­
ności I 13(1 tys. zł grzyw ny. 
Sąd un iew in n ił Józefa P. b. dy  
rektora „ O b y "  od zarzutu  
brania łapówek.

W yrok nie Jest praw om ocny.
(PAP)

ty narodu i społeczności 
wgzystlrich ludów, W okr* 
sie tym dzielimy się ser­
cami juk opłatkiem, otwar 
ci na wszelkie potrzeby i 
oczekiwania bliźnich, a 
szczególnie tych, którzy 
cierpią, głodują, giną, zno­
szą pogardę, drżą z lęku i 
żywią nadzieję na pokój ł 
sprawiedliwość.

Święta Bożego Narodze­
nia — czyi. tm Ralf! v  i i 
Staniu — obrosły piękną i 
wzruszającą obrzędowo­
ścią, którą cenimy i 
pielęgnujemy, nie rezy­
gnując z najgłębszych, ży­
wotnych treści tego wyda 
rżenia: od niego to prze­
cież liczymy lata „naszej 
ery", ery chrześcijańskiej. 
Treści te przeżywamy w du 
chu pobożności i gorącej 
modlitwy. Módlmy się za 
naszych najbliższych, człon 
ków rodziny, środowiska, 
w którym żyjemy, za 
współwyznawców, za na­
ród cały, za wspólnotę ro­
dziny ludzkiej i całą zie­
mię. Ożywieni nadzieją 
pragniemy ostatnie lata 
drugiego tysiąclecia ery 
chrześcijańskiej poświęcić 
wysiłkom w utrwaleniu po 

koju i sprawiedliwości, aby 
świat mógł wejść w trze­
cie tysiąclecie jako różno 
rodna, ale nie podzielona 
całość, zdolna do przerwa­
nia i przekazania przysz­
łym pokoleniom najcennie) 
szych wartości wypraoowa 
nych przez ludzkość.

(PAP)

ladwidze Słnwucie
zastępcy dyrektora Wydziału Finansowego 

Urzędu Wojewódzkiego w Gorzowie 
wyrazy szezegego współczucia i  powodu śmierci

MĘŻA
składają

K-73C7

kierownictwo, Rada Pracownica* Urzędu Wo­
jewódzkiego w Gorzowie oraz współpracow­
nicy z Wydziału Finansowego

X głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, ł* 19 
grudnia 1984 r. odszedł od nas da zawsie drogi Mąż, 

Ojciec, Teść i Dziadek

Zenon Hołkn
Pogrzeli odbędzie się w piątek, 21 grudnia 1984 r. o godz. 
12.0# na cmentarzu komunalnym przy ul. Wroelawakiej 

w Zielonej Górze.
Pogrążona w żałobie

17088-0
rodzina
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> R Z E T A R G I

WOJEWÓDZKIE BIURO GEODEZJI 
I TEItENOW ROLNYCH 

w Zielonej Górze
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
r -  samocnodu Dacia 1300, nr podwozia POM Z/132/80, 

n r silnika 046240, rok prod. 1074. cena wywoławcza 
106.000 il.

Pierwszy przetarg odbędzie się ii stycznia 1985 r. o godz. 
9 przy ul. Miouowej i. vV przypadku jezeii me ciojuzae ao 
skutku pierwszy przetarg, drugi uaoęuzie .się z l  stycznia 
1933 r. o godz. 9. Przystępujący do przetargu winni w p ł a ­
cić wadium w wysokości lu proc. ceny wywoławczej na j­
później w przeddzień przetargu cło kasy Wojewódzkiego 
Biura Geodezji i Terenów Rolnych przy ul. Podgórnej 9o. 
Samochód można oglądać w przeddzień przetargu w goaz. 
9 do 14 przy ul. Miodowej 1. Zastrzega się prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-72u2

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROZPOWSZECHNIANIA FILMÓW 

w Zielonej Górze, ul. Prosta 11
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
tia:
— wykonanie remontów kapitalnych reklam neono­

wych kin:
„Ognisko” Legnica, „Kujawy” Raciborowice, „Skarb­
n ik ” Polkowice, „Szarotka” Ścinawa, „Piast” Legni­
ca, „Pionier” Żary, „Patria” Lubsko, „Mieszko” By­
tom, „Obra” Zbąszyń. Wartość ok. 4 min zł

— wykonanie konserwacji i pomiarów instalacji odgro­
mowych oraz pomiary skuteoznośoi zerowania w ki­
nach województw: legnickiego i zielonogórskiego. 
Wartość robót ok. 2 min zł.

Oferty można składać w OPRF Zielona Góra, ul. Pro- 
zta 11 — Dział Tfechmczno-Budowlany, pokój 23. Udział 
w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. P rzetarg odbędzie się 7-go dnia 
po ogłoszeniu w prasie, w siedzibie OPRF Zielona Gó­
ra. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn. K-7190

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO 
Oddział w Lubsku, ul. PZPR 62

ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY
na:
— Cyklop T 214, nr fabr. 791504, rok prod. 1975. Cena 

wywoławcza 48.700 zł
oraz

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
nar
f— przyczepę D-44JB, nr r^j. ZGP 415N. Cena wywoław­

cza 32.120 zł
s— przyczepę D-44B, nr rej. ZGR 016N. Cena wywoław­

cza 30.660 zł
— przyczepę D-44B, nr rej. ZGR 349N. Cena wywoław­

cza 29.200 zł
t— przyczepę D-47B, nr rej. ZGR 049R. Cena wywoław­

cza 52.080 zł
r -  przyczepę D-»0, nr rej. ZGR 019N. Cena wywoław­

cza 63.360 zł
Przetarg odbędzie »ię 28 12 1864 Jr, o godz. 10 w biurze 
STW, ul. Grobla 1 w Krośnie Odrz., gdzie można dokonać 
oględzin sprzętu. Osoby przystępujące do przetargu win­
ili wpłacić 10 proc. wadium w dniu przetargu. Zastrzega 
■ię  prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-7216

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
WEWNĘTRZNEGO 

w Zielonej Górze, ul. Energetyków 2
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
— Syreny R-20, rok prod. 1979, ,nr silnika 389620, nr pod 

wozia 440034. Cena wywoławcza 73.290 zl
— Syreny R-20, nr silnika 403364, nr podwozia 450294. 

Cena wywoławcza 87.250 zl.
DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż:
— Fiata 123p, rok prod. 1975, n r silnika 697132, nr pod­

wozia 454118. Ceita wywoławcze 100.000 zl
Przetarg odbędzie się 28.12.84 r. o godz. 12.00 w siedzi­
bie przedsiębiorstwa. Wadium w wysokości 10 proc. ce­
ny wywoławczej należy wpłacić w przeddzień przetar­
gu w kasie przedsiębiorstwa do godz. 14.00. Pojazdy moż 
na oglądać codziennie w godz. 10.00—14.00. Zastrzega 
się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-7220

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Iłowej k/Żagania

ogłasza

DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż niżej wyrnieniortych maszyn i urządzeń wy­
cofanych z eksploatacji:
•— maszynę licz. administr., nr ewid. ST-07. Cena wy­

woławcza 2.500 zl
.— kuter masarnięzy, iw ew. ST-86, Cena wywoławcza

17.500 zł
— ekspres do kawy, nr ew. ST-140. Cena wywoławcza

5.000 zł
— ekspres do kawy, nr ew. ST-209. Cena wywoławcza

23.000 zł
r— ekspres do kawy, nr ew. ST-267. Cena wywoławcza

15.000 zł
r— pralnicę bębnowo-parową, nr ew. ST-204. Cena wywo­

ławcza 22.500 zł
t— wyważarkę do kół, nr ew. ST-252. Cena wywoławcza

57.500 zł
i— wytaczarkę do bębnów, nr ST-174. Cena wywoławcza

26.000 zł
•— nadziewarkę pneumatyczną, nr ew. ST-61. Cena wy­

woławcza 2.500 zł.
•raz

PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
— barakowozu, nr ew. PN-8790. Cena wy wpław cza 

33.945 zł.
Przetarg odbędzie się 15 01 1985 r. o godz. 11 w biurow­
cu GS „SCh” w Iłowej Żag., ul. Żeromskiego 25. Zainte­
resowani winni wpłacić przed przystąpieniem do prze­
targu wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
danego urządzenia w Banku Spółdzielczym w Iłowej Żag. 
najpóźniej na godz. przed rozpoczęciem przetargu. Urzą­
dzenia i maszyny można oglądać 2 dni przed rozpoczęciem 
przetargu pod powyższym adresem. Spółdzielnia nie od­
powiada za uszkodzenia i wady ukryte, równocześnie za­
strzega się prawo wycofania niektórych urządzeń lub unie- 
u«xru«raa przetargu b«i podania pr syczy a. K-7181

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNA SPOŻYWCÓW 
„SPOŁEM” 
w Żarach

ogłasza

PRZETARG
na sprzedaż: ,
— rożnych używanych instrum entów muzycznych oraz 

rzutnika i stołu pingpongowego.
Przetarg odbędzie się 16 Ul 1983 r. o godz. 10 w siedzioie 
Spółdzielni w żarach, ul. Podchorążyca 4. Instrumenty mo 
żha oglądać 16 01 1985 r. w godz. 8 do 10 w świetlicy 
„Społem” PSS Żary, ul. Podchorążych 4. K-7186

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI ROLNEJ 

w Keczu, ZPP w Grabowcu
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
— samochociu Syrena R-20, nr fabr. 416T25. Cena wywo­

ławcza 120.750 zł.
Przetarg odbędzie się 15 01 1985 r. w Zakładzie Prze­
myślu Paszowego w Grabowcu o godz. 10. Przystępujący 
do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej. Pojazd można oglądać codziennie na 
terenie Zakładu Przemysłu Paszowego w Grabowcu. W 
przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, 
drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12. Przed­
siębiorstwo zastrzega sobie unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn. _________________

-  SKŁADY MECHANICZNE PRZEMYSŁU 
LNIARSKIEGO „METALEN” 
w Nowej Soli, ul. Topolowa l

ogłaszają
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— samochodu osobowego Polski Fiat 125p. Cena wywo­

ławcza 440.000 zl.
P rzetarg odbędzie &ię 28 grudnia 1984 r. godz. 10.00 w 
ZMPL „M etalen”, Przystępujący do przetargu winni 
wpłacić wadium w wys. 10 proc. ceny wywoławczej w 
kasie przedsiębiorstwa do godz. 10.00. W przypadku nie 
dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi odbę­
dzie się tego samego dnia o godz. 11.00. Przedsiębior­
stwo zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. Samochód można oglądać w dniu 
przetargu w ZMPL „M etalen”. K-7232

NADLEŚNICTWO NOWA SÓL 
w Nowej Soli, ul. Szkolna 14

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż:
— eiągnika Ursus C-355. nr rej. ZGX 058P, nr silnika 

12197/77, rok prod. 1972. Cena wywoławcza 352.578 zł
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na:
— przyczepę towarowo-osobową, nr podwozia 51923, 

rok budowy 1976. Cena wywoławcza 165.920 zl.
P rzetarg odbędzie się 28.12.84 r. o godz. 10.00 w siedzi­
bie nadleśnictwa, gdzie również oglądać można ciągnik 
z przyczepą. Osoby przystępujące do przetargu winne 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław­
czej najpóźniej do godz. 10.00 w. dniu przetargu. W wy­
padku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, dru­
gi odbędzie się tego samego dnia o godz. 12.00. Zastrzega 
się unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.- K-7203

REJON DRÓG PUBLICZNYCH 
ul. W apienna 4, Żary

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie instalacji odgromowej:
— wiata-magazyn, w iata na sprzęt, hala warsztatowa 

w Żarach, ul. Wapienna 4. Koszt robót ok. 400.000 zł
— wiata-magazyn na W ytwórni Mas Bitumicznych w 

Dziećmłarowicach k/Szprotawy. Koszt robót około 
120.000/ł '

— wiata-magazyn na W ytwórni Mas Bitumicznych w 
Sieniawie Żarskiej. Koszt robót ok. 100.000 zl.

Termin wykonania w /w  robót do 31 czerwca 1985 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo 
we, spółdzielcze i jednostki nieuspołecznione. Oferty na­
leży składać pod adresem j.w. w ciągu 7 dni od ogło­
szenia w prasie. Otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu od 
ogłoszenia. Zastrzega się £rawo wyboru oferenta. K-7229

STACJA HODOWLI I UNASIENNIANIA ZWIERZĄT 
w Skwierzynie, ul. Międzyrzecka 15a

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż:
— ciągnika rolniczego m arki Ursus C-355, nr rej. GOL 

598N, rok prod. 1971, n r silnika 130252. Cena wywo­
ławcza 240.000 zl

oraz
PRZETARG NIEOGRANICZONY

ha sprzedaż:
— samochodu osobowo-towarowego Tarpan 233. nr rej. 

GOC 865D, nr silnika 338938, rok prod, 1978. Cena 
wywoławcza 125.000 zł

Przetarg odbędzie się 10 stycznia 1985 r. o godz. 10.00 
w siedzibie stacji. W przetargu ograniczonym mogą 
uczestniczyć rolnicy indywidualni legitymujący się ze­
zwoleniem wystawionym przez właściwy organ tereno­
wej administracji państwowej. W arunkiem uczestnictwa 
w przetargu jest wpłacenie wadium w wysokości 10 
proc. ceny wywoławczej w kasie stacji do 9 stycznia 
1985 r. W przypadku nic dojścia do skutku pierwszego 
przetargu, drugi odbędzie się 11 stycznia 1985 r. o 
godz 12.00. Sprzęt można oglądać w siedzibie stacji w 
dniach od 8 do 9 stycznia 1985 r. w godz. 10.00—13.00, 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn.

< , K-7192

WOJEWÓDZKI OŚRODEK POSTĘPU ROLNICZEGO
w Kalsku 

Zakład Rolny
w Henrykowie k/Szprotawy

ogłasza
DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— samochodu Syrena R-20 L, rok prod. 1974. Cena wy 

woławcza 45.600 zł
— samochodu Syrena R-20, rok prod. 1978 r. Cena wy- 

wywolawcza 48.000 zł.
Przetarg odbędzie się 15 stycznia 1985 r. o godz. 10.00 
w siedzibie Zakładu Rolnego w Henrykowie k/Szprota­
wy. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, 
należy wpłacić w kasie zakładu do godz 9.00 w  dniu 
przetargu. Pojazdy można oglądać w dniu przetargu i 
w dniu poprzedzaiącym przetarg Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta oraz unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn.

K-7219

S P R Z E D A Ż

FIATA 125p 1500 or*z z .g r a n i-
czną kurtkę; skórzaną 3/4 roz­
miar 164/92 ociep laną — sp iże  
dam. Zielona CI ora, G w ardii Lu 
dow ej 23/8, te l. 619-58.

. 16937-G

NOWY siln ik  S yren y , przegub, 
ch łodn icę, op on y  m otocykli, 
ro?.. 19 —- sprzedam . Marszów'UJ 
k. Żar.  i6943-(j

CIĄGNIK C-U30 — sprzedam . 
Z ielona  G ó ra , te l. 62-961.

16948-G

CIĄGNIK C-40U — sprzedam .-
Z atonie 55/ 16949-G

SILNIK Fiata I25p — sprze­
dam. Św iebodzin , tel. 238-57.

16956-G

FIATA I2ł>p rok 1977 -  sprze­
dam . K ożuchów , Kącik Szczę ­
ścia 2. 16953-G

SYRENĘ 105 L rok 1978 —
sprzedam . Św iebodzin ,i P oznań ­
ska 50/2. * 16960-0

OPONY do Lady 1 jedną  
560x13 b ieżn ik ow an e — sprze­
dam . Ja n y  23. 16961-G

FIATA I26p rok 1976 stan do ­
bry — sprzedam . M arcinow i­
ce 5. k. Krosna Odrz.

16964-G

POLONEZA ft s iln ik iem  P e u ­
geota D iesel — sprzedam . Su ­
lechów , Środkow a 4.

16968- G

FIATA 128p grudzień  1834 r. 
sprzedam . K argow a, tel. 110.

16971-G

SIM SONA now ego  trzyb iegow e  
go — sprzedam . Now a Sól. W a­
ryń sk iego  2/9. 16929-G

FIATA 126p rok 1976, bu tlę  ga ­
zową 33 kg — sprzedam . Żary» 
R ejtana 15, od 13 do 15.

2027-P

CIĄGNIK C-328 — sprzedam .
Jab łon ice 18, gm ina Jasień .

2023-P

TRABANTA — p iln ie  sprze­
dam . M ichał P łatek , 68-200 Ża­
ry, M oniuszki 24/3. 20H-P

CIĄGNIK C-330 — sprzedam . 
D ębie, Szkolna 16. 18694-G

SKODĘ 1000 MB ~  7. siln ik iem
S-HIO — tan io  sprzedam . G o ­
rzów, Pom orska 41/1, te l. 257-35.

4235-GG

LADĘ 1300 s  — sprzedam . 
Strzelce  K raj, tel. 264.

4234 -GG

SILNIK M ercedesa 200 D na ­
dający  się do Zuka — sp rze ­
dam . N ow a Sól, Z ielonogórs­
ka 8. 16702-G

GAR Aft prfcy ul. W ysp iańsk ie ­
go — sprzedam . Z ielona Góra, 
te l. 37-58. 16932-G

DMUCHAWĘ do siana — tanio
sprzedam , O siecko 36, gm . B le ­
dzew. 4231-G

KOŻUCH dam ski, kurtkę łatk i, 
grzejn ik i żeliw n e, dachów kę  
cem en tow ą, lakier sam ochodo­
w y  — sprzedam . Z ielona Góra, 
K rzyw oustego 40/4.

16923-G

MASZYNĘ do szycia  PFFA F
— słupek  now ą, prasę ręczną  
10 ton, karton  szary c ienk i 500 
kg — sprzedam . Zielona Góra, 
Jarzębinow a 1 (Jędrzychów ).

16945-G

OBRĄCZKI — sprzedam . Z ie ­
lona Góra, te l. 628-48.

169R0-G

MASZYNĘ do tostów  — sprze­
dam . Z ielona Góra, tel. 20-76, 
po 16. 16963-G

OBRĄCZKI — sprzedam . Z elo  
na G óra, tel. 27-74.

16966 -G

OBRĄCZKI — sprzedam . Zielo  
na Góra, Z ubrzyck iego 5/23. w  
godz. 15-20. 16967-G

PŁASZCZ skórzan y m ęski, suk  
nię ślubną, kurtkę z nu trii — 
krótką — sprzedam . Zielona  
Góra, Reja 11/10, po 15.

16969- G

W IĄZANIA do nart M arker — 
sprzedam . Zielona Góra, Ł abę­
dzia 29. 16970-G

OBRĄCZKI — sprzedam . Ł ęk­
nica, P olna 1, Danuta W ojnic­
ka. 18S47-CI

DUŻĄ w ieżę  dynam ie speaker
— sprzedam . Now a Sól, P ara ­
fialna SB /I. 16689-G

FUTRO karaku łow e czarne 1 
brązow e — sprzedam . Żary, Pa 
derew sk iego  18/5, po 17.

2022-P

KOŻUCH afgań sk i m ęski i 
dam ski tan io sprzedam . Z ie lo ­
na Góra, Jóżw iaka 23/21, tel. 
649-33, po 16. 16809-G

JAM NIKA d łu gow łosego, szcze  
niaka 8-tygod niow ego. pieska  
z rodow odem  — sarzedam ; Go­
rzów, A rm ii P o lsk iej 36/8.

42J3-GG

T A RPA N A  skrzyn iow ego m ały  
przebieg, kożuch — dam ski, 
m ęski sprzedam . Żagań, D zier­
żyń sk iego  19/6. 16916-G

SKODĘ S MO — sprzedam . Zle 
łona Góra, P tasia 38/83.,

16917- G

FIATA 128p — sprzedam . Kros 
no Odr*., P iastów  34/4.

16918- G

STARA ?8 D iesel p iln ie sprze­
dam. Ż ary, Szpitalna 3.

16858-G

AKUMULATOR 12 V. 60 Ah —
sprzedam . Zielona Góra. Kra­
sick iego  9/15. 16505-G

KOMPLET sied zeń  Fiata I25p
— s p rzed am . Ż a rv , os. X X -le-
Cią 3/8. po 15. 16862-0

SKRZYNIĘ biegów  do Y olks- 
w agena — 1600 TL. rok 1972 — 
sprzedam . Nowa Sól, tel. 16-8!

16866-G

FIATA 12?p com bi rok 1980 — 
'iprzedam. Zielona Góra,
Wl U /t f .  16867-0

W ARSZA W Ę 224 po  rem o n c ie
sp rzed am . Z ielona  G óra, P o d ­
g ó rn a  95/13, po  16.

16871-G

FIA T A  125p - -  1500, ro k  1977, 
s tan  b a rd zo  d o b ry  sp rzed am  
lu b  zam ien ię  na zap o ro żc a . 
B ytom  o d rz .,  O grodow a 16, te ­
le fo n  197. 16872-G

SK R ZY N IĘ ,b iegów  M ercedesa , 
s iln ik  rok  1981 W ołgi -  sp rz e ­
dam . N owa Sól, ’ tel. 37-23. po 
15.00. 16831-G

PR ZY C ZE PĘ to w aro w ą  zdecy ­
d o w an ie  — sp rzed am . K ożu ­
chów , te l. 353. 16875-G

M A TA  125p — 79 — ta n io  sp iże  
d am . K ożuchów , te l. (353.

1637Ka-0

STARA W 28 sp rzed am . P y to m
O drz. K ożuchow ska  30C/3Y.

HM83-G.

LADĘ 1500 S. ro k  1978. F ia ta  
T,5p — ro k  1975 — sp rzed am . 
N owa Sól. W -sp iańsk ieeo  3/2.

183PO-G

Leonowi Klimko
wyrazy serdecznego wspólcgueia z powodu śmierci 

OJCA

składają
dyrekcja i współpracownicy z WZSR 
„Samopomoc Chłopska” ZOAP „Domet” 
w Zielonej Górze.

K-7246

Rodzinie zm^dego
mgr i ni.

Bogusława Madeja
wyrazy serdecznego współczucia

składają

K-7259

dyrekcja 1 współpracownicy 
« Zielonogórskiego Przedsiębiorstw* 
Przemysłu Drzew negn w Zielonej Górze.

składają

K-7247

Ini.

Jackowi Nowickiemu
t powodu zgonu OJCA 

wyrazy serdecznego współczucia

dyrekcja I współpracownicy z PPEW 
w Nowogrodzie Bobri.

Z powodu śmierri

Mariusza Rauta
wyrazy głębokiego żalu i współczucia RODZINIE 
składają

dyrekcja. Zakładowy Komitet 
Pracowniczy oraz współpracownicy 
i  Wojewódzkiego Zakładu Transportu 
Mleczarskiego w Zielonej Górze.

K-725*

Mgr inż.

Tadeuszowi Przybyłce
nadleśniczemu Nadleśnictwa Skwierzyna, wyrazy 

serdecznego współczucia i  powodu śmierci OJCA 

składają

współpracownicy.
K-7209

Krystynie Busko
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MATKI

składają
dyrekcja, Zarząd związku zawodowego, 
Rada Pracownicza, POP 
oraz współpracownicy z Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Sulechowie

K-7211

Stefanowi Mitręga
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MATKI
składają >

dyrekcja, Zarząd związku zawodowego, 
Rada Pracownicza, POP 
oraz współpracownicy z Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej 1 Mieszkaniowej 
w Sulechowie.

K-7212

Jerzemu i Jolancie Kuhnertom
wyrazy współczucia z powodu śmierci 

OJCA i TF.SCIA

składają
dyrekcja i pracownicy Zespołu Szkól 
Mechanicznych I Rolniczych 
w Świebodzinie.

K-721*

Helenie Tramś
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

MĘŻA

składają

dyrekeja 1 załoga Zakładu Transportu 

OPPMs. w Zielonrj Górze z/s w Przjlepie.
K-7226

Grażynie Kozłowskiej
wyrazy serdecznego współczucia s powodu zgonu 

MĘŻA

byłego pracownika F.D. „Novlta“
składają

K-7230

dyrekcja 1 współpracownicy z Fabryki 
Dywanów „Novita” Zielona Góra.
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PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPALEM 
I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI 

Oddział Okręgowy 
w Zielonej Górze

PROSI UPRZEJMIE KLIENTÓW,

którzy w latach 1982 1 1983 wykupili opał I do­
tychczas nie odebrali

0 zgłoszenie się w term inie do 31 grudnia do na­
szych składów po odebranie gotówki.

Po upływie tego term inu nieodebrane należności 
zostaną złożone do depozytu sądowego na koszt
1 niebezpieczeństwo wierzycieli z możliwością orze 
czenia o przejściu na własność depozytu państwa. 
K-7204

■
Nowo tworzące się s dniem 1 stycznia 1985 r. fl

Przedsiębiorstwo jj 
Inżynierii Miejskiej S

w Gorzowie, ul. Kusocińskiego 1

poszukuje wykonawców robót: ■

— wodociągowych

— energetycznych

— drogowych ■

na terenie miasta Gorzowa w ramach uzbrojenia J  
terenów pod budownictwo jednorodzinne. Oferty “  
mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, spół- ■  
dzlelcze i jednostki nieuspołecznione. K-7007 8

! Wytnij! Zachowaj!

„SOLARIUM” j
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACT 

„UNIWERSUM"
w Zielonej Górze informuje, że z dniem 15 grud- 8  
nia 1984 r. uruchomiła 8

— gabinet «SoIarium» !
dla pań i  panów. :

Gabinet czynny jest w dni robocze od 12.00 do 8  
18.00 przy ul. W esterplatte 9. Profesjonalny sprzęt ■  
firmy Philips gwarantuje piękną opaleniznę w cią- g  
gu całego roku. Naświetlania ogólne mają również g  

działania lecznicze.

Wszelkie informacje pod numerem telefonu 729-80. ■
K-7231 m

ORGANIZACJA SPOŁECZNA pilnie poszukuje ■  

w Zielonej Górze lub okolicy gj

POMIESZCZENIA 50—80 m kwadr, do wynajęcia Es 

na 1 rok.

Wiadomość: Zielona Góra, teł. 714-17, 700-99 w go h  
dżinach 7.30—15.00. * K-7U4 Z

S P R Z E D A Ż

FIATA 125p, rok 1976 — sprze 
dam . Zielona Góra, Bułgarska  
8/8, po 1S. 16893-G

MASZYNĘ MSC-7 B z prasą,
przyczepy w yw rotk i 3,5 tony, 
M ercedesa 406 D ciężarow ego, 
m otocyk l SHL, ciągnik  T 25 A 
— sprzedam . C hociszew o 4. k. 
Z bąszynka. 16895-G

SILNIK Poloneza przebieg 60 
ty*. km  — sprzedam . K rężoły, 
k. Su lechow a, te l. 29-29.

16912-G

DIESEL M ercedes, P eugeot sil 
n ik i kom pletne, skrzyn ie b ie­
gów — sprzedam . T elefon  Łódź 
— 18-15-06. K-6249

FIATA 126 — sprzedam  lub za­
m ienię na Żuka. G ubin, Ro­
dziew iczów ny 11, po 16.

3016-P

SILNIK M ercedesa 220 D — 
sprzedam . B arlinek , tel. 61-606. 
po 20. 2001-P

NOWY dom w  Su lęc in ie  — 
sprzedam . W iadom ość; Poznań, 
tel. 67-96-26. 4068-GG

M ASZYNĘ przem ysłow ą I.Z 3, 
m aszynę dziew iarską „8" —
sprzedam . O ferty: Biuro O gło­
szeń , Zielona Gói% N iepod leg ­
łości 25, dla 16864-J .

16864-G

KOMPLET obrączek, p ierścio ­
nek  Topaz złocisty -  sprze­
dam . O ferty B iuro O głoszeń, 
Zielona Góra, N iepodległości 25 
dla 16926-G. 16926-G

AKORDEON „W eltm eister” , 80 
basow y, now y — sprzedam . 
Św iebodzin , osied la W idok 
14/24. 16857-C

KONIA — sprzedam . Gorzupla 
Dolna 15, Rudnicki.

16880-G

NARTY kom pletne „A lu ” — 
sprzedam . Zielona Góra, Morę 
Iowa 30/22, po 18. 16861-G

TAKSOMETR „P olta*  2” —
sprzedam . Ł ężyce 77 E.

16868-G

„ZEFAM” d u ty  — sprzedam . 
Zielona Góra, Z aw adzkiego 75/1 

16869-G

KLACZ p ięcio letn ią  — sprze­
dam . Zielona Góra, Jakuba  
Szeli 26, (Chynów).

16870-G

JAM NIKI gładkow łose — szcze 
nięta — sprzedam . Św iebodzin , 
tel. 112-77, 16878-G

FOTOTAPETĘ
Zielona Góra, 
16.00.

— sprzedam , 
tel. 711-81, po 

16879-G

SZCZENIAKI rasy basset-hund  
z rodow odem  sprzedam . Zajazd 
B ukow ianka -  Bukowina  
Bóbr z., gm. Żagań. 16882-G

MASĘ dentystyczną ĆONCISP. 
3 M — 32 g z katalizatorem  i 
w ytraw iaczem  — sprzedam . 
O ferty z ceną kierow ać: Z ie­
lona Góra, te l. 77-845. 16915-G

ATRAKCYJNĄ długą suknię  
ślubną, szczupłą — sprzedam . 
Nowa Sól. osied le  K opernika  
2/11, tel. 49-03. tfOlO-G

KOMPLET „C ontica” , stolik  
okoliczn ośc iow y , dw ie szafy  
do przedpokoju 90 i 120 — 
sprzedam . Zielona Góra, K rzy­
w oustego  18/11, po 15.

16920-0

BLACHĘ ocynkow aną, b eto ­
n iarkę 150 1 — sprzedam . Z ie ­
lona Góra, G ryfa 10.

16807-G

LODÓWKĘ D onbas — sprze­
dam . Zielona Góra, tel. 725-22.

18898-G

SKÓRY baranie n ie  farbow a­
ne — sprzedam . Su lechów , tel. 
30-83. 16914-Ga

COCKER - sp an iele  dw um iesię  
czne — eprzedam . Żagań, Asnv  
ka W B. 2006-P

SZCZELIWO eyntetycane, a te s ­
tow ane do ociep lan ia  ścian  i 
stropów , produ kcji kołder, za­
baw ek — sprzedam . T elefon , 
Łódź 18-15-061. K-6250-

TUJE na żyw opłot. K om orniki, 
k. Poznania, Nowa 2.

K-4822

SYRENĘ 105, rok 1976 — sprze 
dam . Zielona G óra, M orelowa 
57/1. 17052-G

U N

TYLNE sied zen ie  do Fiata 125p 
n ajch ętn iej od com bi — kupię. 
Zielona Góra, tel. grzecznosclo  
w y  718-11. 16913-G

POLONEZA lub Fiata 125p po ­
w yżej 2 lat — kupię. Z ielona  
Góra, te l. 601-14. 17014-G

BETONIARKĘ 400-500 i — ku  
p ię. Jóżw iak, D ębno, te l. 421.

2010-P

GOLFA — kupię. K ożuchów , 
tel. 363. 16877-G

M ASZYNĘ stolarską w ie loczyn  
nościow ą — kupię. Z ielona Gó­
ra, Z ubrzyck iego 3/51, te lefon  
621-25. 1 *885-G

PIEC gazow y łaz ien k ow y — 
Ju n k ers p iln ie  kuplę. O ferty: 
B iuro O głoszeń , Z ielona Góra, 
N epodległośoi 25, dla 16888-G.

16888-G

BONY PeKaO — kupię. Z ielo ­
ne Góra, Podgórne 81/10, te le ­
fon  716-47. 16894-G

Z A M I A N Y

TUCZNIKA zam ienią na zam ­
rażarkę lub sprzedam . Dąbro­
wa 27. 16859-G

FUTRO z lisów  d łu gie , nowe 
zam ienię na Fiata 128p z ew en  
tualną dopłatą, Zawada 170.

16874-G

FIATA 128p — 84 zam ienią na 
Poloneza — 82/83, lub sprze­
dam . K ożuchów , tel. 353.

16876-G

NOWĄ zam rażarką 122 zam ie­
nią ne 222. Zabór 88.

16923-G

ZESTAW  ku ch en n y  Bronia za 
m ienią ne zam rażarką. Z ielona  
Góra, tel. 718-88, po l«.

16930-G

ZUKA składaka zam ienią na 
Fiata 128p lub Bprzedam. Kożu 
chów . D aszyńskiego (sk lep  wn 
rzyw ny). 16892-G

ZESTAW k u ch en n y  „B ron ia” 
zamlemlą na zam rażarką. Nowa  
Sól, tel. 28-88. 18899-G

O E

i .O d Z — M-4, trzyp ok ojow e za
m ien ię  na rów norządne lub  
w iększe w  Z ielonej Górze. 
O ferty: B iuro O głoszeń , Z ielo­
na Góra, N iep od leg łośc i 25 dla 
16864-G. 18864-G

M-3 trzyp ok ojow e spółdzielcze  
w  Gorzowie,* n ow e , zam ienią  
na 2 m n iejsze . G orzów. W ró­
b lew sk ieg o  44 b/1. 4230-GG

M -t w łasn ośc iow e — kuplą. 
O ferty: B iuro O głoszeń , Go­
rzów . skrytka  187 dla 4236-GG.

4236-GG

M-4 d w u p ok ojow e, I p iętro, 48 
m. kw ., n ow e b u d ow n ictw o, 
w łasn ośc iow e  zam ien ią  na po ­
dobne w  Z ielonej G órze, p ierw  
sza piętro lub  parter, w y k lu ­
czon e  w ie io w ce . L isty  „Trybu  
na O polska", O pole, P ow stań  
c ó w  Ś ląsk ich  8 dla K-4099. 
______________ K-6848

PA N N A  poszukuje pokoju do 
w yn ajęcia . O ferty: B iuro Oglo 
szeń , Z ielona Góra. N iep od le ­
g ło ści 25 dla 16965-G.

16965-G

POKOj  do w yn ajęc ia . N ow y  
K tsielln  9, 16925-G

NOWE sp ółdzielcze M-4 w  Leg  
n lcy  zam ien ią  na Z ieloną Gó­
rą. S u lech ów , te l. 30-83.

18914-O

R N E

FOTOGRAF w y w o łu je  w szy st­
k ie  n eg a ty w y  kolorow e, w yko  
nuje odb itk i kolorow e na pa ­
pierze polsk im  „ A g fa ” . W ysy­
łam  za pobraniem  — n isk ie  ce  
n y . M ędrzyckl, W arszawa B o- 
hom olca 26, te l. 33-95-08.
_____________________ K-62H

PRZYJM UJĘ zam ów ien ia  na sa
dzonk l pom idorów , ogórków  
k ap usty  w czesn ej. K ożuchów ! 
W olności 16, te l. 353, 16875-G

AKUMULATORY — regen era ­
cja , n ap raw y, w yk on am y no ­
w e z lecen ie . Zakład a k u m u la ­
torów . Łódź, S ien k iew icza  25, 
te l. 33-59-44, 18-18-06 Jerzew sk i.

K-6251

SW AKZĘDZKIE k om p lety  w y ­
p oczynkow e, m eblośctank l — 
poleca sk lep  m eb low y . G ubin, 
Jedności R obotn iczej 14.

15998-G

TELEWIZORY tu rystyczne: 
Elektroinik, C-430, Junost — na 
praw lam . m ż . p lan k , Poznań, 
22-50-74, godz. 18 do 20., k ró t­
k ie  term iny. K-6437

SPRĘŻARKI 1 w ytw orn ice  aoe  
ty len ow c  — naprawa z odolo  
rem  UDT. Żagań, N o czn ick ie ­
go 1, te l. 27-16. 15991-0

SAM OTNA w dow a la t 48 poz­
na pana lat 50—65 z sam och o ­
dem . Posiadam  w łasne zabudo 
w ania z działką. Cel m a try ­
m on ia ln y . O ferty, B iuro Oglo 
szeń, Z ielona Góra, N lepod leg  
tośct 25, dla 16931-G. 16931-G

KORESPONDENCYJNE B iuro  
M atrym onialne LAURA poleca  
u sługi, 80-950 W rocław  2, skryt 
ka 800. K-6425

ATRAKCYJNE o ferty , kontak  
ty  zagran iczne dla Pań. B iuro  
M atrym onialne „E w a”, G dańsk  
6, skrytka 237. K-6404

ATRAKCYJNE o fer ty  m atry ­
m on ialne, d yskretn ie , szybka  
przesyła „LIDO” , G dynia 10, 
skrytka 37. K-6493

M U N

Sąd Rejonowy w Choszcznie w II Wydziale Karnym
prawomocnym wyrokiem z 5.10. 84 r. w sprawie II K 
275/84 uznał oskarżanego Jana Kaczyńskiego s. F ran­
ciszka, ur. 7.04.1950 r. w Sulinie zam. - Choszczno, Ry­
nek 3c/5 winnym tego, że w m aju 1984 roku w Chosz­
cznie woj. gorzowskie nabył od Stanisława Rosiek z. 
Wincentego ur. 9.10.1950 r. w Biestrzykowicach zam. 
Choszczno, ul. Wolności 9b/10, kartę benzynową typ C-8 
uprawniającą do zakupu paliwa do pojazdów benzyno­
wych mimo, iż wiedział, że została ona wyłudzona na 
szkodę Inspektoratu PZU w Choszcznie "i za to na pod­
stawie art. 4 ustawy z dnia 25.091981 r. o zwalczaniu 
spekulacji skazał go na karę 20.000 zł grzywny. Napodst. 
art. 49 KK Sąd orzekł podanie wyroku do publicznej 
wiadomości przez ogłoszenie jej treści w „Gazecie Lu­
buskiej” na kaszt oskarżonego. K-7147

Sąd Rejonowy w Gorzowie Wlkp. podaje do publicznej 
wiadomości, że Zenon Szendo ur. 27.12.1954 r. w Kuźni- 
ey Żelichowskiej, syn Nikodema i Janiny, zam. Zwie- 
rzyń, ul. Wojska Polskiego 41 prawomocnym wyrokiem 
Sądu z dnia 16.11.84 r. został skazany na karę łączną 
dwóch lat pozbawienia wolności z zawieszeniem na okres 
lat 3 oraz 40.000 zł grzywny za to, że I — w dniu 23.08 
1984 r. w pociągu relacji Krzyż — Gorzów Wlkp. będąc 
w stanie nietrzeźwości, działając publicznie oraz w ro­
zumieniu powszechnym bez powodu dopuścił się czyn­
nej napaści na interweniującego, R J. — osobę przybra­
ną do pomocy przez konduktora PKP, w ten sposób, że 
udęxiiii_£o pięścią w brzuch, II — w miejscu, czasie i 
okolicznościach jak w pkt. I znieważył R.J. używając 
w stosunku do niego słów powszechnie uznanych za 
obelżywe podczas i w związku z pełnionymi obowiąz­
kami służbowymi. Jako karę dodatkową orzeczono obo­
wiązek wykonywania pracy na cele społeczne w roz­
miarze 20 godzin miesięcznie, powstrzymywanie się od 
nadużywania alkoholu oraz publikację wyroku w „Ga- 
zecię Lubuskiej”, K-7184

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO SUROWCÓW WTÓRNYCH 
w Zielonej Górze, ul. Dąbrowskiego 35

PROWADZI

- skup opon do bieżnikowania i naprawy
do samochodów ciężarowych, dostawczych, osobowych 1 wózków przemy­
słowych w następujących Oddziałach Skupu

Gorzów, ul. Koniawska 34a, tel. 268-84 

Nowa Sól, ul. Długa 2, tel. 49-10 

Świebodzin, ul. Poznańska 9, tel. 231-38 

Żary, ul. Wito6a, tel. 34-12

Skupem objęte są opony radialne i diagonalne z następujących samochodów:

— ciężarowe I autobusowe o wymiarach od 7,50x20 do 1200x20 z wyjątkiem
samochodu „Kamaz”

— dostawcze I mikrobusy 650x16

— osobowe 165x13, 135x12, 155x15,185x15, 520x13, 175x13, 560x13,155x13, 560x15 
185x14

— wózki przemysłowe 500x8, 600x9, 700x12, 23x5.

Za dostawę opon nadających się do bieżnikowania Kapewnaamy w uzgod­
nionym terminie odbiór opon bieżnikowanych w relacji 1:0,9 szt. Ponadto 
prowadzimy we wszystkich oddziałach
— skup dętek wszelkiego rodzaju samochodowych, motocyklowych, rowero­

wych, do maszyn rolniczych oraz gumę wg uzgodnienia.

Dodatkowych informacji udzielają w /w  jednostki skupu oraz: Dział Handlo­
wy OPSW tel. Zielona .Góra 710-71. K-7222

■  P a m ię ta j !

Kupon złożony na największe w reku

specjalne zakłady —
TOTALIZATOR SPORTOWY SYLWESTROWE

n a  31 g r u d n ia  1 9 8 4  rok u
jest najmilszym UPOMINKIEM NOWOROCZNYM
z największa ilością i wartością nagród rzeczowych tj.:
— 2 samochodów marki POLONEZ standard 1500
— 3 samochodów osobowych FSO-1500 standard
— 25 samochodów osobowych marki Fiat-126p 650 E standard
— 3 ciągników Ursus C-330
— 1 specjalnej nagrody pieniężnej 700.000 zł
— 5 telewizorów kolorowych „Vemi«"
— 5 radioodbiorników stereo „Radmor”

Kolektury „TOTO” — przyjm ują 3-zakladow« kupony za 30 zł już od 30 
grudnia 1984 r. Chcąc spełnić swe marzenie — nie zwlekaj ze złożeniem ku­
ponów.

Z  o ka z ji Ś w ią t i  N ow ego R oku
przyjemnej rozrywki — wielkich emocji 1 dużo RADOŚCI Z WYGRANYCH 
w TOTO życzy

PPTS OM Zielona GóraK-6926

W YKONUJĘ na zam ów ienie: 
plące e .o . pow . od 0,8 do 10 m  
k w ., p iece n aw iew n e pod n a ­
m io ty  fo lio w e  oraz yem onty  
pom p w irn ik ow ych . Przyborów , 
N ow osoleka 83, W arsztat.

18928-0

IB BI

U B

UNIEW AŻNIA slą pieczątką
(skradziono) o treści: ZPB  
„N adodrze” , m gr ln2 Lech  
F lrlas. K-7224

PIOTR- C hm iel zgub ił prawo  
Jazdy kat. B w yd an e przez Wy 
rlziat K om u nikacji w  Z ielonej 
G órze. 16889-G

KRZYSZTOF R om an zgubił pra 
w o Jazdy kat. B w yd an e przez 
W ydział K om u nikacji w  Z ie ­
lon ej G órze. 16891-G

MIROSŁAW J e ty k o w sk i zgubił 
praw o Jazdy kat. B , C, E w y  
dane przez W ydział K om unika  
cji U rzędu M iasta w  Z ielonej 
G órze. 16886-G

N adleśn ictw u  w  Sław ie, 
m yśliw ym , kolegom , zna 
joraym  za okazaną po ­
m oc 1 w spółczucie w  
ciężk ich  dla nas ch w i­
lach  oraz w szystkim , 
którzy uczestn iczyli w 
uroczystości pogrzebo­
w ej naszego tragicznie  
zm arłego kochanego S y ­
na i  Brata

Antoniego
Pulka

serdeczne podziękow ania  
składa

rodzina
16931-G

M ARIUSZ S tec zgubił prawo  
jazd y  kat. B w ydane przez Wy 
dział K om u nikacji U rzędu Mia 
sta w  Z ielonej G órze.

16887-G

LUCJAN M azurkiew icz zgubił 
praw o Jazdy kat. A, B, T w y  
dane przez Urząd G m iny N o ­
wa Sól. 16865-G

JOZEF Bober zgubił praw o Ja 
zdy kat. A i B w ydane przez 
Urząd Miasta i G m iny ■ w  O ś­
n ie L ubuskim . 2026-P

EUGENIUSZ M ark lew ici zgubił 
praw o Jazdy kat A, B w y d a ­
ne przez W ydział K om u nika­
cji w  C hoszcznie. 6025-P

W szystkim , którzy brali 
udział w  pogrzebie na ­
szej n ieodżałow anej

Łucji Kubasik
dyrekcji zakładu pracy, 
a szczególn ie ko leżan ­
kom  L. M ierzejew skiej, 
A. Drabkow ej, K. Gje- 
reck iej, s t .  M azur. J. 
O w czarek, które z bez­
przykładną ofiarnością  
pom agały  w  p ielęgnacji 
chorej w yrazy g łębok iej 
w dzięczności składają

pogrążeni w  bólu

eiostra, brat z ton ą  

i W anda Jasińska
16666-G

!

W saystklm , którzy oka­

zali pom oc 1 uczestn i­

czyli w  pogrzebią

Gallusa

serdeczne podziękow ania  

składa

ton a  z rodziną

16663-G

D yrek cji i pracow nikom  
II Oddziału KPKS w Zie 
lonej Górze oraz w szy­
stkim , którzy w zięli 
udział w  uroczystości po 
grzebow ej m ojego n a j­
ukochańszego Męża i na 
szego Tatusia

Bogusława
Patockie®o

serdeczne podziękow anie  
składa

rodzina
16690

I



■ BOMBKI 
W TOREBCE

Przedwczoraj pani E. 
S- próbowała kupić 
bombki choinkowe w 
Domu Dziecka przy dep 
laku. Poprosiła po 4 szt 
z 2 asortymentów. Eks 
pedientka chciała zapa 
kować je w  torebkę, ale 
klientka zażyczyła sobie 
kartonika. Wiadomo, że 
bombki najbezpieczniej 

cały rok przechowywać 
w pudelku do tego ce­
lu specjalnie przystoso­
wanym. Ekspedientka 
nie zgodziła się, mimo  
iż kartonik można było 
wygospodarować. Pan-' 
E.S. podziękowała za u- 
sługę i udała sir do skle 
pil nr 160 „Kreślarz”
Tutaj dokonała zakupu 
Widać dla chcącego nic 
trudnego...'

PRZESZ ARZOW Al.I

Kasz czytelnik kupił' 
sobie nowe radio - „Ama 
tor 3" Radość z  zakupu 
tego sprzętu nie trwała 
jednak długo. Po tygod 
niu radio się zepsuło i 
jego właściciel oddał je 
do zakładu naprawy ra 
diowo - telewizyjne- 
przy ul- Objazdowej. Pra 
cownicy zakładu usunę­
li usterkę, a na doda­
tek wymienili nową obu 
dowe skali, radia na sta 
rą. Chyba trochę prze- 
szarżowali....

OHP w 1984 roku
Ochotnicze Hufce Pracy swą działalność rozpoczęły w roku 

19.38 z inicjatywy Związku Młodzieży Socjalistycznej. Obec­
nie na swym koncie mają poważne osiągnięcia, zarówno w 
niesieniu pomocy gospodarce narodowej, jak i w wychowaniu 
młodzieży przez pracę OHP umożliwia jej zdobycie kwalifi­
kacji zawodowych, a także organizuje różne formy wypoczyn 
ku i spędzenia wakacji.

O niektórych formach dzia 
łalności zielonogórskich huf­
ców pracy w mijającym roku 
rozmawiamy ze Zdzisławem 
Kulczyckim — zastępcą ko­
mendanta wojewódzkiego ds. 
OHP Rozmowę naszą skon­
centrowaliśmy wokół prze­
biegu Akcji Letniej — 84 oraz 
pracy hufców stacjonarnych 
i dochodzących.

Przygotowania do Akcji Let 
niej rozpoczęły się już w sty 
czniu br„ kiedy to Komenda 
Wojewódzka OHP wystała do

L aureaci
konkursu

W kin ie  „N ew a” podsum o- 
\w a n o  konkurs zatytu łow any  

„Czy znasz film  Kraju Kaci”, 
zorgan izow any przez O kręgo­
w e Przedsięb iorstw o Rozpow ­
szechniania Film ów  dla ucz­
niów  szkół podstaw ow ych w  
Z ielonej Górze. P ierw sze miej 
sce w  konkursie zajęła Szkoła 
Podstaw ow a nr li, k o lejn e miej 
sca przypadły: Szkole Podsta 
w ow ej nr H i Szkole Pod sta ­
w ow ej nr 2.

Indyw idu aln ie  T m iejsce za­
jął uczeń SP nr 3 Paw eł Da- 
niecki. 11 — Paw eł Czerwiński. 
SP nr 8 i III — K rzysztof 1 rej 
m an, SP nr 3.

P ytania konkursow e dotyczy  
ły  utworów  prezentow anych w  
Dniach Film u Radzieckiego. 
U czestn icy  konkursu w ykazali 
się dużą znajom ością dorobku  
bratn iej k in em atografii.

W spółorganizatorem  kon kur­
su był L ubuski K om itet Upow  
szechulan ia Prasy.

ftp)

Siadem naszych publikacji

„Prezent dla głuchych”
Odpowiadając na artykuł 

„Prezent dla głuchych” Wy 
dział Spraw Lokalowych 
Urzędu Miejskiego wyjaśnia: 
„Problemy lokalowe Polskie 
go Związku Głuchych są zna 
ne władzom miejskim. Do­
tychczasowy lokal (dwa poko 
je na 1 piętrze 1 adaptowane 
pomieszczenie piwniczne) w 
najlepszym wypadku może 
być traktowany jako rozwią 
zanie prowizoryczne.

Urząd proponował przy­
dział dodatkowej powierzch­
ni użytkowej z pozostawie­
niem dotychczasowej siedzi­
by m. in, po Zarządzie Miej 
skim Polskiego Komitetu Po 
mocy Społecznej przy ul. .led 
ności Robotniczej 23 i po Wo­
jewódzkim Przedsiębiorstwie 
Handlu Opalem przy ul. Jed­
ności Robotniczej 42 oraz uli­
cy Tylnej 19. Z tych propozy­
cji zrezygnowano, gdyż w 
1983 roku zaistniała perspek­
tywa całościowego rozwiąza­
nia problemów lokalowych 
PZG w budynku zwolnionym 
przez „Interatominslrun^nt"

Mały podarek
-  dużo radości

Zarząd Miejski Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej 
wspólnie z naszą redakcją 
wznawiają akcję „Mały po­
darek — dużo radości". Tym 
małym podarkiem przysparza 
jącym podopiecznym PKPS 
dużo radości może być odzież, 
obuwie, zabawki. Rzeczy już 
niepotrzebne w domach, ale 
przydatne można przekazy­
wać do Zarządu Miejskiego 
PKPS, ulica Kościelna 9. co­
dziennie w godzinach 9—15, 
tel. nr 708-45,

Zgaduj-zgadula 
dla pacjentów

W ramach „Dni walki z 
gruźlicą i chorobami płuc” 
Poradnia dla Dzieci Przy­
chodni Rejonowej nr 2 przy 
ul. Zamenhofa — zorganizo­
wała zgaduj - zgadulę. Wzię 
li w niej udział mali pacjen 
ci korzystający, z porad le­
karskich w tej przychodni.

Wszystkim uczestnikom im 
prezy wręczono nagrody i u- 
pomink.i ufundowane przez 
Wojewódzki Szpital Zespolo­
ny.

przy ul. Sikorskiego 13. Po do 
konaniu oględzin obiektu 
przez przedstawicieli UM i 
Oddziału Wojewódzkiego 
PZG propozycję tę uznano za 
trafną. Budynek został opróż 
niony przez „Interatominstru 
ment” w grudniu ’83, nie zo 
stoi jednak przekazany UM, 
lecz zwrócony formalnemu 
użytkownikowi, tj. Zakłado­
wi Aparatury Jądrowej w 
Zielonej Górze, który jedno­
cześnie wystąpił do prezyden 
la miasta o zgodę na adapta­
cję obiektu na mieszkania.

Biorąc pod uwagę wcześ­
niejsze ustalenia PZG wice­
prezydent miasta orzekł o wy 
gaśnięciu użytkowania tere­
nu zabudowanego przez „Po­
lon” i przekazaniu na rzecz 
PZG.

Ostatecznie obiekt zoslat 
przejęty przez Urząd Miejski 
i przekazany nowemu użyt­
kownikowi, tj. Polskiemu 
Związkowi Głuchych 6 czerw 
ca 1984 r.

Wartość budynku została 
ustalona w opinii biegłego 
PZU na kwotę 1917 tys. zl, 
który przyjął przy oględzi­
nach zużycie 35 proc. Po prze 
jęciu budynku PZG zlecił 
ekspertyzę stanu techniczne­
go budynku, która dala nie­
spodziewany wynik, gdyż o- 
kazalo się, że budynek wy­
maga kapitalnego remontu w 
zakresie wymiany stropów da 
chu i odwilgocenia. UM nie 
uważa jednak, że upoważniało 
to redaktor Katarzynę Halic­
ką do ironicznego tytułu ar­
tykułu „Prezent dla głu­
chych” czy też formułowania 
ostatniego zdania w sposób 
dowodzący jakoby tutejszy 
urząd eo najmniej złośliwie 
umieści! PZG w ruinie.

Sprawa tego obiektu dowo 
dzi raczej rzeczywistego sta­
nu budynków jakimi tutej­
szy urząd dysponuje w starej 
zabudowie miasta i możliwoś 
ci zapokajania potrzeb loka­
lowych instytucji działają­
cych na terenie Zielonej Gó­
ry. PZG nie jest jedyną orga­
nizacją działającą w trud­
nych warunkach lokalowych.

Niezależnie od powyższego 
UM informuje, że Polski 
Związek Głuchych z uwagi 
na kilkunastomilionowy koszt 
remontu kapitalnego wystąpił 
do urzędu o zmianę sposobu 
użytkowania terenu zabudo­
wanego, tj przekazanie w u- 
żytkowanie wieczyste. W spra 
wie tej zajmie odrębne stano 
wisko W-dżiał Geodezji Gos­
podarki Gruntami tut. urzędu 
po rozważeniu rozwiązań ko 
munikacyjnych tego rejonu 
miasta".

ponad 150 zakładów pracy pi 
sma w sprawie zatrudnienia 
młodzieży. W maju i czerw-: 
cu trwało szkolenie kadry 
opiekuńczo - wychowawczej, 
przeważnie nauczycieli. Przy 
gotowania komendy napoty­
kały na pewne trudności. Nie 
wszystkie przedsiębiorstwa 
wyrażały chęć podjęcia współ 
pracy przy organizowaniu hut 
ców. Brak było również wiek 
szego zainteresowania szkole 
niem wśród przyszłych opie­
kunów hufców

A jak przebiegała sama 
Akcja Letnia? Otóż zarówno 
na terenie naszego woje wódz 
twa, jak i poza nim, wzięło 
w njej udział 5.238 osób. Mto 
dzież zorganizowaną w ponad 
150 hufcach pracy zatrudnio­
no w rolnictwie, leśnictwie, 
komunikacji i budownictwie. 
Zarobki kształtowały się w 
granicach 8 tys. zł.

Podczas minionego lata ko 
menda zorganizowała także 
międzynarodowe zgrupowanie 
junaków polskich i z NRD, 
którzy pracowali na rzecz Za 
kładu Sadowniczego i Uboju 
Drobiu w Świebodzinie. W 
tym roku 725 osób skorzysta 
lo z pracy w hufcach zagra­
nicznych (Czechosłowacja, 
NRD, Węgry). Na terenie wo­
jewództwa działały także Mlo 
dzieżowe Biura Pracy, którp 
zajmowały się przede wszy­
stkim zatrudnieniem indywi­
dualnym.

Oprócz działalności akcyj­
nej, OHP prowadzi systema­
tyczną pracę w trzech huf­
cach stacjonarnyęh i tylu sa­
mo dochodzących. W 2-lotnim 
stacjonarnym hufru w Nowej 
Soli pracuje i zdobywa kwa­
lifikacje (w takich zawodach 
jak murarz, tynkarz, zbro-

A jednak
Swego rzasu w „Winogron 

kuch” pisaliśmy o przekwali­
fikowaniu przy ulicy Dolnej 
zakładu fryzjerskiego w... za­
kład fotograficzny. Co nie po 
dohało sii* mieszkańcom tego 
rejonu miasta. Urząd Miej­
ski w Zielonej Górze odpo­
wiada:

„W pa i d z i e  m i  ku  odby ło  ale 
spo tkan ie  w  W ydz ia le  Drobnej  
W ytw órczośc i  i Usług Urzędu  
W ojew ódzk iego  w  s p r a b le  lo­
kalu  p r zy  ul. Dolnej  6. T em a ­
tem  spo tkan ia  by ła  zm iana  bez 
z g o d y  Urzędu M iejsk iego i Ko  
in i te in O sied lowego  nr 2 prowa  
dzonej  do tych czas  działa lności  
u> zakresie  usług f ry z  je r  s iwa  
m ęsk iego  na usługi  fo tograf  tez 
ne. W edłu g w y ja śn ień  Spóldz le l  
ni Pracy  „ U n iw e rs u m ” p r z y ­
c zyną  zm ia n y  bran ży  b y ły  po ­
noszone  s t ra ty  w  dzia ła lności  
us ługow ej  tego  pun k tu .  Spra ­
w ę  ponow nie  sk ierow an o  do 
zaop in iowania  przez  sam orząd  
m ies zk a ń có w  tego rejonu.  Na 
k o le jn y m  pos iedzeniu  K o m ite t  
O sied low y  p rzy c h y l i ł  się do  
p r opozyc j i  adap tac j i  p o m ies z ­
czenia  na zak ład  fo tograf ic z ­
ny .  Jednocześnie  zak ład  te) sa ­
m e j  b ranży  p r z y  ul. Podgórne) 
45 zobowiąza ł  się do  w y d ł u ż e ­
nia czasu pracy ,  a zak ład  p r zy  
ulicy  Dolnej obs ługu jący  t y lk o  
panie  — do s trzyżen ia  równ in t  
dzieci.  We w s z y s tk i e  w olne  so 
b o ty  w  t y m  punkcie  będą w y ­
k o n y w a n e  rów n ież  usługi m ę ­
s k i e ”.

KOMUNIKAT PKP

Informujemy, że w dniach 
24 i 25 grudnia 1984 r. nie 
będą kursować następujące 
pociągi lokalne:

— pociąg nr 1131 relacji 
Zielona Góra 19.15, Rzepin 
20.43,

— pociąg nr 1130 relacji 
Rzepin 4.00, Zielona Góra 
5.22,

— pociąg nr 1112 Gądków 
Wielki 16.08, Zielona Góra 
17.14,

— pociąg nr 1113 Zielona 
Góra 14.30, Gądków Wielki 
15.57,

— pociąg nr 1140 Czer­
wieńsk 5.50, Nowa Sól 6.29.

— pociąg nr 1141 Nowa 
Sól 6.56, Zielona Góra 7.19,

— pociąg nr 1142 Zielona 
Góra 10.10, Nowa Sól 10.32,

— pociąg nr 1143 Nowa 
Sól 10.45, Czerwieńsk 11.33. 
Wszystkie pozostałe pociągi 
kursują w święta zgodnie z 
ustalonym rozkładem jazdy.

K-7290

jarz, betoniarz, cieśla, stolarz, 
slusarz - mechanik) — l.iu o- 
sob. Bazą szkoleniową jest Ola 
nich Lubuskie Przedsięoior- 
stwo Budownictwa Przemysio 
wego Natomiast w Krośnie 
Odrzańskim w Zakładach 
Płyt Pilśniowych pracuje ok. 
80 „ohapowców", zdobywając 
niezbędny w przemyśle drzew 
nym zawód — operatora ma­
szyn drzewnych. Trzeci z hut 
ców tego typu, przygotowują 
cy do pracy w służbie zdro­
wia przyszłe salowe i sani­
tariuszki, mieści się w Szpro 
tawie.-Uczestnicy hufców sta 
cjonarnych przebywają do po 
ludnia w zakładzie pracy, a 
po południu hufiec stanowi 
dla nich dom rodzinny Uczę 
stnicy hufców , -to młodzież- 
przeważnie trudna, często po 
chodząca z rodzin rozbitych, 
niekiedy będąca w kolizji z 
prawem. Dlatego wymaga 
ona szczególnej opieki wycho 
wawczej.

Trzy hufce dochodzące, tzn. 
takie, których uczestnicy nie 
mają stałego miejsca zakwa­
terowania, pracują na rzecz 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Zielonej Górze, Lubuskiej 
Fabryki Zgrzeblarek Ba­
wełnianych w Zielonej Gó­
rze i Lubuskiej Fabry­
ki Mebli w Świebodzinie. 
Łącznie w zakładach tych 
pracuje około 180 osób. Uzu­
pełniają one, podobnie jak i 
w hufcach stacjonarnych, wy 
kształcenie ogólne w zakre­
sie szkoły podstawowej, a 
także zdobywają zawód zdu­
na, mutarza - tynkarza, to­
karza, frezera, tapicera i sto 
larza meblowego.

7..S.

Informator świąteczny
Dziś i jutro wszystkie placówki handlowe pracować bę­

dą 2 godziny dłużej.
22 grudnia sieć handlowa artykułami spożywczymi do­

stępna będzie dla klientów od godz. 8. Sklepy sprzeda­
jące artykuły przemysłowe otwarte będą w tym dniu 
w godz. od 10 do 18.

23 bm. (niedziela handlowa) sklepy z artykułami spo­
żywczymi i przemysłowymi otwarte będą w godzinach 
8—14.

24 grudnia (poniedziałek) — wszystkie sklepy spożyw­
cze otwarte będą w godzinach 8—14. Do_godziny 17 dy­
żur pełnić będą sklepy nr 16, 74, 86, 96, 87, 32, 21, 8.i oraz 
delikatesy przy placu Boh. Stalingradu, a także sklepy 
nr 75 i 28.

DT „Centrum", „Moda Polska”, „Cepelia’ , „Jubiler , 
„Składnica Harcerska", ,Pewex”, „Orient", „Natasza", 
„Dom Dziecka” — otwarte będą w godzinach 10—14. Za­
kłady usługowe pracować będą do godz. 14. Do godz. 17 
dyżur pełnić' będą zakłady fryzjerskie przy pł: Boh. Sta­
lingradu, przy ul. Boh. Westerplatte, ul. Wiśniowej: mo­
toryzacyjne przy ul. Sulechowskiej i Walki Młodych, AGD 
przy ul. Jóżwiaka, RTV przy ul. Sienkiewicza. Nieczynny 
będzie sklep nocny przy ul. Świerczewskiego

25 grudnia (pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia)
wszystkie sklepy detaliczne będą nieczynne.

2# grudnia (środa) — 2 dzień świąt — sklepy będą 
nieczynne. Sprzedaż mleka i pieczywa prowadzić będą 
kawiarnie: „Studencka” i .Roksana ’ oraz bary: „Festi­
walowy” i „Plastuś”. Sklep nocny czynny będzie w go­
dzinach od 21 do 5.

W dniach 27, 28, 29 bm. wszystkie sklepy pracują w 
normalnym wymiarze godzin.

27 bm. sklepy mięsne będą nieczynne.
31 grudnia wszystkie placówki handlowe pracować bę­

dą w godz. od 8 do 16. Do godziny 18 dyżur pełnić będą 
sklepy PSS: Delikatesy przy ul. Podgórnej, nr 15, 84, ;śi. 
25, 19, 20, 31, 98, monopolowe — 29, 30 oraz 17, 39 i 22. W 
tyiu samym dniu (31 bm.) sklepy z art. przemysłowymi 
będą otwarte od godz. 10 do 16. 1 stycznia (Nowy. Rok> 
sklepy detaliczne będą nieczynne.

22 bm. (sobola) wszystkie z a k ła d y  usługowe w Zielonej 
Górze czynne będą normalnie.

W Domu 
Handlowym  
choinki już 
przystrojono. 
Jak widać na 
zdjęciu, Miko- 

l łaj pilnuje pa­
czek. Ciekawi 
nas tylko co 
jest w środku...

u k o s a

Tylko u kierowcy
Nasz czyteln ik . pąn% R.L 

(nazw isko i adres znane redak  
cji), 12 bm. o fiodz. *. 10 stanął 
w kolejce  do kasy  na dtforcu

N A  C O  DZIEtó
Pęk kluczy, w tymi jeden 

duży — zwykły, można ode­
brać przy ul. Krzywoustego 
20/7 po ąodz. 18.

Dokumenty na nazwisko 
Maksymowicz Tadeusz 'są 
do odebrania w redakcji, al 
Niepodległości 25, pokój 12.

Brązow ą portm onetkę z p ie ­
n iędzm i m ożna odebrać przy  
ul. S u lechow sk iej 25/2 (codzien  
nie),

W tak sów ce nr 501 pozosta ­
w iono  b u ty  dam skie. Inform a­
cję  o zgubie można uzyskać  
pod nr te le fon u  48-61 w ew . 293 
w godz. od 8 do 14.

M ęską ręk aw iczkę zn alezio ­
ną na ul. P odgórnej m ożna ode 
brać przy ul. Zam enhofa 50/1.

PK S po b ilet z Z ielonej Góry 
do Szprotaw y, Zanim  zdążył 
zakupić bilet, zam knięto okien  
ko przed którym  stał, zgodnie  
zresztą z zaplanow aną przer­
wą (godziny przerw w ypisane  
są na szyb ie). N iestety  w  tym  
czasie w  żadnym  okienku nie 
można było  nabyć biletu w 
kierunku Szprotaw y, gdyż dru 
ga kasa prowadząca sprzedaż 
b iletów  do Szprotaw y była rów  
nieź n ieczynna.

W dw óch k ioskach „R uchu” 
u sy tu ow an ych  najb liżej d w or­
ca autobusow ego, b iletów  PKS 
nie sprzedaje się. Można .ie 
natom iast otrzym ać w  punk­
cie „R uchu” chociażby przy* 
ul. B ohaterów  W esterplatte. 
Jednak nasz czyteln ik  nie /clą 
żyłby dotrzeć tam  i ponownie  
w rócić na dw orzec przed od.ja z 
dem autobusu o godz. 8.30. 
Z m uszony był zakupić b ilet u 
k ierow cy. Z apłacił 34 zł. W o- 
kienku bilet na ten  sam  kurs  
kosztuje  24 zł.

N ie m am y nic przeciw ko te  
mu, by k ierow cy  sprzedając hi 
le ty  otrzym yw ali prow izję za 
tę czynność. Jednak nlezrozu  
m iałym  jest to, że zm usza się 
pasażerów  do kupow ania b ile ­
tów  po w yższej cen ie.

(K.H.)

16 grudnia 1984 r. zmarł mój najdroższy Mąż, nasz 
Ojciec i Wujek

• i

Tadeusz Żelechowski
Pogrzrh odbędzie się dzisiaj 20 grudnia 1984 r. o furii. 
13.00 na cmentarzu komunalnym przy ul. Wrocławskiej 

w Zielonej Górze.
rodzina

17035-G

K R Ó T K O
O

WYSTAWA TUI’

Towarzystwo Urbanistów 
Polskich, Oddział w Zielonej 
Górze w porozumieniu z Wy 
działem Budownictwa i Wy­
działem Planowania Prze­
strzennego Urbanistyki i Ar­
chitektury Urzędu Wojewódz 
kiego, organizuje w dniach 
od 21 bm. do 9 stycznia 1983 
r. w hallu Urzędu Wojewódz 
kiego wystawę „Budownic­
two, Urbanistyka i Archi­
tektura okręgu Cottbus". Wy 
stawę można zwiedzać w 
dniach pracy urzędu od godz. 
10 do 16.

MASŁO DLA EMERYTÓW 
1 RENCISTÓW

23 bm. w godzinach od 10 
do 14 w budynku ABM przy 
ul. Jaskółczej 30 wydawane 
będzie bezpłatnie rencistom 
i emerytom masło w ilości 
0,25 kg, za okazaniem legity 
macji członkowskiej i ostat­
niego odcinka .renty, Masło 
otrzymają członkowie i pod 
opieczni, których renta lub 
emerytura nie przekracza 10 
tys. złotych.

SPOTKANIE W KLUBIE 
MPiK

21 bm. o godzinie 18 w klu 
bie MPiK przy ul. Boh. We 
sterplatte odbędzie się spot­
kanie z dr Markiem Dan- 
kowskim — autorem wysta 
wy pt.: „Katalonia”.

W NIEDZIELĘ, 16 grudnia 
w taksówce ha trasie Podgór 
na — Bema pozostawiono 
portmonetkę z większą kwo­
tą pieniędzy. Uczciwego zna­
lazcę proszę o kontakt na te­
lefon: 701-94 Zielona Góra. 
Czeka nagroda. 17019-G

i i i u i i i ł i i i i ł U f i ł f i i i n
M S
S CZWARTEK

20 i
=  GRUDNIA

2  BOGUMIŁY, DOMINIKA JJ

T tii i i i  f i r n u

TEA TRY
Teatr lm . L. K ruczkow skiego  

w 'Z ie lo n e j  Górze -  godz. 
18.30 — Abelard i Heloiza (w  

’ W ieży G łodow ej), 18 — Jak  
się kochają w niższych s fe ­
rach, 21 — Kozkbsze życia — 
program  kab aretow y

K I M A
ii

„W ENUS” — 10.30, 13, 15.15.
17.30, 19.45 -  E.T. (V 7 . \  U  i.)

„N Y SA ” 9.30 Po la ­
lach (KRLD 12 1.), U, 17.45, 

19.45 — K arate po polsku  
(poi. 18 1.), 15, lS.ao — jak  
tsar (fr. 15 1.)

„NEW A" -  15.50, 17.30, 19.30 — 
W:endeta  (Ir. 15 1.) — pożeg­
nan ie z film em .

MUZEA WYSTAWY
M uzeum  w  Z ielonej Górze —

czyn ne 11—17. W y su w y : Czło 
w iek, em ocje, m alarstw o, gra­
fika, rzeźba. M alarstwo i tk a ­
nina przestrzenna Lucyny Kra 
lcowskiej „M arzenie przestrze­
n i” . G aleria Jana B erdyszaka. 
Galeria Jozefa B urlew icza. Ga 
ieria A ndrzeja G ieragi. G ale ­
ria Mariana Kruczka. W iniar- 
stw o, sztuka, rzem iosło, trądy  
cje „Przywrócić. P o lsce” — w y  
staw a z okazji 40-lecia PRL. 
S i.r o ż y tn y  Egipt.

Muzeum A rcheologiczne Śród  
ko wego Natlodrza w Ś w id n icy  
czyn ne 9—18. Środk ow e N ad- 
odrze w pierw szym  ty sią c le ­
ciu  przed naszą erą. Ś rodk o­
w e N adodrze u sch yłku  staro  
żytności. Obrona polskie;) gra 
n icy  zachodniej w okresie  pia 
stow sk im . W ystawa biograficz  
na Józefa i Bogdana K ostrzew  
skich.

Muzeum Etnograficzne a s ie ­
dzibą w O clili. D ziecko w  szt u 
ce lud ow ej. Sztuka ludow a  
dla dziecka (10—15).

Lubuskie M uzeum W ojskow e  
w D rzonowle — czyn ne 10—16. 
Ciężki sprzęt b ojow y WP.

Salon RWA — Grafika i ry  
fiunki Jo lan ty  Zdrzalik. Czyn  
ny 12—17

Galeria W SP — czynna 9—17. 
Akt w  m alarstw ie i fo tografii 
W andy K oścluszkiew łcz i R y­
szarda K aniew skiego.

Galeria PSI* przy ul* Zerom  
sk iego czynna 9.3Ó—18. Prezen  
tu lę  w spółczesne dzieła sztuki.

Klub M PiK (9—20), FOtOftifi- 
•fie Marka D ankow skiego pt.

K atalon ia”.
W ojewódzka i M iejska B iblio  

teka Publiczna im . C. K. N or­
wida w Z ielonej Górze. G ale­
ria polsk iej ilu stracji książk o ­
w ej. M uzeum  K siążki Środko­
w ego  N adodrza — czynna  
10—17.

A P T E K I
Dyżur pełn i apteka przy u licy  
W iśniow ej

TELEFONY
998 
997
999 

2181
991

.Straż Pożarna 
P ogotow ie M ilicyjne  
P ogotow ie R atunkow e  
P ogotow ie G azow nicze  
P ogotow ie E nergetyczne  
P ogotow ie W eterynaryjna  

(czynne całą dobę) 
M łodzieżow y T elefon  

Zaufania (14-17)
T elefon  Zaufania MO- 

(czyn n y  całą  dobę) 
Inform acja PK S  
Inform acja PK P  
LOT (9-17)
Inform acja U słu gow i 
Inform acja Służby Zdrowia 2144 
Inform acja o stanie dróg

91T

M8

3359
2301
3838

70797
S300

w G orzowie  
P ostoje  taksów ek: 

dw orzec  
ul. Podgórna  
ul. G w ardii Ludow ej 

Pom oc drogow a: 
Zielona Góra. 

ul. Walki M łodych  
(7-15)

Z ielona Góra, 
ul. W alki M łodych (7—18)

984

56HK
2/568
5237

70682

14 grudnia 1984 r. zmarł

lózef Markiewicz
honorowy prezes Okręgowego Związku Piłki Nołnej 
w Zielonej Górze, zasłużony działacz kultury litycznej 

i wieloletni sędzia pitki nożnej.
Wyrazy współczucia RODZINIE ZMARŁEGO 

składa
Okręgowy Związek Piłki Nożnej w Zielonej Górze

K-7293

11 grudnia 1984 roku zmarł

Józef Markiewicz
były długoletni prezes Klubu Sportowego 

„Włókniarz — Luhuszanka” 
wyrazy głębokiego współczucia 

RODZINIE ZMARŁEGO
składają

dyrekcja zakładu, byli działacze i zawedoley 
a ZPW „Polska Wełna” w Zielonej Górze

K-7274

GAZETA
LUBUSKA
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19 zawodników w dziesięciu dyscyplinach

Wybieramy najlepszego sportowca 
województwa zielonogórskiego

Przed dwoma tygodniami zapro- 
llismy czytelników do udziału w 

plebiscycie na 10 najlepszych (naj­
popularniejszych) sportowców wo­
jewództwa gorzowskiego w 1984 r. 
Iłziś milo nam poinformować o 
rozpoczęciu kolejnego plebiscytu, 
tym razem na najlepszych sportow­
ców województwa zielonogórskiego. 
Dwutygodniowa różnica w czasie u- 
zależniona jest od terminu ogłoszę 
nia wyników, co tradycyjnie nastą­
pi w trakcie balu'sportowców. Uro 
rzystoić odbędzie się w sobotę, 19 
stycznia 1985 r. w kawiarni „Hall 
Ludowej”.

Regulamin zielonogórskiego plebi 
scytu nie ulega zmianom. Głosować 
będziemy na kuponach wyciętych z 
„Gazety". Kupony prosimy przesy­
łać |xxl adres: Wojewódzka Federa 
eja Sportu, ul. Chopina li), 95 932 
Zielona Góra, z dopiskiem „Plebis­
cyt".

21 Ul 1985 r. w poniedziałkowym 
wydaniu „GL” zamieścimy wy­
niki plebiscytu, a dzień później opu 
blikujemy listę czytelników, do 
których uśmiechnęło się szczęście w 
trakcie losowania nagród.

Od wielu już lat, Redakcja „Ga­
zety Lubuskiej" organizuje plebi*-

Nasza lista propozycji
BOKS

Tomasz Duda (Gwardia Zielona 
Góra) —- młodzieżowy mistrz Polski, 
reprezentant kraju w tej kategorii 
wieku.

KOLARSTWO
Robert Itondaryk (Bizon Biega- 

nów) — wicemistrz Polski jun.o- 
rów młodszych w kolarstwie szoso­
wym (jazda indywidualna na czas), 
Uczestnik mistrzostw świata w prze 
lajach, zwycięzca Grand l'rix „Dzień 
nika Ludowego".

KOSZYKÓWKA
Piotr Galaiit (Zastał Zielona Gó­

ra) — zawodnik rozgrywający, kon 
struklor akcji ofensywnych, równie 
dobry w obronie. Skuteczne rzuty 
za 3 pkt.

Romuald Naruszewicz (Zastał Zielo 
na Góra) — skrzydłowy, podstawo­
wy egzekutor, w pełni zaangażowa 
ny w meczach i treningach. Kapi­
tan drużyny.

^  Radosław Nowacki (Zastał Zielo­
na Góra) — skrzydłowy, najskuteez 
niejszy strzelec zespołu. Gra szcze­
gólnie widowiskowo.

LEKKOATLETYKA 
v Andrzej Nowak (Zryw Zielona Gó 

ra) — dwukrotny zwycięzca Xt O- 
gólnopolskiej Spartakiady Młodzie­
ży (11* m ppł. i 400 m ppt.), za­
jął II miejsce w młodzieżowych Za 
wodach Przyjaźni na 400 m ppł., re 
kordzist* Polski juniorów na obu dy 
stansacb.

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY
„ Anna Bajan (Lumel Drzonków) — 
< wieemistrzyni świata (drużynowo), 

11 miejsce indywidualnie, 2 miej- 
ace drużynowo w Pucharze Skandy 
nawii, 9 miejsce indywidualnie, S 
miejsce w mistrzostwach Polski w 
obsadzie międzynarodowej (wicemi- 
slrzyni w stawce krajowej), posiada 
klasę mistrzowską międzynarodową. 

* Barbara Kotowska (Lumel Drzon­
ków) — wieemistrzyni świata dru­
żynowo, 5 miejsce indywidualnie, 2 
miejsce drużynowo w Pucharze 
Skandynawii, mistrzyni Polski (2 

miejsce w stawce międzynarodowej), 
posiada klasę mistrzowską niiędzyna 
rodową.

Agata Rutkowska (Lumel Drzon­
ków) — wieemistrzyni świata dru 
żynowo, 19 miejsce indywidualnie, 
2 miejsce w Pucharze Skandynawii 
(drużynowo), 7 miejsce indywidual 
nie, 3 miejsce w mistrzostwach Pol 
ski, wygrała Puchar Wyzwolenia 
Zielonej Góry, posiada, klasę mist­
rzowska międzynarodową.

Paweł Olszewski (Lumel Drzon­
ków) — brązowy medalista mist­
rzostw Polski seniorów, zwycięzca 
krajowych zawodów klasyfikacyj­

nych, uczestnik zawodów „Przy­
jaźń '84", posiada klasę mistrzow­
ską.

PŁYWANIE
Przemysław Jatlas (Novita bielo­

na Góra) — trzykrotny zloty meda 
lista XI Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży, trzykrotny mistrz Pol­
ski juniorów w hali.

PODNOSZENIE Cli,Ł \ KÓW
Marek Sroga (l.ublour Zielona Gó 

ra) — 4 miejsce w mistrzostwach 
Polski seniorów w wadze średniej, 
wielokrotnie ustanawiał w br. re­
kordy okręgu, zwyciężył w meczu 
Polska — Finlandia.

, STRZELECTWO SPORTOWE
Julita Macur (Gwardia Zielona Gó 

ra) ■— dwukiotua mistrzyni Polski 
(w pistolecie pneumatycznym i ma 
iokalibrowym), zajęła 3 miejsce w 
Ząwodach „Przyjaźń ’84", wygrała 
międzynarodowe zawody w KKL-U, 
w Monachium, Zielonej Górze i 
Wrocławiu, uczestniczyła w mistrzu 
stwach Europy.

„ Ireneusz Jagodziński (Gwardio Zie 
łona Góra) — 2 miejsce w zawodach 
„Przyjaźń ’84", ustanowił rekord 
Polski w karabinku pneumatycz­
nym, najlepszy polski lawodnik w 
broni długiej (w klasyfikacji PZSS). 

— Audriej Macur (Gwardia Zielona 
Góra) — wicemistrz Polski w pisto 
lecie szybkostrzelnym, wyrównał re 
kord Polski Józefa Zapędzkiego, za 
jął 4 miejsce w zawodach „Przy­
jaźń '84", zwyciężył w innych mię 
dzynarodowych zawodach, bądź za­
jął czołowe lokaty (w KRL-D, Ju­
gosławii, NRD, RFN i Bułgarii).

TENIS
* Renata Wojtkiewicz (Nafta Zielo 
na Góra) -- wieemistrzyni Polski ju 
nlorek w grze pojedynczej, brązo­
wa medalistka mistrzostw Europy 
juniorek, jest w kadrze narodowej 
seniorek.

7 X t  EL
■* Andrzej Huszcza (Faluba-z Zielo­
na Góra) — uczestnik finału konty 
nenialnego indywidualnych mist­
rzostw świata, zajął 4 miejsce w 
półfinale MS par, 11 wicemistrz'Pol 
ski indywidualnie i drużynowo. 2 
miejsce w klasyfikacji „Tęczowego 
Kasku”, mistrz sportu, zdobył 200 
pkl w DMP.

»  Maciej Jaworek (Falubaz Zielona 
Góra) — finalista indywidualnych 
mistrzostw Polski (7 miejsce), II wi 
remistrz Polski drużynowo, zdobył 
198 pk* w DMP, mistrz sportu.

Jan Krzystyniak (Falubaz Zielona 
Góra) — uczestnik półfinału konty 
nentalnego IMS, II wicemistrz Pol­
ski drużynowo, mistrz sportu.

KUPON PLEBISCYTOWY — 1984

-------  10 pkt. ) «.

9 pk t 7.
....;----- 8 pk t 8.

..........  7 pkt- 8.

6 p k t 10
(dokładny adres)

cyt wspólnie z Wydziałem Kultury 
Fizycznej, Sportu i Turystyki Urzę 
du Wojewódzkiego w Zielonej Gó­
rze oraz Wojewódzką Federacją 
Sportu, Również w br., w idenlycz 

- liym składzie, organizatorzy zapra­
szają czytelników do licznego udzia 
łu. Ni* musimy dodawać, że dlasjior 
towców ta forma społecznego uzna­
nia jest bardzo cenna.

W innym miejscu zamieszczamy 
naszą listę propozycji. Zawiera ona 
19 nazwisk zawodniczek i zawodni 
ków reprezentujących dziesięć dys­
cyplin sportu: boks, kolarstwo, ko­
szykówkę, lekkoatletykę, pięciobój 
nowoczesny, pływanie, podnoszeni* 
ciężarów, strzelectwo sportowe, te­
nis I sport żużlowy. Organizatorzy 
wyszli z założenia, że sukcesy w ka 
tegoriaeh młodzieżowych nie są do­
statecznymi argumentami w „prze­
targu" o miejsca na liście propozy 
cji. Bieżący lok byl szczególnie ob 
fity w medale wywalczone przez zie 
lonogórskich sportowców na are­
nach XI Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży i wpisanie na listę wszy 
stkich medalistów a choćby mist­
rzów XI OSM, znacznie by ją po­
szerzyło. Oczywiście, są od tej za­
sady odstępstwa, choćby w przypad 
ku Przemysława JaUasia, ale właś­
nie ten utalentowany zawodnik byt 
największą indywidualnością sparta 
kiadowych zmagań pływaków. Po­
dobnie rzecz się ma z Tomaszem 
Dudą, <>)>ecnie walczącym już w 
I-ligowej Gwardii Warszawa.

Tym razem najliczniej reprezen 
towany jest' pięciobój nowoczesny. 
Wszystkiemu „winne" są panie, któ 
re odważnie sięgnęły po tytuł wice 
mistrzyń świata. Tradycyjnie licz­
nych kandydatów (po trzech) wy­
sławiaj a strzelectwo sportowe I żtt 
żel. jiodolinie iak — po raz pierw­
szy — koszykówka. Tym razem po 
mtlarność basketu bije w Zielonej 
Górze rekordy, a to z racji awansu 
zastalowców do I ligi.

Przedstawiony zestaw 19 nazwisk, 
wraz z krótkimi charakterystykami 
odnoszącymi się wyłącznie do tego­
rocznych osiągnięć sportowców, ma 
jedynie ułatwić czytelnikom typo­
wani*. Oczywiście, komisja skrupu­
latni* będzie liczyła wszystkie glo­
sy, również kupony z nazwiskami 
*l>ortowców spoza opublikowanej li­
sty. Termin glosowania w plebiscy­
cie zielonogórskim upłynie 12 sty­
cznia (decyduje dala stempla pocz­
towego)

Natomiast w plebiscycie gorzow­
skim termin glosowania kończy się
ju t 24 bm. Radzimy się pospieszyć. 
Przypominamy, że kupony należy 
przesyłać pod adres: Wojewódzka 
Federacja Sportu, ul. Fabryczna 41, 
86-409 Gorzów Wlkp.

O c e n ia m y  s e z o n  le k k o a t le t y c z n y  (G o r z ó w  -  I)

Bezbarwnie w biegach kobiet
Pierwszy odcinek podsumowania 

sezonu lekkoatletycznego 1984 r. w 
województwie gorzowskim poświę­
camy konkurencjom biegowym ko­
biet. Podobnie jak w roku ubieg­
łym, w bloku biegów wyników na 
krajowym poziomie nie zanotowano. 
Postępy poczyniły najmłodsze za­
wodniczki, które przy dalszym sy­
stematycznym treningu mogą się 
stać lekkoatletkami mającymi szan­
sę na przebicie się do krajowej czo 
lówlci- W biegach na 100 i 200 m 
przewodzi Dorota Bigon (trener Zyg 
munt Walczak). W pierwszej dzie­
siątce znajdują się bardzo młodo 
dziewczęta, z’ którymi należy wią­
zać nadzieje (14-letuie Marzena Lech 
kiiu trenowana przez Edwarda Chl- 
linsklego i Małgorzata Oraczewska 
trenowana przez Halinę Walczak o- 
raz 13-letnia Agnieszka Dubiuiee 
prowadzona przez Bogdana Czyża). 
Najlepszą zawodniczką w biegu na 
400 M jest Bożena Lewicka Ur. Aule 
la Czarnecka), borykająca śię przez 
caty ubiegłoroczny sezon z kontuzja 
mi. Duże nadzieje można wiązać z 
Marzeną Kiedą (tr. A. Czarnecka), 
gdyż z młodych zawodniczek ona 
poczyniła największe postępy.

W biegach ria 800 i 1500 m wy róż 
nić nale/v wyniki Krystyny Pieczu- 
11* (tr. Zbigniew Szatkowski). Poza 
aktualną rekordzistką okręgu na 
1500 m dobrze prezentowała się Iwo 
ua IJiihau z MKS „Piast" Między­
rzecz (tr. IJ. Czyż), która poprawiła 
rekord życiowy i ,iiiamy nadzieję, 
ż.e riie powiedziała ostatniego słowu. 
W biegu na 3000 m wystartowała 
tylko jedna zawodniczka, aktualna 
rekordzistką okręgu — Elżbieta Do 
kiszewska (tr. A. Czarnecka), .prze­
biegając len dystans w czasie 
] 1.22.50. Trzy biegaczki pokonały dy 
stan* 5000 m- Prowadzi na liście J. 
Sokołowska — 20.50,1 przed W. No 
waczyk -  22.26,6 oraz E. Guzek — 
22.42,3 (wszystkie Znicz Trzciel).

W biegu na 100 m ppł. zawodnicz­
ki specjalizujące się w innych kon 
kurenrjach, startowały sporadycz­
nie. Sklasyfikowano osiem biega­
czek. Oto koteiność: 1. I. Jośko — 
16.75, 2. J. .łosik -  17.23 (obie Lu- 
buaz Słubice). 3. E. Dzika (Znirz 
Dębno) — 17,9, 4. M. Szewczyk (Lu

;ja -  Belgia 0:0
W eliminącyjnym moczu piłkar­

skich mistrzostw świata (grup* I) 
Grecja zremisowała w Atenach z 
Belgią 0:0.

Tabela grupy I:
Polska 2 3 5:3
Belgia 2 3 3:1
Albanio 2 1 3:5
Grecja 2 1 1:3

Następny mecz: Albanio — Belgia, 
22 lim.

busz) — 18,48, 5. D. Pirchard
(AZS-AWF) — 18,95, 6. R. Olechow­
ska (Lubusz) — 19,40, 7. R. Andrusz 
czak (AZS-AWF) — 19,55. 8. T. Wi- 
tecka (AZS-AWF) — 19,77. Na 400 m 
ppl. Izabela Kudetka jest osamotnio 
na, a jej rezultat 67,54 świadczy o 
pewnym postępie, jednak do zadowo 
lenia jest bardzo daleko.

W sztafecie 4x100 m najlepszy re 
zultat osiągnęły biegaczki AZS-AWF 
startujące w składzie: M. Plócien- 
niczak, D. Miśkiewicz, A. Dohrowul 
ska, D- Bigoń. Czas sztafety — 51,80. 
Na dyst. 4x400 m B. Lewicka, M. 
Kieda, K. Pieczulis, W. Zapal (AZS- 
AWF) uzyskały czas 4.01,05.

199 51
rek. okr. — B. Kalużua 11,9 (76 r.) 
przeć. ubr. — 12,88 
przeć. br. — 13,91

12,46 U- Bigoń (AZS-AWF Gorzów)
12.90 M. Lech kun (Lubusz Słubice)
12.90 M. Kieda (AZS-AWF)
12,94 M. Oraczewska (AZS-AWF) 
13.09 J. Wieczorek (Piast M-cz) 
13,19 A Dobrowolska (AZS-AWF)
13.00 T. Oleszczuk (Znicz Dębno) 
13,28 B. Dziwińska (AZS-AWF)
13,30 A. Dubiuiee (Piast M-cz)
13.1 B. Nlęspodziańska (AZS-AWF)

299 M
rek. okr. — M. Szwed 24,1 (81 r-) 
przeć. ubr. — 26,71 
przeć. lir. — 26,96

25,74 D. Bigoń (AZS-AWF)
26.4 M. Kieda (AZS-AWF)
26.6 M. Lechkun (Lubusz Słubice)
26.0 T. Oleszczuk (Znicz Dębno)
20.91 A. Dobrowolska (AZS-AWF)
27.2 M. Oraczewska (AZS-AWF)
27.4 I. Duhan (Piast M-cz)
27.4 J. Wieczorek (Piast M-cz)
27.7 B, Niespodzlańska (AZS-AWF)
27.7 B. Lewicka (AZS-AWF)

499 M
rek. okr. — E. Koropczak 56,63 

(76 r.)
przeć. ubr. — 66,18 
przee. br. — 61,27 

58,44 B. Lewicka (AZS-AWF)
59.5 T. Oleszczuk (Znicz Dębno)
60.00 M. Kieda (AZS-AWF)
60.1 I. Duhan (Piast M-cz)
81.4 W. Zapal (AZS-AWF)
81.4 K. Pieczulis (AZS-AWF)
81,96 I. Kudelka (AZS-AWF)
62,38 I. Mądra (Lubuaz Drezdenko) 
03,80 D. Kindrat (Lubusz Słubice)
63.8 J. Wawruszczak (Znicz Dębno)

899 M
rek. okr. — U. Gołębiewska 2.13,7 

(79 r.)
przeć. ubr. — 2.22,79 
przeć. br. — t.25,1

2.15.8 K. Pieczulis (AZS-AWF) 
2-16,33 t. Duhan (Znioz M-cz)
2.22,69 W. Zapał (AZS-AWF)
2.23,3 A. Lewandowska (AZS-AWF)
2.24.8 1. Kudełka (AZS-AWF)
2.27,0 J. Sokołowska (Znicz Trzciel) 
2 27,3 E. Dobiszewska (AZS-AWF)

| 2.28,2 B. Nowakowska (Lubusz S-ce)
2.33.2 B. Naronowicz (Znicz Dębno)
2.33.6 D. Szara (Lubusz Słubice)

1500 M
rek. okr. — K. Pieczulis 4.34,3 (83 r.) 
przeć. ubr. — 5-95,73 
przcc. br. — 5.01,9

4.37,54 K. Pieczulis (AZS-AWF)
4.47.3 A.-Lewandowska (AZS-AWF) 
5.08,2 J. Sokołowska (Znicz Trzciel) 
5.10,8 E. Dobiszewska (AZS-AWF) 
5.15,1 G. Stankowska

(Szkuner Myślibórz) 
5.20,4 D- Jastrzębska (AZS-AWF)

5.20.7 A. Wodecka (Piast M-cz) 
5.23,4 J. Wawruszczak

(Znicz Dębno)
5.26,42 M. Kowalska (AZS-AWF) 
5.30,33 B. Wilczyńska (TO Gorzów)

H. KULCZYCKI

A
Wczoraj drużyny J'ligi koszyka­

rzy zainaugurowały rewanżową run 
dę spotkań. Zielonogórski Zastał go­
ści! w Krakowie przegrywając z wi­
cemistrzem Polski — Wisłą 09:95 
(3<ii 48).

WISI.A: Kudłacz — 18 punktów 
(4 przewinienia osobiste),, Szaflik — 
10 (2), Michalczyk — 8 (4), Kalicki — 
18 (1), Czaja -  2 (0), Suda — 14 (5), 
Międzik — 25 (3).

ZASTAŁ: Olczak — 20 (a), M. Ka­
czmarek — 8 (4), Wysocki — 0 (0), 
Posiol — 2 (1), K. Prolasewicz — 
0 (0), Łukowski 1 (2), Nowacki — 
24 (a), Borlnowski — 10 (4), K. Ka­
czmarek — 4 (1), Naruszewicz — 
0 (4).

Obie drużyny przystąpiły do me­
czu osłabione. W zespole „Wawel­
skich Smoków” zabrakło dwóch 
podstawowych zawodników — Se­
weryna i Fikiela, natomiast w Za­
stali! nie wystąpił Galant. Absencja 
dwóch wiślaków okazała się mniej 
izym uszczerbkiem niż nieobecność 
dyrygenta zastalowców. Również 
przebieg wczorajszego spotkania wy 
kazał, ze Mariusz Kaczmarek nie 
może w petni wziąć na siebie obo­
wiązku prowadzenia gry, popełnia 
zbyt dużo błędów. Przy mobilizacji 
wszystkich zawodników Galant z 
M. Kaczmarkiem skutecznie się 
uzupełniają, ale nie zastępują.

szansa powalczyć...
W 2 min. Zasiał prowadzi! 5:2, a 

kilkadziesiąt sekund później 11:5 
wygrywała Wisła. W odstępie kil­
kudziesięciu sekund M. Kaczmarek 
popełnił trzy przewinienia osobiste 
i trener Tadeusz Aleksandrowicz 
zmuszony byl przez pewien czai 
trzymać go na lawie. Zastępujący 
„Kaczego” PosioL ambitnie walczył 
byl skuteczny w obronie, jednak e- 
fektywnie pokierować atakami nie 
był w stanie.

Po 10 minutach meczu gospoda­
rze wygrywali 24:13. W Zastalu 
szwankowała celność rzutów, zbyt 
mało piłek zbierano z tablicy, a wiś 
lacy skutecznie kontratakowali. Do 
końca tej części spotkania gra była 
już wyrównana, a strata 12 pkt. by­
ła do odrobienia przy większej sku 
teczności w drugiej części meczu.

Tę połowę spotkania rozpoczął cel 
ny rzut Olczaka," poprawka za 1 
pkt. i przewaga Wisty zmalała do 
9 pkt. W kolejnej fazie spotkania 
gospodarze „uciekali” na 13 pkt., 
zastalowcy dochodzili na 7—9 pkt., 
lecz w pełni straty nie mogli zni­
welować. W 36 min. opuścił boisko 
Nowacki i od tego momentu gra­
jący agresywnie w obronie ziclono- 
górzanie spuścili z tonu. Miejscowi 
koszykarze byli już pewni zwycię­
stwa, grali swobodnie i powiększali 
przewagę.

Z krakowskiego występu najbar­
dziej może być zadowolony Nowac­
ki. Był skuteczny, ofiarnie walczył 
w obronie. Wysoką notę należy wy 
stawić Olczakowi, przede wszystkim 
za zdecydowanie, skuteczność w a- 
taku. Nieco gorzej było pod włas­
ną tablicą. Poprawnie grał tąkże 
Bortnowski. Natomiast szczególnie 
kiepsko zaprezentowali się; Krzysz 
tof Kaczmarek, Naruszewicz i Wy­
socki. Pozostałych zastalowców rów 
nież nie ma za co chwalić.

Pozostałe wyniki: Zagłębie Sosno­
wiec — Gwardia Wrocław 97:83 
(46:40), Polonia Warszawa — Pogoń 
Szczecin 78:79 (31:59), Górnik Wał­
brzych — Hutnik Kraków 81:77 
(48:31), Śląsk Wrocław — Stal — 
Bobrek Bytom 117:79 (59:39), Lech 
Poznań — Legia Warszawa 114:109 
(53:46).

TABELA
Zagłębie
Lech
Śląsk
Wisła
Górnik
Hutnik
Stal-Bobrek
Pogoń
Gwardia
Zastał
Legia
Polonia

12 22 
12 22 
12 21 
12 20 
12 20 
12 -17 
12 17 
12 17 
12 17 
12 15 
12 15 
12 13

1076:932
1205:1100
1123:1029
1175:1060
1066:975
942:887

1109:1122
1054:1089
1042:1094
1023:10.94
1 1 0 2 :1 2 1 0

960:1200

Tenis stotowy
Bardzo dobrze sp isa ły  się zespoły  

gorzow skiej W arty w ystęp u jące w  
rozgryw kach II ligi. W kolejce  roz.e 
granej 15 i 16 bm. od n iosły  one kom  
piet zw ycięstw . ,

Drużyna kob iet osłabiona brakiem  
Cl. K rzyżaniak zdołała dw ukrotnie po  
konać \v G dańsku m iejscow y M llk s  
w  id en tyczn ym  stosunku 6:4. P u n k ­
ty dla W arty zdobyły: M. Gil :i i 2,5, 
i). Jaz 2 i 2,5 oraz J. K ulczycka l i i .  
Cały zespół zasłużył na uznanie am ­
b itn ie w alcząc o k oń cow y sukces. 
Utląnic zadebiutow ała  w zespole Jo­
anna K ulczycka.

Zespól m ęski rozgrom ił w e w łas ­
nej soli E lektryka Toruń 10:2 i 10:1, 
m ając zdecydow aną przew agę 1 inlcja  
tyw ę od początku do końca spotkań. 
W m eczach tych  Kiepsko grał R. I,e£ 
nicki. P u n k ty  dla W arty uzyskali: 
W. Z lot 3,5 1 2,5, J. Gaborski 3,5 I 5,5, 
H. M aćkowiak 2,5 i 2,5 oraz K. Leśnic 
ki 0.5 i 1,5.

W Innych m oczach U ligi kobiet 
uzyskano w ynik i: Spółdzielca K osza­
lin  — AZS AWF G dańsk 2:8 i *3:7 
oraz B udow lan i Poznań — Spółdziel­
ca Płock 7:3 1 3:7, m ężczyźni: S lella  
G niezno -  Start W łocław ek 10:3 i 
10:4 oraz MDK Chełm no — Pogoń  
Lębork 2:10 i 1:10.

W tabelach prowadzą: wśród k o ­
b iet - - AZS AWF Gdańsk, wśród męż 
czyzn — Pogoń Lębork (z kom pletem  
punktów). Z espoły gorzow skiej War­
ty zajm ują trzecie m iejsca.

N ie pow iodła się rezerwom  gorzow  
sklej W arty 1 W arcie M iędzychód w y  
prawa do Szczecina, gdzie rozegrały  
m ocze o w ejśc ie  do II ligi m ężczyzn. 
Warta M-d uległa dw ukrotnie po 5:13 
Stall Stocznia <ZI>. K ulczycki 3,5, M. 
Kem bacz 1 I A. N ow icki 0,5 pkt.) 1 
W lskordowl (Zb. K ulczycki 3 oraz L. 
i M. R em baczow ie po 1 pkt.). Warta 
II przegrała z W iskordem  7:11 (J.
P lust 4, M. M uzyka 2 i R. K ulczycki 
1 pkt.) oraz uległa Stall .Stocznia 6:12 
(M. M uzyka 2.5, J. Plust 2 oraz B. So 
Polewski 1,5 pkt.).

W Sk w ierzyn ie  22 bm. (sobota) o 
goriz. 14.00 w  sali SP 1, ul. Batorego  
rozegrany zostanie III rzut k lasy  „A ” 
m ężczyzn w ten isie  sto łow ym . •

W G orzowie w sali posiedzeń WFS 
ul. Fabryczna 41, 21 bm. (piątek), g. 
16 odbędzie się w alne zebranie spra 
w o zdawczo - w yborcze OZTS-WFS.

T oiaiiMaion*
P P  Totalizator Sp ortow y zaw iada­

m ia, że w zakładach Dużego Lolka z 
dnia 15. 12. 1984 r.' w g w stęp n ych  da­
nych stw ierdzono:

L osow anie I — kwota na wygram* 
12.880.748 zł; 3 rozw. z 5 traf. prcm. 
— wygi-, po 644.037 zł; 106 rozw. z 5 
traf. /w y k ł. — w ygr. po ok. 24.000 zł; 
8.372 rozw. z 4 traf. --  w ygr. po ok. 
460 zł; 176.487 rozw. z 3 traf. — w ygr. 
po 25 zł.

Losowanie II — kwota na w ygrane  
26.694.222 zł; 105 rozw. z 5 traf. — 
w ygr. po ok. 50.500 zł; 6.097 rozw. z 
4 traf. — w ygr. po ok. 1.300 zł; 143.178 
rozw. z 3 traf. --  w ygr. po 93 zł.

Z uw agi na okres rek lam acyjny  (H 
dni) w ysok ość w ygranych  m oże ulec 
zm ianie.

EXPRESS-LOTEK 
1, 7, 15, 27, 42

MAŁY LOTEK
Losowanie I.: 12, 19, 20, 23, 25 

Losowanie II: 4, 0, 10, 29, 33

T E L E W IZ JA
CZWARTEK, 29 GHI UN1A

PROGRAM I: 6 TTR — Mechani 
racja rolnictwa, serti. I — Układ 
smarowania silników spalinowych; 
6.30 TTR — Hodowla zwierząt, sein.
I — Przemysłowe mieszanki paszo*

. we; 8.10 Geogiafia, ki. 7—8 — Bra
zylia; 9 Praca — technika, kl. 3 — 
Wygodni* czytać; 10 Film dla 2 

' zmiany — „Posterunek przy HiU 
.Street” (9); 10.59 Dt — wiadomości;
II Praca — technika, kl. 4 — Elek­
tronarzędzia; 11.55 Język polski, kl. 
7 — Juliusz Słowacki; 12.50 Praca 
— technika, kl. 3 — Wygodnie czy­
tać (powt.); 13.30 TTR — Mechani­
zacja rolnictwa, sem. III — Sztucz­
ne dosuszanie siana; 14 TTR — Ho 
dowla zwierząt, sem. III — Roz­
płód, wychów, żywienie i pielęgna 
cja koni; 16-20 Program dnia; 16.25

1; 18.3J dDt — wiadomości; 16 3*rDIa młodych 
widzów — O mnie, o lobie, o nas 
oraz film „Luzie”, podtrach ulicy" 
(1); 17.20 Dl — wiadomości; 17.30 In 
terstńdio; 17.55 Człowiek dla czlowie 
ka; 18.05 Poligon; 18.30 Sonda; 19 
Dobranoc — „Miś Uszatek"; 18.10 
Mieszkać; 19.30 Dziennik telewizyj­
ny; 20 Publicystyka; 20.15 „Posteru 
nek przy i liii Street" (9 — ostatni) 
— film prod. USA; 21.05 Kraj ro­
dzinny; 21.20 Pr. ekonomiczny; 22.05 
Dl — komentarze; 22.25 Studio 
Sport — turniej „Izwiestii" w ho­
keju na lodzie: Szwecja — Finlan 
dia; 23.05 Dt — wiadomości.

PROGRAM U: 17.55 Program 
dnia; 18 Krajobrazy kultury; 18.30 
Program lokalny; 19 Podaj łapę; 
19.20 Przeboje „Dwójki"; 19.30 Dzień 
nik telewizyjny; 20 Gorąca linia; 
20.15 Teatr Muzyczny na Świecie — 
„Galina Ulanowa” — film biograf, 
prod. radiz.; 21.15 Dt — wydarzenia, 
telefon „2” ; 21.30 „X” zaprasza — 
„Pijany anioł" — film fab. prod. 
jap.; 23.05 Dt — wiadomości.

TV BERLIN

PROGRAM I: 11.95 Kometa Ilal- 
leya; 15.20 Berlin z bliska; 18 Film 
angielski o zwierzętach egzotycz­
nych; 19.30 Dziennik; 21.20 Dom la 
dy Alpuist — amerykański film 
lab.; 23.10 Dziennik.

PROGRAM II: 17 Latający dźwig 
w akcji — film dokument.; 17.10 Od 
wied/.iuy — radziecki film fab.; 19 
Kobieta szuka swego szczęścia (3) — 
serial, film.; 20 Owain, książę Walii 
— angielski film sensacyjny; 21.30 
Dziennik; 22 Opera rocko«va.

R A D I O

PROGRAM I: 5, 5.30, 6, 7, 8, 9, 
10, 11, 12.05 14, 16, 18, 19, 20, 22, 23
— Wiad.; 5-30—9 Poranne sygnały; 
S—11 Cztery pory roku; 11.05 Konc. 
przed hejnałem; 12.30 Muz. folklo­

rem malowaua; 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13.20 Piosenki z Belgradu; 
13.40 Z bliska i z daleka; 14.05 Mag. 
muz. „Rytm"; 16.05 Radiowy klub 
zwolenników reformy; 16.20 Bank 
przebojów; 17 Muz. i aktualności; 
18.05 Gorący temat; 18 15 Interstu- 
dio '84; 19.20 Mini-recital; 19.20 Ra 
dio dzieciom; 2005 Odpowiedzi na 
listy; 20.10 Konc. życzeń; 20.40 „Opo 
wieści z Bolerup” — pow.; 20.,50 
Jazz w pigułce; 21.15 Mała historia 
wielkiej orkiestry; 22.25 Jazzowe 
granie; 23.10 Panorama świata; 23.25 
Dla tych, co nie lubią rocka.

PROGRAM U: 6, 8. 13, 17, 21 — 
Wiad.; 6.05 Muz. dzień dobry; 6,39 
PR Zielona Góra; 8.30 Poranna se­

renada; 9 i 23 „Morze, morze...” pow.; 
9.50 i 16.50 „Jedynym wyjściem jest 
śmierć”, pow.; 10 Godzina meloma 
na, 11.10 Muz. non-stop; 12 Filharmo 
nia radiowa; 13.05 Z malowanej 
skrzyni; 13.30 Album operowy: 14 
Muz. mlodyćh; 15 Pamiętniki i wspo 
mnienia; 15.30 Dwójka seniorom: 16 
Wielkie dziele, wielcy wykonawcy;

17.95 PR Zielona Góra; 18.30 Klub 
stereo; 19.30 Wieczór w filharmonii; 
21.05 Wieczorne refleksje; 21.10 Balia 
dy po polsku; 21.30—1 Literatura i 
muz-

PROGRAM III: 7, 8_ 9, X2, 15, 16, 
17, 18 — Wiad.; 6—9.05 Zapraszamy 
do Trójki; 9.20 Mała poranna muz.; 
10 „Kariera Nikodema Dyzmy”; 
11.20 Muz- Interklub; 12.05 W tona­
cji Trójki; 13.10 Powtórka z roz­
rywki; 14 Mistrzowie batuty; 15.05 
Rockowe dygresje; 16—19 Zaprasza­
my do Trójki; 19.30 Trochę swin­
gu; 19.50 „Dzienniki”; 20 Mini-max;
20.45 Warsztaty Lit.; 21 Fermata;
21.45 Człowiek na wózku — aud.; 
22.15 Bules wczoraj i dziś; 22.45 Po 
słuchać warto; 23 Zapraszamy do 
Trójki; 23.50 „Humoreski erotycz­
ne”.

PROGRAM IV: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50 — Wiad.; 7-06 Kalendarz radio 
wy; 7.40 J^z. hiszp.; 8.10 Żyją wśród 
nas; 3.50 Aktualności; 9.05 i 13 Jęzvk 
polski, kl. III i IV; 9.35 Zabawy

przy muz.; 10 Jęz. poi., kl. VIII; 
10.30 Barok w interpretacji muz. pot 
skich; 11 Jęz. poi., kl- IV lic,; 11.30 
Płytowe kolekcje; • 12.10 Lektury 
kształcą; 12.30 Nauka w krajach so 
cjalistycznych; 13.25 Zabawy przy 
muz.; 13.50 Dla dzieci; 14 Popołud­
nie młodych słuchaczy; 16 Lektury 
nastolatków; 16.15 Radiowa encyklo 
pedia operetki; 17.05 Arcydzieła 
muz, oratoryjnej; 18 W poszukiwa­
niu harmonii; 18.30 Muz. hobby; 
18.40 Studio ekspertów; 19.40 Jęz. 
ros.; 19.55 NURT; 20.20 Wieczór muz. 
i myśli; 22 Nie tylko o muz. z Ewą 
Rubinstein^ 22.50 Lektury Czwór­
ki; 23 Muzykoterapia; 23.05 Kalen­
darz radiowy.

PR ZIELONA GÓRA: 6.30 Radiopo 
ranek; 17.05 Wiad. plus muz.; 17.15 
Na zielonej antenie — mag.; 17.35 
Rozmaitości stereo; 18 „Od dna ocea 
nu po przestrzeń kosmiczną" —• 
aud.; 18.20 Kącik jazzowy.

4 /


